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Z  FR O N T U  n a p ły w a ją  w ia d o  
m ości o pow ażnych  s tra ta ch  do 
borow ego . b a ta lio n u  p iecho ty  
sa jgo ń sk ie j, k tó r y  w  n iedz ie lę  
po g w a łto w n y m  a ta ku  s ił w y ­
zw o leńczych  w y c o fa ł się w  po­
p łoch u  z Laosu do W ie tn am u  
P o łudn iow ego.

B A T A L IO N  ten  z ja m o w a l stano­
w is k a  w zd łu ż  d ro g i n r 9. od leg ła  o 
9 k m  od g ra n ic y  la o ta ń s k o -p o łu d -

Pożyczka dla Egiptu
t

K A IR  P A P . W  ko ń c u  m a rca  b r. 
Z R A  o trz y m a  od M ię d zy n a ro d o w e ­
go F u n du s zu  W a lu to w e g o  p o życzkę  
w  w ysokości 24 m in  d o la rów . In ­
fo rm a c ję  ta k ą  p o d a je  k a irs k i dzień  
n ik  „ A l- A h r a m “ . D e c y z ję  pow zięto  
po w izy c ie  w  Z R A  Johna G u n th e ra , 
o d p ow ied z ia ln e go  w  M F W  za po 
ty c z k i d la  k r a jó w  B lis k ie g o  W scho­
d u .

Niedziela
czynu

junaków
I

 W zgórze H e tm a ńsk ie  na 
P om orzanach  je s t roz leg ­
ły m  p lacem  bud ow y. W zno 
szą się tu  u pa rc ie  w  górę 
now e  b lo k i osied la  m iesz­
kan iow ego.

D O B IE G A J Ą  K O Ń C A  prace 
w  tas iem cow e j d ługośc i b u d y n ­
k u  p rz y  u l. P ow stańców  W ie l­
k o p o ls k ic h  51. Pod ko n ie c  m a r 
ca lu b  na począ tku  k w ie tn ia  
w p ro w a dzą  się tu  m ieszkańcy. 
Czy b u d o w la n i zdążą w  porę 
oddać do u ż y tk u  ten  b lok?  
T rw a  w yśc ig  z czasem. Z po­
m ocą p rze ds ię b io rs tw u  p rz y s z li 
c z ło n k o w ie  51 O H P  p rzy  
SPBO -1. Duża, bo licząca  103 
ju n a k ó w  g rupa  p ra cow a ła  we 
w czo ra jszą  n iedz ie lę  na lic z ­
n ych  p lacach  b ud ów  W zgórza 
H e tm ańskiego. K ilk u d z ie s ię c iu  
ch ło p có w  w yko ńcza ło  m ieszka­
n ia  w spom nianego b u d y n k u : 
w y k ła d a ło  p od łog i p ły tk a m i 
P CW , in s ta lo w a ło  urządzenia  
sa n ita rn e , po rząd kow a ło  izby.

(Dokończenie na str. 8)

C h łopcy  z 51 O H P  p rz y  
SPBO -1 b ud u ją  specja lną  
k o n s tru k c ję  d re w n ia n ą , za­
bezpieczającą p rzed z n i­
szczeniem kable .

Izrael odmawia wycofania swych wojsk
linii przerwania ognia

Z IM  żąda in te rw e n c ji
Rody Bezpieczeństwo

K A IR  P A P . Z R A  zażądała In te rw e n c ji R ady  Bezpieczeństwa 
O N Z  w  sp ra w ie  k ry z y s u  b lisko w scho d n ieg o  w  z w ią zku  z now ą  
odm ow ą  w y c o fa n ia  przez Iz ra e l sw o ich  w o js k  z okupow anych  
te ren ó w  a ra bsk ich . Z a k o m u n ik o w a n o  o ty m  o fic ja ln ie  w  K a irze  
k ie d y  nadeszły in fo rm a c je  o pos iedzeniu  g ab in e tu  iz rae lsk iego , 
k tó r y  w y ra ź n ie  s tw ie rd z ił,  że n ie  godzi się n a  w yco fan ie  
sw ych  w o jsk .

J A K  D O N O S ZĄ  agencje  za­
chodnie, w  n iedz ie lę  o db y ło  się 
posiedzenie  rządu izrae lsk iego , 
po k tó ry m  ogłoszono k o m u n i-

Po 7 miesiącach

Uprowadzony
d y p l o m a t a

b ra z y lijs k i
odzyskał wolność
M E K S Y K  P A P . U p ro w a d zo n y  

m iesięcy tem u  w M o nte v id e o  przez  
p a r ty z a n tó w  u ru g w a js k ic h  „ T u p a ­
m a ro s“  d y p lo m a ta  b ra z y lijs k i A lo y -  
sio D ías G om ada zosta ł w  n ie dz ie lę  
w y p us zczo n y  n a w olność.

W  rę k a c h  „ T u p a m a ro s “  z n a jd u ją  
się w  da lszy m  ciągu  u p ro w ad zo n y  
7 s ie rp n ia  ub . ro k u  a m e ry k a ń s k i  
ek s p e rt ro ln y  C l& ude F ly  o raz  p o r­
w a n y  8 s ty czn ia  b r . am ba sa d o r b ry  
ty j  s k i G . Ja ck son . W  za m ia n  za 
ich u w o ln ie n ie  „ T u p a m a ro s “  posta­
w il i  wobec w ła d z  u ru g w a js k ic h  w a ­
ru n e k  w y p us zcze n ia  n a w olność  
w ię źn ió w  p o lity c zn y c h .

ka t, d o tyczący s tanow iska  w o ­
bec p ro p o z y c ji rządu  Z jednoczo  
n e j R e p u b lik i A ra b s k ie j, p rze ­
kazanych  15 lu te g o  przez spe­
c ja lnego  w y s ła n n ik a  sekretarza 
generalnego  O N Z  na B lis k i 
W schód —  am basadora G un n a - 
ra  Ja rrin g a .

W  k o m u n ik a c ie  ty m  rząd iz ­
ra e ls k i ośw iadcza, że „g o tó w  
je s t p ro w a d z ić  z rządem  Z R A  
ro z m o w y  na w szys tk ie  te m a ty  
mogące d o p ro w a d z ić  do poko jo  
w ego u re g u lo w a n ia  k o n f lik tu  
m ięd zy  obu  k ra ja m i“ , a le jedno  
cześnie o zna jm ia , że przed roz­
poczęciem  ro zm ó w  n ie  w yco fa  
sw ych  w o js k  z l in i i  ro ze jm o w e j 
z czerw ca  1967 ro ku .

R Z Ą D  iz ra e ls k i p o d kre ś la  p rzy  
ty m , iż  jego  sta no w isk o  ró żn i się 
w  sposób zasad n ic zy  od s ta no w isk a  
rzą du  Z R A  w  w ie lu  zagadn ien iach , 
a w  szczególności w  sp ra w a ch  d o ty ­
czących  g ra n ic  i p ro b lem ó w  uchodź  
ców .

R ząd  iz ra e ls k i d o daje , iż  uw a ża  
że ro zm o w y  p o w in n y  toczyć się da­
le j za p o śre d n ic tw e m  am basadora  
J a rr in g a .

J A K  W IA D O M O , rzą d  Z R A  udzie­
l i ł  15 lu tego  br. p o zy ty w n e j odpo­
w ie d z i n a notę am ba sa dora J a r r in ­
ga, za w ie ra ją c ą  p ro p o zyc ję  p o k o jo ­
wego ro zw ią za n ia  k ry z y s u  na B lis ­
k im  W schodzie . W  o d p ow ied zi tej 
rzą d  Z H A  s tw ie rd z a  m . in ., że go­
jó w  je s t  u znać suw erenność Iz ra e ­
la  ja k o  je d ne g o  z pań s tw  n a B lis ­
k im  W schodzie  pod w a ru n k ie m  u -  
zn a n ia  i p rzes trzeg a n ia  bez zas trze­

żeń  p rzez  ob ie s tro n y  g ra n ic , Is t­
n ie ją c y c h  p rzed  a g re s ją  iz ra e ls k ą  w  
cze rw c u  1957 r.

R ząd  Z R A  o św iad c zy ł też, że m o­
że z a p e w n ić  w  ciągu  6 m iesięcy  
w zn o w ie n ie  żeg lug i n a  K a n a le  S u - 
es k im  pod w a ru n k ie m  w y c o fa n ia  
się w o js k  iz ra e ls k ic h  ze w schodn ich  
b rzegów  K a n a łu  o ra z  za p e w n ić  swo  
bodną m ię d zy n a ro d o w ą  żeg lugę  
przez  C ieśn inę T ira ń s k ą .

Silne tornada
nad Missisipi 

i  iuizjanq
N O W Y  J O R K  P A P . P ó łnocne i 

ś rod k o w e re jo n y  s ta nu  M issis ip i o - 
— . zach o d n ią  L u iz ja n ę  n a w ie d z iły  
.. p o n ie d z ia łe k  g w a łto w n e  to rn a d a . 
W ed łu g  do ty ch c zas o w yc h  doniesień, 
50 osób pon-iosło śm ierć . M ias to  
In v e rn e s  leżące w delcie M iss is ip i 
zostało  c a łk o w ic ie  zalane w odą. 
L ic zb ę  ra n n y c h  szacu je  się n a set­
k i .  T rą b a  p o w ie trz n a  o w ie lk ie j si­
le  spo w o d o w a ła  o lb rzy m ie  spusto­
szenia , b u rzą c  d o m y , p rz e ry w a ją c  
l in ie  te le k o m u n ik a c y jn e , w y ry w a ją c  
d rze w a  z k o rz e n ia m i. S enato r Ja ­
m es E a stla n d  ze s ta nu  M iss is ip i 
z w ró c ił się do p re zy d e n ta  N ix o n a , 
ab y  o g łosił re jo n y  naw ied zo n e  przez  
to rn a d a  o b sza rem  k lę s k i ży w io ło ­
w e j.

Husajn odwołał 
wizytę w Kairze
K A IR  P A P . B lis ko w s ch o d n ia  agen  

c ja  M E N A  p o dała , że k r ó l Jo rd a n ii 
H u s a jn  o d w o ła ł sw o ją  k o le jn ą  w i­
zy tę  w  K a ir z e , zap o w ied z ia n ą  na  
n a jb liżs zy  c z w a rte k . J a k  d o w ia d u je  
się k a irs k i d z ie n n ik  ,, A l-A h r a m “ , 
p rzy c zy n ą  o d w o ła n ia  w iz y ty  m a ją  
być zas trzeże n ia  rzą d u  Z R A  w obec  
osoby p re m ie ra  J o rd a n ii T a l ia ,  k tó ­
ry  m ia ł to w a rzy s zy ć  k ró lo w i.

A g e n c je  p ras o w e p iszą o z a d ra ż ­
n ie n iu  w  stosunkach  K a ir  — A m -  
m a n , czego w y ra z e m  b y ło  n iezado ­
w o le n ie  K a ir u  z m ia n o w a n ia  A k ra -  
m a Z u e ta ra  am ba sa d o rem  J o rd a n ii 
w  Z R A . W  w y n ik u  zas trzeżeń  zg ło ­
szonych  p rzez  K a ir , n o m in a c ję  tę 
A ra m a n  m u s ia ł co fn ąć . P ra s a  eg ip ­
ska p is ała  o now o  m ia n o w a n y m  am  
basadorze ja k o  o c z ło w ie k u  w rogo  
u sto su n k ow an y m  w obec K a ir u .

Z a rz u ty  d o tyczące p re m ie ra  Jor­
d a n ii są podobnego ro d za ju  i  do­
tyc zą  ró w n ie ż  jego n ie p rzy ja zn e g o  
sta no w isk a  w o b ec  Z R A  i k o m a n d o ­
sów p a les ty ń sk ich  w  J o rd a n ii.

12 miejsce Polski
na światowej liście

producentów
statków

O S LO . J a k  in fo rm u je  o rg an  sto­
w a rzy s ze n ia  a rm a to ró w  no rw e sk ich  
„ V e r ita s “ , w  o s ta tn im  k w a rta le  u -  
biegłego ro k u  z n a jd o w a ło  się w  
stoczn iach  ś w ia to w y ch  w  b udow ie  
1955 s ta tk ó w  o łą c zn y m  tonażu  
21 510 420 B R T . P o nadto  w  p o rtfe la c h  
z a m ó w ie n io w y c h  z n a jd o w a ły  się ko n  
t r a k ty  na b u d ow ę dalszych  2185 
s ta tk ó w  o łą c zn y m  to na żu  56 993 574 
B R T . N a jw ię c e j b u d u ją  lub  m a ją  
zam ów ień  stoczn ie ja p o ń s k ie  — 29,3 
m in  B R T . N a  d ru g im  m ie js cu  w y ­
m ie n ia  się S zw ec ję  — 6,9 m in  B R T , 
na trze c im  — N ie m c y  zachodnie  — 

m in  B R T , n a c z w a rty m  H iszp a­
n ię  — 5,3 m in  B R T , n a p ią ty m  — 
W . B ry ta n ię  — 5,0 m in  B R T , na  
je d e n a s ty m  U S A  — 1.6 m in  B R T  i 
n a d w u n a s ty m  — P o ls k ę  —  1,2 m in  
B R T .

n io w o w ieb n am s k ie j. Podobne n a ta r­
cie p a tr io c i p rze p ro w a d z ili ró w n ie *  
k i lk a  k ilo m e tró w  da le j na in n y  b a­
ta lio n  p ie ch o ty  p o łu d n io w o w ie tn a m -  
s k ie j, s k ła d a ją c y  się z 250 żo łn ie ­
rz y . D o w ó d ztw o  sa jgońsk ie  okre ś li­
ło  sy tu a c ję  tego u g ru p o w a n ia  ja k a  
„ k r y ty c z n ą “ .

A g en c ja  R e u te ra  in fo rm u je  w  po­
n ie d z ia łe k , że oko ło  100 ra n n y c h  żo l 
n ie rz y  3a jg o ń sk ic h  b ro n i się na d w óch  
w zg órzach  o d leg łych  o 10 k m  od 
g ra n ic y . Z n a jd u ją  się o n i pod zm a­
s o w an ym  o strza łem  a r ty le r i i  p ar­
ty z a n c k ie j. O s iąg n ą ł on szczególna  
natęże n ie  w  c h w ili, gdy p rzez tę 
zap o rę  ogn ia  u s iło w a ły  się przedrze«! 
śm ig łow ce a m e ry k a ń s k ie , ab y  e w a ­
ku o w a ć  ż o łn ie rzy  sa jgońsk ich . W zg6  
rza  te są o s trze liw a n e  od 24 godzin .

N A  D R U G IM  F R O N C IE  — w W ie *  
n a m ie  P o łu d n io w y m  — a m e ry k a ń s k i  
k o n w ó j w io zą c y  a m u n ic ję  w p a d ł w  
n ie dz ie lę  w ie czo re m  w zasadzkę u -  
rzą dzo n ą  p rzez  p a tr io tó w  w  p ro w in ­
c j i  Q u ang  T r i ,  p rzy le g a ją c e j do L ao  
su. R ze c zn ik  a m e ry k a ń s k i podał, że 
w ie le  p o ja zd ó w  zostało zn iszczonych . 
Jednocześnie rze c zn ik  U S A  u ja w n ił,  
że tego sam ego d n ia  zg in ą ł je d en  
A m e ry k a n in , a czte rech in n y c h  za 
sta ło  ra n n y c h , gdy śm ig ło w ie c o -  
s trze la ł p rze z  p o m y łk ę  z d z ia ł po­
k ła d o w y c h  je d no s tk ę  a m e ry k a ń s k ą , 
w a lczą cą z p a rty z a n ta m i w  odleg­
łości 40 k m  n a p o łu d n io w y -za c h ó d  
od H u e .

W  K a m b o d ży  w o js k a  rzą do w e ko n  
ty n u o w a ły  w  p o n ie d z ia łe k  rozpoczę­
tą  dw a  d n i w c ześn ie j „ o p e ra c ję  o -  
czyszc za jąc ą“  nad M e k o n g ie m  na  
wschód od P h n o m  P e nh . W  n ie dz ie  
lę  w ie czo re m  p a rty z a n c i k h m e rs cy  
o strze la li je d n o s tk i rzą do w e w  po­
b liż u  w io s k i K o m p o ng  C h am la n g , 
o d leg łe j o 25 k m  na pó łn o cn y  
w schód od s to lic y , ł  żo łn ie rzy  zo­
sta ło  ra n n y c h . R ze c zn ik  w o js k o w y  
p o in fo rm o w a ł, że d roga łą cząca sta  
lic ę  K a m b o d ży  z S a jgonem  w  dal­
szym  ciągu  je s t za m k n ię ta . P a tr io c i 
k h m e rs cy  w  sobotę zn is zczy li m ost 
n a M e k o n g u  w  po b liżu  m iasta  N e a k  
L eu n g .

A g e n c ja  A ssociated Press in fo r ­
m u je , że w  n ie d z ie lę  zg in ą ł w  
K a m b o d ży  f ra n c u s k i fo to re p o r te r  
F ra n c is  B a il ly . Jest to  ju ż  33 dzien ­
n ik a rz , k tó ry  pon iósł śm ierć  w  In -  
doch in a ch  od 1955 ro k u .

ŚWIĘTO
sił zbrojnych

ZSRR
Depesza  

W. Jaruzelskiego 
do A. Greczki

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji  
53 ro czn icy  p o w sta n ia  A rm ii 
R a d z ie c k ie j m in is te r  O b ro n y  
N a ro d o w e j gen. b ro n i W o jc ie ch  
J a ru ze ls k i p rzes ła ł n a  ręce m i­
n is tra  O b ro n y  ZS R R  m a rsza ł­
k a  Z w ią z k u  R ad zieck iego  A n ­
d re j a G re c a k i depeszę z  ser­
d e c zn y m i p o z d ro w ie n ia m i l  ży ­
cze n ia m i d la  żo łn ie rzy  radz iec ­
k ic h  sił z b ro jn y c h .

Dziś uroczysty
KONCERT 

W ZAMKU
D Z IŚ  o godz. 1« w  S a li B o ­

gu sła w a w  Z a m k u  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h  o d b ędzie  się u roczy­
s ty  k o n c e rt, o rg a n izo w a n y  
przez  Z a rzą d  W o je w ó d zk i 
T P P R  z o k a z ji p rzy p a d a ją c e j 
ju t r o  53 ro czn icy  p o w sta n ia  
A rm ii R a d z ie c k ie j. W  p ro g ra ­
m ie  u s łys zym y u tw o ry  C hopi­
n a o ra z  ko m p o zy to ró w  radziec  
k ic h  w  w y k o n a n iu  m a łe j o r ­
k ie s try  F ilh a rm o n ii Szczeciń­
s k ie j pod b a tu tą  W a le r ia n a  P a ­
w ło w sk ieg o  o raz gościnnie w y ­
s tę pu jąc yc h  so lis tó w : p ia n is tk i 
A ld o n y  D w a r io n a ite  (L ite w s k a  i 
SR R ) o raz  b a s a -b a ry to n a  J e - i 
rzego S e rg ie la  z O p e ry  B a ł-  i 

ty o k ie j. '

Sytuacja militarna
w intiochinach

P A R Y Ż , L O N D Y N , N O W Y  JO R K  P A P . P a rty z a n c i Iao tańscy 
w  da lszym  c iągu odnoszą znaczne sukcesy w  w a lk a c h  z siła-! 
m i a m e ryka ń sko -sa jg o ń sk im i, k tó re  p o d ję ły  in w a z ję  w  p o łu d ­
n io w e j części k ra ju .

P O N IE D Z ., 22 
L U T E G O  

19"4 R O K U

W Y D . AB

"'nmneree: ♦  Na handlowym zskfgcje ♦  We flocie po nowemu ♦  Gaz dla miasta ♦  „Prawdziwa cnota...“  ♦
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ N e r” z  D a n ii  ze  Śledzia
m i  so lo n y m i,

m /s  „ K u tn o  U *’ t  C as a b la n k i 
z fo s fa tam i,

m /s  „ W o łin ”  z  L o n d y n u  z  
w ę g lem ,

m /s  „ N o w y  S ącz”  z  FŁndandii 
z d ro b n icą ,

m /s  „ W a rm ia ”  z R o tte rd a m u  
*  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o le ja rz "  d o  M a lm o e  
pod balas tem .

m /s  „N o te ć ”  d o  K o p e n h a g i z  
w^gLem,

s /s  „G n ie zn o ”  d o  D a n ii  z  w ę  
gtem ,

s/s „O p o le ”  d o  D a n ii  z  w ę ­
g lem ,

m /s  „C ie c h a n ó w ”  d o  N o rw e ­
g ii  z  d ro b n icą .

W  P O R C IE

W  u b . ty g o d n iu  w  porcie  
szczec ińskim  p rze ład o w a n o  
261,7 tys . ton  to w a ró w , w  ty m  
128,2 tys . ton  w ę g la , 11,9 tys . 
ton  ru d y , 78,4 tys . ton s u ro w ­
ców che m ic zn yc h  i 35,8 tys . 
to n  d ro b n ic y . Pozosta łe  ilości 
to  ła d u n k i d re w n a  i  zboża.

D Z IŚ  R A N O ...

...p rze b y w a ło  w  po-rcie 4< 
s ta tk ó w  ró żn y c h  b an d e r z ła ­
d u n k ie m  lu b  po ła d u n e k , c 
łą czn e j w a d ze  ponad  148 tys. 
ton.

ŻEGLUGA NA ODRZE

“b z i a ń  p o u ? 3 z a d m
D Z IE Ń  J A K  co d z ie ń . T o  f iło z o -  

f te z n o -p o e ty c k ie  p o w ie d ze n ie  m a  o -  
znaezać u s ta b ilizo w a n e  ży c ie  czło ­
w ie k a , m ia s ta , k r a ju . Coś co t rw a  
w  k s z ta łc ie  n ie z m ie n n y m . I  sądząc  
Z p o zo ró w , z w y g lą d u  w a rs z a w s k ie j 
uU tiy, z  z a c h o w a n ia  s ię przechod­
n ió w  nasz dz ie ń  p o w sze d n i je s t  ta -  
k u u  w z w iń .i  „u n ie rn  ja k  co d z ie ń " .  
A le  t y lk o  z  p o zo ró w . S iedząc bo­
w ie m  d o k ła d n ie j p rz e ja w y  naszego  
codziennego  ży c ia  n a  k a ż d y m  jego  
o d c in k u , zob ac zyć  m o żn a  i  u s ły ­
szeć w ie le  n ow ego . W e ź m y  d la  
'p rz y k ła d u  se rią  ty tu łó w  z je dne go  
d n ia  i  z  je d n e j g a z e ty :  „ K lie n c i  
d y k tu ją  p ro d u k c ją  m e b l i" , „O d c ho ­
d ząc  z p ra c y  p o zo sta ją  w  z a k ła ­
d a ła " , „ O d m ła d za n ie  S ta r ó w k i" ,  
„ B ezp ie czn ie js ze  p rze jśc ie  d la  za ­
ło g i F S O " . „ D o m  o b u w ia  n ie  ty l ­
k o  z  n a z w y f  itp .

O c zyw iśc ie , m o żn a  w y m y ś la ć  n a j­
a tra k c y jn ie js z e  t y tu ły , za  k tó ry m i  
sią n ic  is to tnego  n ie  k r y je , a le  
w ie rz c ie  m i, że ta  ty tu ło w a  s y n te ­
z a  m a  w  a k tu a ln y m  d n iu  w a rs za w ­
s k im  pe łne  p o k ry c ie . Jest to  w ła ­
śn ie  p rz e ja w  o w y ch  z m ia n , k tó re  
zachoclZą w  n as zym  ż y c iu  w  o s ta t­
n im  czasie. F ro n te m  do  cz ło w ie ka , 
tw o rz e n ie  d la  - lu d z i, lic ze n ie  sią z  
cz ło uń e k iem  —  oto ta k  w y g lą d a  
gUąbsza treść ka żdego  z  p o d an yc h  
w y ż e j p rzy k ła d ó w .

W e ź m y  n a p rz y k ła d  k ry p to n im  
„O d m ła d z a n ie  S ta r ó w k i" . P rze z  
w ie le  la t  ten  re p re z e n ta c y jn y  „ z a ­
b y te k "  z p ie ty z m e m  o d b ud o w a n y  
z c a łk o w ite j ru in y  s łu ży ł ja k o  w i­

z y tó w k a  n a s ze j tro s k i o  h is to ry c z ­
n y  k s z ta łt  te j  części W a rs za w y . 
I  s łuszn ie . A le  s z ły  la ta , podczas  
k tó ry c h  S ta ró w k a  s ta rza ła  sią n a d ­
m ie rn ie , a  ja k  w ia d o m o , je s t  to 
n ie  ty lk o  o b ie k t do z w ie d za n ia , 
a le  i  d z ie ln ic a  m ie s zk a n io w a . 1 te ­
ra z  zac zn ą  sią re m o n ty , k tó re  
su n ą  c a ły  szereg  za n ie d b a ń  u t ru d ­
n ia ją c y c h  ż y c ie  m ie szk ań c o m  S ta ­
ró w k i.  A lb o  d ru g a  s p ra w a , ta  : 
p rze jś c ie m  d la  za ło g i F S O . N asz  
czo ło w y  k o m b in a t zn a n y  je s t  
w s zem  i  w obec  z p ro d u k c ji „ W a r ­
sza w ", „ F ia tó w "  i  „ S y re n " . W ie le  o - 
sób zn a  d o sk o na le  g ig a n ty c zn ą  syl- 

'  h a l i  m o n ta żo w a  
w ie  i le  k ło po tó w  

s p ra w ia ło  p ra c o w n ik o m  F S O  d o ta r­
c ie  d o  ty c h  h a l. gdy w y s y p u ją c a  sią 
z t ra m w a ju  rz e k a  lu d z k a  m u s ia ła  
p rz e b rn ą ć  p rze z  co ra z  ru c h liw s zą  
a r te r ią  w y lo to w ą  ja k ą  s ta ła  sią u l i ­
ca S ta lin g ra d  z k a . W ią c  zap o w ied ź  
b u d o w y  p o d z ie m n y c h  p rze jś ć  jest 
d la  tyc h  lu d z i czy m ś w iece} n iż  
je szcze je d n ą  in w e s ty c ją  m ie js k ą .

I  t a k  m n ie j w ię c e j w y g lą d a ją  
w s zy s tk ie  s p ra w y  tego ..d n ia  ja k  
co d z ie ń " . E m e ry c i, m e b le , b u ty , 
u lic e  i sk le p y . W szęd z ie  za c zyn a  
sią tw o rz y ć  te n  d o b ry , a t a k  po ­
trz e b n y  k l im a t  i ta  a tm o s fe ra , k tó ­
ra  w y z w a la  w  c z ło w ie k u  chąci do  
p ra c y , z k tó re j będą ko łac ze  i  dla  
k r a ju  i d la  je d n o s te k .

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

T y d z i e ń

w  S e j m i e
D O K O N U J Ą C  w stępnego p rzeg lądu  p racy  S e jm u  V  k a d e n c ji 

w  okres ie  od 1 czerw ca 1969 do 31 g ru d n ia  1970 r .  S ek re ta ria * 
K lu b u  Poselskiego P ZP R  s tw ie rd z ił,  iż  odby ło  się w  ty m  czasie 
12 p le n a rn y c h  posiedzeń, na k tó ry c h  u chw a lo n o  15 u s ta w  i  pod ­
ję to  32 u c h w a ły . K o m is je  se jm ow e  o d b y ły  288 posiedzeń. Z g ło ­
s iły  one liczn e  p o p ra w k i do poszczególnych p ro je k tó w , k tó re  
zn a la z ły  się w  osta teczne j w e rs ji u chw a lo n ych  d o k u m e n tó w .

P O Z A  p ro je k ta m i u staw , k o - n ym  posiedzeniu . O becn ie  go-
m is je  ro z p a try w a ły  w ie le  is to t-  spodarka  nasza p ra c u je  w  opar 
n ych  p ro b le m ó w  z ró żn ych  dzie  c iu  o p la n  i  budżet, uchw a lone  
d ż in  życia . G ru p y  pose lskie  126 w  końcu  ub. ro k u . Rządowe ko 
ra zy  w y je ż d ż a ły  w  te ren  celem re k tu ry , b a rd z ie j odpow iada jące  
bezpośredn iego  poznan ia  in te re -  a k tu a ln e j s y tu a c ji i m o ż liw o *  
su jących  ich  zagadn ień  i  k o n - ściom  e kon om iczn ym  k ra ju ,  zo- 
f ro n ta c ji o p in ii różnych  ś rodo- s ta ły  n a tych m ia s t, jakS^ p iln e , 

|'w isk. K lu b  P oselski P ZP R  w z ię te  na w a rsz ta t, pose lskich 
s tw ie rd za , że sondaż te ren o w y , a na liz . K o m is ja  P la nu  Gospo- 
re je s tra c ja  spostrzeżeń i  uw ag  darezego, B ud że tu  i  F inansów  
o b y w a te li p o w in n y  być  s ta łym  zobow iąza ła  w szys tk ie  z a in te re - 
i  ko n se kw e n tn ym  e lem en tem  sowane k o m is je  i  pod kom is je  
p ra c y  pose lsk ie j. do p rzed łożen ia  w n io s k ó w  i  u -

W  c iągu sw e j p ó łto ra ro c z n e j w a£ do p ro je k tó w  do d n ia  27 
p ra c y  k o m is je  se jm ow e  zg łos i-

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y ,  
na  O drze w zn ow ion o  sezon 
n a w ig a c y jn y  na tras ie  Szcze 
c in  —  W roc ław . W  k ie ru n ­
k u  naszego p o r tu  p ły n ą  bar 
k i  ze ś lą sk im  w ę g lem  eks­
p o r to w y m , zaś w  górę rze ­
k i  —  ru d a  i  fo s fo ry ty .

N a  z d ję c iu : B a rk i Ż e g lu ­
g i na O drze  kończą z im o ­
w y  odpoczynek i  w y ru sza ­
ją  na  trasę. (aw a)

F o to : St. C ieś lak

Polsko-mongolska
w y p r a w a

paleontologiczna
W A R S Z A W A  P A P . W  m a ju  b r .

ro zp o czn ie  p rac ę  k o le jn a  po lsko- 
m on g o lsk a  ek sp e d yc ja  pa leo n to lo ­
g iczna , k tó ra  po d  k ie ro w n ic tw e m  
p ro f. d r Z o fi i  K ie la n -J a w o ro w s k ie j  
p ro w a d z ić  będzie  n a p u s ty n i G o b i po 
s zu k iw a n ia  s k a m ie n ia ły c h  szczątków  
d aw n y c h  zw ie rzą t. C elem  w y p ra w y  
do M o n g o li i je s t  p o szu k iw a n ie  szk ie­
le tó w  w ie lk ic h  g adów  — d in o ­
za u ró w  i  p ry m ity w n y c h  ssaków  
sprzed  80 m in  la t.

W  pop rzed n ic h  la ta c h  p o lsk o -m o n  
go lsk ie  ek sp e d yc je  z e b ra ły  na pu ­
s ty n i G o b i b ogatą  k o le k c ję  szcząt­
k ó w  d in o za u ró w  z okre su  k re d o ­
wego.

ły  łą czn ie  306 d ezyderatów . W  
o p in ii S e k re ta r ia tu  K lu b u  Poseł 
skiego P Z P R  zb y t s łaba by ła  
k o n tro la  re a liz a c ji ty c h  dezyde 
ra tó w  ze s tro n y  pos łów . Często 
k o m is je  z a d o w a la ły  się o g ó ln i­
k o w y m i o dp ow ie dz ia m i re so r­
tó w .

P os łow ie  o d b y li w  ty m  o k re ­
sie ponad  14 tys ię cy  spotkań  z 
w y b o rc a m i, je d n a k  rzeczą w a ż ­
n ie jszą  od ilo śc i je s t treść tych  
spotkań. K o n s ty tu c y jn y  o b o w ią ­
zek posła  u trz y m y w a n ia  w ię z i 
z w y b o rc a m i n ie  może być  t ra k  
to w a n y  fo rm a ln ie . D ia lo g  poseł 
—  w yb o rca , to  bezpośredn i sy ­
stem  p rz e p ły w u  in fo rm a c ji z gó 
ry  do  d o łu  i  z d o łu  do góry, to  
ogrom na pom oc d la  posła w  je ­
go d z ia ła ln o śc i na  te ren ie  S e j­
m u . N a leży dążyć do  tego —  
s tw ie rd z a  S e k re ta r ia t K lu b u  Po 
se lskiego P Z P R  —  b y  praca  po­
s łó w  w  k o m is ja c h  se jm o w ych  
w  p e łn i p o k ry w a ła  się ze s p ra ­
w a m i i  p ro b le m a m i, k tó re  n u r ­
tu ją  społeczeństwo.

S P R A W O Z D A W C A

B IE Ż Ą C Y  tydz ień  w  k o m i­
s ja ch  se jm o w ych  stać będzie 
pod znak iem  p ra c  nad p ro je k ­
ta m i u c h w a ły  o zm ianach  w  Na 
ro d o w y m  P la n ie  G ospodarczym  
oraz. u s ta w y  o zm ian ach  w  bu ­
dżecie pańs tw a  na ro k  bieżący. 
Ja k  w iadom o, d o k u m e n ty  te  w  
p ie rw s z y m  c zy ta n iu  przedłożono  
S e jm o w i na o s ta tn im  p le n a r-

GUS opracowuje wyniki 

wielkiego spisu

Rachmistrzów
z a s tą p iły

komputery
W A R S Z A W A  F A P . W  G łó w n y m  

U rzę d z ie  S ta ty s ty c zn y m  trw a  in te n ­
s y w n a  p ra c a  n a d  p rze tw o rze n ie m  
dan y ch , zeb ra n yc h  w  N a ro d o w y m  
S p is ie  P o w s zec h n ym  w  g ru d n iu  1970 
ro k u .

W iększość p rac o ch ło n n y ch  o p e ra ­
c j i  w y k o n y w a n a  je s t  p rz y  pom ocy  
e le k tro n ic zn y c h  m a szy n  c y fro w y c h , 
za in s ta lo w a n y c h  w  o s ta tn im  o kresie  
w  u rzęd z ie . U ła tw ia ją  one p rac e  o -  
b lic ze n io w e  i znac zn ie  z m n ie js za ją  
czas i k o s z ty  ca łe j o p e ra c ji. P rz e ­
w id u je  się, że okre s  o p ra c o w y w a ­
n ia  obecnego spisu w y n ie s ie  12—13 
tys , godzin , podczas gdy op rac o ­
w a n ie  m a te r ia łó w  spisu z ro k u  1960 
z a ję ło  aż 566 tys . go d zin . Z a k re s  
[opracow ania je s t  obecn ie  znac zn ie  
w ię k s z y  n iż  p rze d  10 la ty

W ybraliśm y dla Was

A U D Y C J A  P O E T Y C K A  
„ R Ó Ż N Y M  G Ł O S E M ”

(24 b m . o godz. 22.20 w  p r. I )

♦  U S Ł Y S Z Y M Y  u tw o ry  pośw ię ­
cone Ik a ro w i i g e n ia ln e m u  o b ra ­
zo w i B ru e g la  „ U p a d e k  Ik a r a ” . 
B ęd ą  to  fra g m e n ty  „ S ta ro ż y tn o ­
ści b a je c z n e j“  T a d e u s za  Z ie liń ­
skiego ó ra z  w ie rs ze  K a z im ie ry  I ł -  
ła k o w ic z ó w n y , a n g lo -a m e ry k a ń -  
sk iego po ety  A u d e n a , p o e ty  f ra n ­
cuskiego  z X V I  w ie k u  D es p orte -  
sa x , J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  o- 
ra z  M a r i i  P a w lik o w s k ie j-J a s n o -  
rz e w s k ie j. A u d y c ję  o p ra c o w a ł T a ­
deusz K u b ia k .

S Ł U C H O W IS K O  D U E R R E N M A T T A  
„S O B O W T Ó R »

(28 b m . o godz. 18 w  p r . I I )

♦  W  S T Y C Z N IU  z n a k o m ity  p i­
sarz  s z w a jc a rs k i F r ie d r ic h  D u e r -  
re n m a tt  u k o ń c z y ł p ię ćd z ie s ią ty  
ro k  życ ia . T w ó rc zoś ć  D u e rre n -  
m a tta , n a le ży  dc n a jc ie k a w s zy c h , 
n a jb a rd z ie j, o ry g in a ln y c h  z ja w is k  
l i t e ra tu ry  ś w ia to w e j la t  p ię ćd z ie ­
s ią tyc h  i  sześćdziesią tych .

D u e rre n m a tt  ja k o  a u to r ' s łucho­
w is k  ra d io w y c h  z n a n y  je s t  do­
b rz e  pub lic zno ś c i p o ls k ie j. N ig d y  
dotychczas je d n a k  n ie  g ran o  u 
nas s łu ch o w is ka  „ S o b o w tó r” . N a ­
p isane ono zostało  w  ro k u  1946, 
a o p u b lik o w a n e  d o p iero  w  1952, 
k ie d y  ostateczn ie  s k ry s ta liz o w a ł 
się św ia to p o g ląd  a u to ra .

W  s łu ch o w is ku  D u e rre n m a tt  
p rze d s ta w ia  p rzyp o w ieś ć  o czło ­
w ie k u , k tó ry  p o p e łn ił zb ro d n ię , z 
o b a w y  ab y  n ie  p o p e łn ić  zb ro d n i. 
A u to r  w  o s te n ta c y jn y  sposób od­
rzu c a  w s zys tk o , co n ie  s łu ży  bez­
po śre d n iem u  w y ra ż e n iu  m y ś li 
g łó w n e j, a je ś li w łą c za  od czasu  
do czasu ja k iś  e fe k t d o d a tk o w y , 
to  ty lk o  po to, a b y  go zd y s k re d y ­
to w ać . ja k o  za c ie m n ia ją c y  s p ra ­
w ę  d la  n ie go  ja s n ą  i o c zy w is tą :

w ła s n e  czy n y , n ie za le żn ie  od  
te n c ji, ja k im i się k ie ro w a ł w  sw ej 
dzia łalności..

K O M P O Z Y T O R  I  JE G O  
P IO S E N K I

(28 b m . o godz. 19.30 w  p r . I I )

♦  O P R O C Z  w y w ia d u  z ko m p o ­
zy to re m  M a rk ie m  Se w e ne m  u sły­
s zy m y  m . in . „K o w b o js k ie g o  tw i­
s ta” , „ B a lla d ę  o św ierszczach”  z 
re p e rtu a ru  S ten i K o z ło w s k ie j,

R A D I O W E

na cz ło w ie ku  c iąży  o b o w ią ze k  p o - k r a ju ,  zac h w y ca  n a d a ł n ie z w y k -  
noszen ia  od p ow ied zia ln o śc i z a  łą  m u zy k a ln o ś c ią , św ie tn y m  

b rzm ie n ie m , n ie b y w a łą  p re c y z ją  
w  w y k o n y w a n iu  zarów n o  p ieśn i 
ja k  i tań có w . Od 1946 r. po śm ie r­
c i za ło życ ie la  i d y ry g e n ta  zespołu  
A le k s a n d ra  A le k s a n d ro w a , fu n k ­
c ję  tę  p rz e ją ł syn  A le k s a n d ra , B o ­
rys, p ro w a d zą c  zespół n a d a l w  
sty lu , ja k i  n a d a ł m u  ojc iec .

W  ko n c erc ie  p rz y g o to w a n y m  z 
o k a z ji  św ię ta  A r m ii.  R a d z ie c k ie j 
u s łys zym y szereg n o w yc h , n ie  
w y k o n y w a n y c h  jeszcze p rzed  ra ­
d io w y m  m ik ro fo n e m  p ieśni.

O P E R A  W  P R Z E K R O J U  — 
„ S E M IR A M ID A ”

(25 b m . o godz. 21.10 w  p r. I I )

♦  „ S E M IR A M ID A ”  Rossiniego  
p o w s ta ła  w  m o m e nc ie , g d y  k o m ­
pozyto r: b y ł u  szczytu  s ław y . W y ­
s ta w io n a  po raz. p ie rw s zy  w  W e ­
n e c ji p rz y ję ta  zosta ła  je d n a k  dość 
ch łodno . N ie  zy s k a ła  też  i w  póź­
n ie js zy c h  la ta c h  t a k  w ie lk ie j po­
p u la rno ś c i. ja k ą  zd o b y ły  sobie in -

d z ie ła  o p ero w e R ossiniego. 
Dziś. ta k że  n ie  n a le ży  do sta le w y  
k o n y w a n y c h . O p ra co w a n a  p rzez  
Jó ze fa  K ań s k ie g o  c zw a rtk o w a  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  a u d y c ja  je s t w ię c  szczególną o k a ­
z ją  do b liższego p o zn an ia  o p ery . 

„O rg a n is tę ”  ( „ P o r tre ty ” ) ,  „ M e lo -  zw ła szc za, że w y b ra n e  fra g m e n ty  
d ię  dla. sy n ka”  (A . G e rm a n ), tego d zie ła  u s łys zym y w  św ie tn y m  
„P io s e n k ę  d la  m o je j m a tk i”  ( I .  w y k o n a n iu  C hóru  i  L o n d y ń s k ie j 
S a n to r) , „Ja m a m  cieb ie . ty  O rk ie s try  S y m fo n ic zn e j pod d y ­
m n ie ”  (J. L ec h ) o ra z  n a jno w szą  re k c ją  R ys zard a  B o n y n g e ‘a  o raz  
z p io se n ek  ko m p o zy to ra  — „ N ie  so lis tó w  z so p ra n em  Joan  S u th e r-  
b ó j się p o w ro tó w ”  w  w y k o n a n iu  la n d  1 m ezzosopranem  M a r ily n  
A n e ty  Ł a s tik . H orne;.

N IE  S T A R Z E J Ą  S IĘ  SE R C A  
W E T E R A N Ó W  

(23 b m . ó godz. 16.05 w  p r . I )
♦  N A J B L IŻ S Z A  a u d y c ja  po- 

♦  T Y T U Ł  T E N  zn a k o m ic ie  p rz y  św ięcona b ęd z ie  S te fa n o w i R em -
s ta je  do Zespo łu  im . A le k s a n d ro - b o w s k ie m u , a to  z o k a z ji  zw y c ię -  
w a , k tó ry  od m o m e n tu  sw ego z a - s tw a  u tw o ru  jego  k o m p o z y c ji do  
ło że n ia  w  1928 r . n ic n ie ' s tra c ił s łów  Jerzego  F icow sk iego ' — ...Ta- 
ze sw ej a tra k c y jn o ś c i i p o p u la r-  dą w o zy  k o lo ro w e “  —  w  p le b isc y -  
ności. P rze c iw n ie  — dziś je s t  zn a - cie n a R a d io w ą  P ios en k ę  R o ku  
n y  d a le k o  poza. g ra n ic a m i sw ego 19791

PgOGBAiY
T Y G O D N I A

JUBILEUSZ
„Życia

Literackiego"
K R A K Ó W  P A P . U ro czy ste  spot­

k a n ie  2 i b m . zak o ń czy ło  ju b ile u s z  
20-lec ia  k ra k o w s k ie g o  ty g o d n ik a  
„ Z y c ie  L ite ra c k ie ” . Podczas sp o tka ­
n ia  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  K ra ­
k o w ie  Jó ze f K la s a  p rze k a za ł g ra ­
tu la c je  i życ zen ia  zes p o ło w i i w spół 
p ra c o w n ik o m  ty g o d n ik a . K rz y ż e m  
K a w a le rs k im  O rd e ru  O d ro d zen ia  
P o ls k i u d e k o ro w a n y  zosta ł red . 
Z b ig n ie w  K w ia tk o w s k i. T y g o d n ik  o -  
t rz y m a l zb io ro w ą  Z ło tą  O d zn ak ę  
M ia s ta  K ra k o w a .

O d b yło  się ta k ż e  w rę cze n ie  d o ro c*  
n yc h  nagród  „ Ż y c ia  L ite ra c k ie g o ” .  
W d zia le  k r y t y k i  lite ra c k ie j i  eseis­
ty k i w y ró żn io n o  p ro f . K a z im ie rz a  
W y k ę  za ks ią żk ę  — „O  potrzeb ie , 
h is to r ii l i t e ra tu ry ” , a w  d z ia le  re ­
po rtażu  lite ra c k ie g o  — Jerzego  L o -  
y e lla  za tw órczość re po rta żow ą o ra j;  
za ks ią żkę  „ P o ls k a , ja k ie j  n ie  zna­
m y ” .

SZTUCZNE JEZIORO
u źródeł Wisły

K A T O W IC E  P A P . T rw a  b u d ó w *  
zb io rn ik a  w W iś le -C za rn e m , k tó ry  

l ik w id u je  zag ro że n ie  po w o d zio w e  
a P o d b es k id z iu . W stęp n ie  uzgod­

n iono ta k że  budow ę podobnego  
zb io rn ik a  w  W iś le -M a lin c e .

Z b io rn ik  w  W iś le -C za rn e m  re a li­
zo w a n y  je s t p rze z  O k rę g o w y  Z a rzą d  
W o d n y  w  K a to w ic a c h . Z a k o ń c ze n ie  
b u d o w y  p rz e w id u je  się w  I V  k w a r ­
ta le  1972 r. P ra c e  p ro w a d z o n e  są 
w  b a rd zo  trudnych" w a ru n k a c h , m . 
in . w s k u te k  tego, że re jo n  B eskidu , 
c h a ra k te ry z u je  się dużą ilością  o - 
padów .

Z  po w sta n iem  zb io rn ik a  łą c zy  się  
ta k że  p rzeb u d o w a system u k o m u n i­
k a cy jn e go . D o ko n an o  ju ż  zm ia n  w  
sieci o ko liczn y ch  d róg i m ostów .

Z b io rn ik  p o łożony będ z ie  u  zb ie­
gu B ia łe j i C za rn e j W is e łk i.

Z i m o w e
przygotowania

d o  l a t a
W O J E W Ó D Z K I K O M IT E T  K u ltu r y

F izy c zn e j i T u ry s ty k i zagospodaro­
w u je  a tra k c y jn ie js z e , a do tychczas  
„ m e  o d k ry te "  m ie jscow ości naszego  
w o je w ó d z tw a . P o w s ta ło  k i lk a  le t­
n is k , z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j p rz y ję ­
ły  się N o w o g ard . B a rlin e k . G olcze­
wo i S tepn ica. O b e cn ie  c zy n io n e  są 
p rzy g o to w a n ia  do p rz y ję c ia  wczaso­
w ic zó w  i tu ry s tó w  w  d a lszy ch  dz ie ­
sięc iu  o środk ac h  m . in . Skoszew ie* 
M a ria n o w ie , L u b c zy n ie , Steklnie^  
P rz y b ie rn o w ie  i N o w y m  W a rp n ie . 
L ic zb a  m ie jsc noclegow ych  w  k w a ­
te ra c h  p ry w a tn y c h  zw ię ks zy  się z 
oko ło  1 300 do b lis ko  3 tys . N a . w io ­
snę e k ip a  p ra c o w n ik ó w  W K K F iT i 
stw ierd z i, k tó re  o fe ro w a n e  p rzez  
w ła śc ic ie l) b u d y n k i n a d a ją  się  na  
le tn is k o w e  d o m k i. B ędzie  w  e fe k c ie  
n ie  ty lk o  gdzie  spać. a le  ch y b a  t a k ­
że w y g o d n ie  i h ig ie n iczn ie . Z  je ­
d zen iem  ró w n ie ż  n ie  p o w in n o  b y ć  
k ło p o tó w . W  ka żd e j z tyc h  m ie j­
scowości są re s tau ra c je , gospody  
itp .

D la  szczecin ian  W K K F iT  p rzyg o ­
to w u je  jeszcze in n ą  a tra k c ję :  spe­
c ja ln y  pociąg, k tó ry  w  n ie dz ie le  bę­
dz ie  k u rs o w a ł do M ie d w ie c k a  i z  
p o w ro tem . P asażerom  u d z ie li się 33 
p roc. zn iżk i. (stan)
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W  K O Ń C U  K W IE T N IA  
W Y B O R Y  N A  W Ę G R Z E C H

♦  R ad a  P re z y d ia ln a  W ęg ie r­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j usta­
li ła  te rm in  w y b o ró w  pow szech ­
n yc h  do p a rla m e n tu  i rad  n a ­
ro d o w yc h . O dbędą się one 25 
k w ie tn ia  b r .

O d  15 do 31 m a rc a  będ ą  zg la  
szane k a n d y d a tu ry  n a posłów  
i  ra d n y c h . K a n d y d a tu ry  m ogą  
b y ć  zg łaszane zarów n o  przez  
o rg a n y  P a tr io ty c zn e g o  F ro n tu  
L u d o w e g o , ja k  i o rg a n iza c je  
sp o łeczne , za łog i z a k ła d ó w  
p ra c y  (w  ty m  ta k ż e  s p ó łd z ie l­
n ie  p ro d u k c y jn e ) o ra z  p rzez  
.każdego w y b o rc ę .

S T R A C O N O  K O L E J N Y  
S A M O L O T  S Z P IE G O W S K I  
U S A

♦  O d d z ia ły  w ie tn a m s k ie j o - 
b ro n y  p rze c iw lo tn ic ze j s trą c iły  
w  n ie dz ie lę  w  re jo n ie  p o rto ­
w ego  m ia s ta  H a jfo n g  k o le jn y  
a m e ry k a ń s k i sa m o lo t szp iegów  
sk i bez p ilo ta , k tó ry  w ta rg n ą ł  
w  o b sza r p o w ie trz n y  D e m o k ra ­
ty c z n e j R e p u b lik i W ie tn a m u .

S E K R E T A R Z  S T A N U  N R F  
P R Z Y B Ę D Z IE  D O  
B U K A R E S Z T U

♦  A g e n c ja  D P A  in fo rm u je ,  
że  s e k re ta rz  s ta nu  w  bo ń sk im  
M in is te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z  
n y c h  P a u l F r a n k  p rzy b ę d z ie  w  
p o n ie d z ia łe k  do B u k a re s z tu  na  
k o n s u lta c je  p o lity c zn e  z rz ą ­
d e m  ru m u ń s k im . P rz e w id u je  
się, że  F ra n k  pozostan ie  w  
B u k a re s zc ie  do c z w a rtk u .

M IN IS T E R  S C H E E L  
P O W R Ó C IŁ  Z  W IZ Y T Y  W  U S A

♦  W  n ie dz ie lę  p o w ró c ił do  
B o n n  z k ilk u d n io w e j po d ró ży  
do  U S A  m in is te r  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h  N R F  W a lte r  
Schee l. O d b y ł on  ro z m o w y  z 
p re zy d e n te m  N ix o n e m , se k re ­
ta rze m  s ta n u  R ogersem , a t a k ­
że  z p rze d s ta w ic ie la m i K o m is ji 
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  Senatu  
a m e ry k a ń s k ie g o . W  N o w y m  
J o rk u  s p o tk a ł się z se k re ta ­
rze m  g e n e ra ln y m  O N Z  U  T h a n -  
tem .

Podczas ro zm ó w  S cheel n a j­
w ię c e j m ie js c a  po św ięc ił p ro ­
b le m o m  W spólnego R y n k u .  
S to su n k i m ię d zy  U S A  a cz ło n ­
k a m i E W G  u le g ły  p o gorszeniu  
w  w y n ik u  ró żn ic y  w  poglądach  
na s p ra w y  w y m ia n y  h a n d lo ­
w e j.

Dwu 1 pól iysąca  
teściowych

W  C IĄ G U  2 5 - le tn ie j k a r ie ry  
•c a n ic z n e j p rzypada jące j' na k o ­
n iec zeszłego w ie k u  n ie m ie c k i 
a k to r  F ra n z  T w e lle  2318 ra zy  
p rzys ię g a ł w ieczną  m iłość , 1925 
d z ie w ic  i w d ó w  b y ło  m u  w ie r ­
n ych , a sarn s p rz e n ie w ie rz y ł się 
775 razy. T eśc iow ych  m ie w a ł 
p ra w ie  d w a  i pó ł tysiąca. Tę 
ząbaw ną  s ta ty s ty k ę  a rty s ta  p rz y  
g o to w a ł na s w ó j benefis. A  p rzy  
o k a z ji z w ie rz y ł się p ub licznośc i, 
że ty lk o  ra z  oże ' i ł  się z m i ło ­
ści... z a u te n tyczn ą  żoną.

Praca kobiet w USA

Luksus 
czy konieczność?
N O W Y  J O R K  P A P . K o resp on d en t P A P , red . J. G o łę b io w ­

s k i p isze :
„S ta n y  Z jednoczone  są je d y n y m  w yso ko  u p rz e m y s ło w io n y m  

k ra je m  ś w ia ta , n ie  p os ia d a jącym  system u o p ie k i nad d z iećm i 
p ra c u ją c y c h  m a te k “  —  s tw ie rd z a  ty g o d n ik  „T h e  N a tio n “ .

T Y G O D N IK  p rzy tacza  fa k ty , 
k tó re  —  ja k  tw ie rd z i —  leżą 
u  ź ró d e ł szerzących s ię  o s ta tn io  
w  S tanach  Z je d no czon ych  ru ­
chów  „n e o fe m in is ty c z n y c h “ :

— P R Z E C IĘ T N Y  dochód p ra ­
c u ją c e j b ia łe j k o b ie ty  je s t n iż ­
szy od p rzec ię tnego  dochodu 
p ra cu ją ce go  M u rz y n a . Z a ro be k

cza rn e j k o b ie ty  je s t o czyw iśc ie  
jeszcze n iższy ;

—  T Y L K O  w  25 s tanach is t ­
n ie ją  u s ta w y  g w a ra n tu ją c e  k o ­
b ie to m  „ ró w n ą  p łacę  za ró w n ą  
(z m ężczyznam i) p racę“ . T ygod  
n ik  zaznacza, że u s ta w y  te  „n ie  
są z b y t ry g o ry s ty c z n ie  p rzestrze  
gane“ ;

Panika wśród ludności

A w a r i a
amerykańskiego
systemu alarmowego

N O W Y  J O R K  P A P . P rze p ro ­
w adzona w  sobotę i  n ied z ie lę  
w  S tanach  Z je d no czon ych  p ró ­
ba a la rm o w eg o  system u p rze - 
c iw a tom ow eg o  zakończy ła  się 
c a łk o w ity m  fia s k ie m . B łą d  te le ­
ty p is tk i,  k tó ra  p rze kazyw a ła  
w iadom ość o .„nadchodzącym  
n iebezp ieczeńs tw ie “  spow odo­
w a ł p a n ik ę  w ś ród  lu dn o śc i ame 
ry k a ń s k ię j.  W  n ied z ie lę  system  
a la rm o w y  fu n k c jo n o w a ł je d y n ie  
częściowo. P rzyczyn ą  tego by ła  
a w a r ia  w  system ie  p rz e k a ż n ik o  
w y m .

„Odzież robocza“

—  W  U S A  p a n u je  n ad e r pow  
szechne p rze kon an ie , że p raca  
k o b ie t je s t „ lu k s u s e m “ , tzn . że 
z a ro b k i p ra c u ją c y c h  k o b ie t są 
po p ro s tu  d o d a tk ie m  do  za ro b ­
k ó w  m ęsk ich . Jednakże  —  w ska  
żu je  „T h e  N a tio n “  —  w e d łu g  
d an ych  D e p a rta m e n tu  P racy , j 
znaczna w iększość z a tru d n io ­
n ych  w  U S A  k o b ie t p ra c u je  z 
e kon om iczn e j kon iecznośc i;

— 10 P R O C E N T  ro d z in  a m e ry k a ń ­
sk ic h  m a ja k o  sw ego g łów nego  ż y ­
w ic ie la  k o b ie ty . A le  w śród  ro d z in  
zn a jd u ją c y c h  się p o n iże j g ra n ic y  u -  
bóstw a w  40 p ro c . ży w ic ie la m i są 
k o b ie ty ;

— W  43 S T A N A C H  o b o w ią zu ją  u -  
sta w y  (w p ro w a d zo n e  ju ż  k i lk a d z ie ­
s ią t la t  te m u ) z a k a zu ją c e  za tru d n ię  
n ia  k o b ie t  d łu że j n iż  8 g odzin  dzień  
nie . W  o b ecnych  w a ru n k a c h  u s taw y  
te  godzą w  p ra k ty c e  w  m ożliw ość  
p o d w yżs zan ia  za ro b k ó w  ko b ie t. W y  
k lu c z a ją  one- b o w ie m  n a jle p ie j p ła t­
ną p rac ę  w  go d zin ac h  n ad liczb o ­
w y c h  ;

— P R O C E N T  ko b ie t  w śród  ogól­
n e j lic zb y  za tru d n io n y c h  n ie u s ta n ­
n ie  w zra s ta . R ó w n ie ż  rozb ieżność  
m ię d zy  p la c a m i ko b ie t i m ę zczy zn  
u s ta w ic zn ie  ro śn ie  (w  ciągu o s ta t­
n ich  15 la t p rze c ię tn ie  o p ó ł p ro ­
ce n ta  ro c zn ie ).

W A S Z Y N G T O N . P rze d  je d n y m  z
ro z ry w k o w y c h  lo k a li  w  W as zy n g to ­
n ie  — „ C la n c y s  R e s ta u ra n t“  o d b y­
ta się  n ie d a w n o  p rz e d z iw n a  d e m o n ­
s tra c ja . U c ze s tn ik a m i je j  b y ły  m ło ­
de k o b ie ty . N a  t rz y m a n y c h  p rzez  
n ie  tab lic ac h  w y p is a n e  b y ły  ta k ie  
oto h as ła : „ B e z  s ta n ik a  a lb o  bez 
p ra c y !" ,  „ Ż ą d a m y  o d ro b in y  re s p e k ­
tu ! “ , „ Z w ró ć e ie  n a m  u b ra n ia !“ .

H a s ła  te  b y ły  w y m ie rz o n e  p rze c iw  
ko  z a rz ą d o w i lo k a lu , k tó ry  postano ­
w ił , iż  z a tru d n io n e  ta m  k e ln e rk i zo 
bo w ią z a n e  są do noszen ia  w  go d z i­
nac h  p ra c y  s tro ju , sk ła d a ją ce g o  się 
w y łą c zn ie  z p a n to fl i, ra js to p e k  i  
m in i-s p ó d n ic z k i.

P ra sa  w a szy n gto ń sk a  s k w ito w a ła  
ca łą  tę sp ra w ę h u m o ry s ty c z n y m i 
n o ta tk a m i n a te m a t „ p ro b le m ó w  za 
tru d n ie n ia  k o b ie t“ .

l im y  „ p ro b le m “  m ia ł n ie da w n o  
D e p a r ta m e n t  S ta n u . C h o dz iło  m ia ­
n o w ic ie  o to , czy  z a tru d n io n e  tam  
k o b ie ty  m ogą u rzęd o w a ć  w  spod­
n ia ch . P o  za w iły c h  d y s k u s ja c h  na 
w y s o k im  szczeb lu  w y d a n o  ro zp o rzą  
dzen ie , a p ro b u ją c e  n o w ą  m o d ę . Z a ­
s trze żo no  je d n a k , iż  m a  ona być  
stosow ana „ ro z s ą d n ie “ .

A  O TO  k i lk a  in n y c h  danych  
na o m a w ia n y  tem at. W e d ług  
A m e ry k a ń s k ie j A k a d e m ii N a u k  
P o lity c z n y c h  i  S po łecznych :

—  P R Z E C IĘ T N A  p ra c u ją c a  k o b ie ­
t a  a m e ry k a ń s k a  m a 41 la t. W ysz ła  
za m ą ż  w  w ie k u  ła t  18. O s ta tn ie  
dzie ck o  m ia ła  w  w ie k u  la t 26. P ra ­
co w ała  w z g lę d n ie  re g u la rn ie  p rzez  
8 la t . J e j za ro b e k  sta no w i 60 proc., 
za ro b k u  m ę żc zy zn y  na ta k im  sa m y m  
s ta n o w is k u ;

— A M E R Y K A Ń S K IE  z w ią z k i zaw o  
d o w e u s ta w ic zn ie  u c h w a la ją  re zo ­
lu c je  p rz e c iw k o  d y s k ry m in a c ji w  
z a tru d n ia n iu  k o b ie t . T ru d n o  je d n a k  
zn a leźć  d o w o d y  na to. że re a liza c ja  
tych  re z o lu c ji z a jm u je  p o w a ż n ie j­
sze m ie js c e  w  p rac ac h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h ;

— P O Z A  k la u z u la m i d o ty czą cy m i 
u r lo p u  m a c ie rzy ń s k ie g o  (b e zp ła tn e ­
go) t ru d n o  zn a le źć  w  za w ie ra n y c h  
p rze z  z w ią z k i za w o do w e u m o w a ch  
z p ra c o d a w c a m i p u n k ty  dotyczące  
szczegó ln ie  w a ru n k ó w  z a tru d n ie n ia  
k o b ie t .

D U Ń S K I le k a rz  S. E. K o fo ed  (z p ra w e j)  podczas p rzes łucha ­
n ia  w  swoim , m ieszka n iu . Z  le w e j —  d w a j p ra w n ic y  z  sądu  
w  Ronne. (C A F )

Z tajemnic drugiej wojny światowej

Ozy Barmani żyje?

M A R T IN  B O R M A N N

Dymisja rządu 
Pakistanu

D E L H I P A P . P re zy d e n t P a k is ta n u  
Y a h y a  K h a n  ro z w ią z a ł w  po n ie ­
d z ia łe k  R ad ę  M in is tró w . W  k r ó t ­
k im  o św iad c zen iu  szef p ań s tw a  
s tw ie rd z ił , że n as tą p iło  to  „ze  w zg lę  
du n a s y tua c ję  p o lity c zn ą  k r a ju “ . 
D e c y z ja  ta zos ta ła  p o d ję ta  za led w ie  
na 10 d n i p rzed  rozpoczęciem  o b rad  
Z g ro m a d ze n ia  N aro d o w e g o  w  D a c -
ce.

O S T A T N IO  p ras ę  d u ń s k ą  ob ieg ła  
w ia d o m o ść , że n a  w y s p ie  B o rn h o lin  
m ie s zk a  d u ń s k i le k a rz , k tó ry  w i­
d z ia ł h itle ro w s k ig e o  zb ro d n ia rza  
w o je n n e g o  M a r t in a  B o rm a n n a  ż y ­
w ego  w  d n iu  4 m a ja  1915 r .  w  p o r­
cie R o n ne . O f ic ja ln ie  w ia d o m o , iż  
B o rm a n n  zg in ą ł w  B e r lin ie  p ra w ­
d opodobn ie  l  lu b  2 m a ja  1945 r .  
W p ra w d z ie  od la t  w  p ras ie  ś w ia ­
to w e j u k a z y w a ły  się sensacy jne in ­
fo rm a c je  o ty m , że h it le ro w s k i 
z b ro d n ia rz  ż y je  w  A m e ry c e  P łd ., 
że p rzes zed ł o p e ra c ję  p la s tyc zn ą  
tw a rz y , a le  n ie  z n a jd o w a ły  one po­
tw ie rd z e n ia .

W ró ć m y  je d n a k  do du ń sk ieg o  łe -  
' k a rz a . S. E . K o fo e d  b y ł w  1945 r .  

le k a rz e m  re jo n o w y m  w  m a ły m , p o r  
to w y m  m ia s tec zku  R o n ne n a w y ­
sp ie B o rn h o lm . 4 m a ja  do p o rtu  
p rz y b ił n ie m ie c k i k u te r  ry b a c k i 1 
K o fo e d  zosta ł w e z w a n y  na p o k ła d  
a b y  s p ra w d z ić , czy  n ie  is tn ie je  ko ­
n ieczność zas tosow ania  k w a ra n ta n ­
n y  w obec jego  p as aże ró w . P o  w e j­
ściu n a p o k ła d  Jednostki K o fo e d  
z a u w a ż y ł e leg a nc ko  ubran e g o  o f i­
ce ra . k tó re go  p ie rś  zd ob iło  szereg  
m e d a li i z a p y ta ł n ie m iec k ieg o  le k a ­
rz a  k u tra , n ie ja k ie g o  R u n ze  o n a ­
zw is k o  o fic e ra . R u n ze  o d p o w ie d z ia ł 
z d z iw io n y : „ P a n  go n ie  zna? P rze ­
c ież to  M a r t in  B o rm a n n !“ .

D o  R o n ne  p rz y b y ł z F ra n k fu r tu  
(N R F ) sędzia v o n  G la senap , k tó ry  
w  to w a rz y s tw ie  m ie js c o w y c h  -p raw ­
n ik ó w  p rze s łu c h a ł K o fo e d a  w  jego  
m ie s zk a n iu . V o n  G la se n ap  n ie  w ie ­
rz y  je d n a k , b y  z id e n ty fik o w a n y  
p rze z  le k a rz a  o fic e r  m ó g ł b y ć  B or­
m a n n e m . Ja ko  zn a n y  i p o s zu k iw a ­
n y  z b ro d n ia rz  w o je n n y  u c ie k a łb y  
ra cze j w  p rze b ra n iu , a n ie  w  m u n ­
du rze , w  p e łn e j g a li. G d y b y  je d n a k  
zezn a n ia  K o fo e d a  b y ły  p raw d ziw e «  
p o tw ie rd za ło b y  to tezę, że  B o r­
m a n n  z d o ła ł je d n a k  uc iec  i  zaszyć  
się gdzieś, np . w  A m e ry c e  Płd.« 
gdzie  m oże je szc ze ż y je  do dziś. W  
k a ż d y m  ra z ie  p ro to k ó ł z p rzes łu ­
c h a n ia  w  R o n ne  zo sta ł p rze s ła n y  
są d o w i w e  F ra n k fu rc ie  n . M enem «  
k tó ry  z a jm ie  się tą  s p ra w ą , (th )

(O p ra ć .:  C A F )

D o ty ch c zas ow y g a b in e t s k ła d a ł się 
z 9 m in is tró w  c y w iln y c h , p o w o ła ­
nyc h  p rzez  p re zy d e n ta  K h a n a  w  
m a rcu  1969 r. J a k  w ia d o m o , w  Pa  
k is ta n ie  u trz y m u je  się  s k o m p iik o w a  
na s y tu a c ja  p o lity c zn a , w y w o ła n a  
te n d e n c ja m i s e p a ra ty s ty c zn y m i.

Lód w atmosferze
W e n u s ?

MBB MMz&g&ea w  ecMtseBa ABBaerśca S p e e r  a  («>

G s a i B i m & i
W  R O K U  1944 k a z a ł on d w ie  podziem ne  k w a te ry  zbudow ać na 

Ś ląsku  i w  T u ry n g ii .  P rz y  b ud ow ie  p ra c o w a ły  s e tk i g ó rn ik ó w  
s p e c ja lis tó w  i  tys iące  ro b o tn ik ó w . G oe ring  także  k a z a ł sobie 
zbudow ać o g rom n e  podziem ne b u n k ry  w  sw o ich  pos iad ło ­
ściach, n a w e t w  ta k ic h , do k tó ry c h  rza d ko  zag ląda ł

9 S T Y C Z N IA  1939 R O K U  N O W Y  G M A C H  K a n c e la r ii Rzeszy 
m ia ł być  gotów . 7 s tyczn ia  H it le r  p rz y je c h a ł obe jrzeć  budow ę 
•i b y ł zaskoczony. K a n c e la r ia  Rzeszy b y ła  c a łk o w ic ie  go tow a, 
a n aw e t um e b lo w a na . 4 tys iące  „n ie w o ln ik ó w “  zb ud ow a ło  ją  
z a le d w ie  w  c iągu jednego ro ku . H it le ro w i szczególn ie podoba ła  
s ię  d ługa  145-m etrow a g a le ria  (d w u k ro tn ie  d łuższa n iż  g a le ria  
lu s trza n a  w  P a łacu  W e rsa lsk im ), k tó rą  goście p a ń s tw o w i i d y ­
p lo m a c i m u s ie li p rze m ie rzyć  w  drodze  do  s a li p rz y ję ć  H it le ra . 
P od łoga  g a le r i i b y ła  w y ło żo na  m a rm u re m . H it le r  to  zaap ro ­
b ow a ł. „T o  je s t s łuszne —  m ó w ił.  —  O n i, ja k o  d y p lo m a c i, po ­
w in n i się poruszać po ś lis k ie j d rodze “ . A  p óźn ie j d o d a ł: „P o ­
trz e b u ję  o lb rz y m ic h  g a le r i i i  sa l, a by  im po no w a ć , szczególn ie 
p o m n ie jszym  p a rtn e rom ... To  co m n ie  otacza, m u s i ro b ić  w sp a ­
n ia łe  w raże n ie , a by  m o ja  p ro s to ta  ty m  b a rd z ie j rzu ca ła  s ię  w  
oczy“ ...

Sala p rz y ję ć  b y ła  d la  H it le ra  za m a ła . K a z a ł ją  trz y k ro tn ie  
p ow iększyć. Szczególnie uc ieszy ła  H it le ra  in ta rs ja  na jego  b iu r ­
k u  p rze ds ta w ia jąca  na p ó ł w y c ią g n ię ty  z p och w y  m iecz. 
„D o b rz e  —  m ó w ił —  dobrze . G d y  zobaczą to  d y p lo m a c i, k tó rz y  
będą  s ie d z ie li n a p rz e c iw k o  m n ie , p rz y  ty m  b iu rk u ,  to  nauczą 
s ię  co to  s tra ch “ .

12 s tyczn ia  1939 ro k u  w  w ie lk ie j s a li K a n c e la r ii Rzeszy H it le r  
p rz y ją ł a k re d y to w a n y c h  w  B e r lin ie  d y p lo m a tó w , k tó rz y  z ło ż y li

m u  życzenia  noworoczne. 65 d n i po o tw a rc iu , 15 m arca  1939 
ro ku , p re zyde n t C zechosłow acji zosta ł w p ro w a d z o n y  do nowego 
g ab in e tu  H it le ra . W  ty m  gab inec ie  rozegra ła  się owa traged ia , 
k tó ra  zaczęła się za łam an iem  się H achy, a za koń czy ła  wczes­
n ym  ra n k ie m , w krocze n iem  w o js k  h it le ro w s k ic h  d o  Czechosło­
w a c ji.  „W  k o ńcu  —  in fo rm o w a ł p ó ź n ie j H it le r  —  tego starego 
ta k  o b ro b iłe m , że s tra c ił zu pe łn ie  n e rw y  i  ju ż  c h c ia ł podpisać; 
w te d y  d os ta ł a ta k u  serca. W  p o k o ju  obok m ó j d o k to r M o re li 
z ro b ił m u  zas trzyk , k tó ry  je d n a k  w  ty m  w y p a d k u  b y ł za s k u ­
teczny. Hacha  za dużo odzyska ł s ił. Z n o w u  b y ł bardzo  o ż y w io ­
n y  i  zn ow u  n ie  ch c ia ł podpisać, aż w  k o ńcu  go d os ta łem “ .

S iedem dz ies ią t osiem m ies ięcy  p óźn ie j 16 lip c a  1945 r., K a n ­
c e la r ię  Rzeszy zw ie d za ł W in s to n  C h u rc h ill.  W k ró tc e  potem  
K a n c e la r ia  zosta ła  zburzona, a z je j  k a m ie n i i m a rm u ró w  zo­
s ta ł zb ud ow an y  w  B e r lin ie  —  T re p to w , p o m n ik  k u  czci po ­
le g ły c h  ż o łn ie rz y  ra d z ieck ich .

D Y L E T A N T Y Z M  —  w sp om in a  S peer —  b y ł je d n ą  z c h a ra k ­
te ry s ty c z n y c h  cech H it le ra . N ig d y  n ie  n a u c z y ł się żadnego za­
w o du  i  w  g ru n c ie  rzeczy, p ozosta ł w e  w s z y s tk im  la ik ie m . Ja k
w ie lu  a u to k ra tó w  n ie  p o t ra f i ł  ocen ić  co oznacza p ra w d z iw a  
w iedza . Bez z ro zu m ie n ia  s k o m p lik o w a n y c h  tru d n o ś c i każdego 
w ie lk ie g o  zadania, n ienasycen ie  b ra ł na sieb ie  coraz to  now e  
fu n k c je . N ie obc iążony  w ie d zą  i  dośw iadczen iem  je g o  szybko  
p ra c u ją c y  u m y s ł zd o ln y  b y ł czasam i do p od e jm o w a n ia  n ie ­
z w y k ły c h  d e c y z ji, k tó re  fa c h o w c o w i n ie  w p a d ły b y  d o  g ło w y .

•N O W Y  J O R K  P A P . R óżne h ip o te ­
zy  o k re ś la ły  sk ła d  ta je m n ic zy c h  o -  
b tok ó w , o tac za ją c y c h  p o w ie rzc h n ią  
*Venus. J e d n y m  z n a jp o p u la rn ie j­
szych p rzyp u s zcze ń  by ło , iż  są to  
k łę b y  d w u tle n k u  w ę g la . In n e  h i­
p o te zy  za k ła d a ły , że w  c h m u ra c h  
tyc h  z n a jd u ją  się ró żn e  ro d za je  
b ro m k ó w . O beon ie je s t ju ż  pew ne , 
że w  o b ło ka ch  w y s tę p u je  ló d . J a k  
o św ia d c zy ł d r B r la n  O L e a ry  <z U -  
n iw e rs y te tu  C o rn e łl (U S A ), w  cza­
sie, k ie d y  W en u s  p rzec h o d z iła  m ię ­
d z y  Z ie m ią  i S łoń c em  w  1960 r „  
p la n e ta  ro zb ły s ła  n ie o c ze k iw a n y m  
ś w ia tłe m . O b ja w  ten  b y ł d o k ła d n ie  
ta k i, ja k  m ożna b y ło  o cze k iw ać , Je­
ś lib y  w  c h m u ra c h  o tacza ją cy ch  W e  
nus w y s tę p o w a ły  6 -k ą tn e  k ry s z ta ły  
lo d u . H ip o te z a  w y m a g a  dalszych  do  
w o d ó w  n a u k o w y c h , a łe  a rg u m e n ta ­
c ja  a m e ry k a ń s k ie g o  n a u k o w c a  je s t  
tru d n a  do p o d w aże n ia .

Najdłuższy 
tunel świata
powstaje w Japonii
T O K IO  P A P . W  n ie d z ie lę  nas tą­

p iła  w  S a p p oro  u ro c zy s ta  in a u g u ­
ra c ja  b u d o w y  n a jw ię k s ze g o  na św ie  
cie podw odnego  tu n e lu , k tó ry  p o łą ­
czy  d w ie  w y s p y  ja p o ń s k ie  —  H o n -  
sziu  i H o k k a id o .

D ługość tu n e lu  w y n ie s ie  54,2 k m . 
N a  od leg łości p o n ad  23 k m  tu n e l 
p rze b ie g a ć  b ęd z ie  pod d n e m  m o r­
s k im . K o s z ty  b u d o w y  sza cu je  się 
n a 325 m il ia rd ó w  je n ó w . B udow a  
tego o b ie k tu  m a  b y ć  zakończona  
w  1978 ro k u .



K U R I E R  22. II. 1971 I .  POWIEŚĆ ♦  KORESPO NDENCJE +  POGLĄDY +  MAGAZYN ^  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POWIEŚĆ +  KORESPONDENCJE ^  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE STRONA 4—5

„ P ra w d z iw a  c n o ta ..."

Odpowiadają
na krytyką

J A K O Ś Ć  „ P O L S  I L  V  E R O W “ tę tn ik ó w  d o m a g a ją c y c h  się z w ię k ­
sze n ia  s k ła d u  p o cią gu  o d je żd ża ją -  

O S T A T N IO  o trz y m a liś m y  sporo  cego z G r y f in a  o godz. 15.16. D O K P
p is em n y ch  i  te le fo n ic zn y c h  u w a g  w y ja ś n ia :
C z y te ln ik ó w  d o ty czą cy ch  ja k o ś c i ż y ­
le te k  „ P o ls ilv e r“ . P o ru s za ją c y  ten  D O K P  S zczecin  Z a rz a d  R u ch u  za -  
te m a t  lis t M ie c z y s ła w a  K . p rze ś lą -  w ia d fm U  Z  " V a d ,  t j -«imv rfr. Hwrpirpti » irt,  ł k ze s w w ie n ie  su ta cni te ­

go po cią g u  n ie  zaw sze  b y ło  zgodne  
z u s ta le n ie m  p rze z  D O K P . O becn ie  
w y d a n o  za rzą d ze n ie  zw ię ks zen ia  
s k ła d u  p o c ią g u , je d n a k  w łą cze n ie  
w a g on u  I  k la s y  w y d a je  się n ie w ła -  
śc iw e  ? u w a K‘ n a  k r ó tk i czas ja z d y ,  

nlejszą b o w ie m  s p r a w , <IlA n a i  Jest " l e T ^ e c r p K p "  w w , m ‘w  SW . ' T  n ie  
p ro w a d z i się.

U śm y do d y re k c ji  Ł ó d zk ic h  Z a k ła ­
d ó w  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h  „ W iz a -  
in e r" ,  k tó ra  w y ja ś n ia :

D z ię k u je m y  za ob sze rn ą  w y p o ­
w ie d ź  odnośn ie  ja k o ś c i p ro d u k o w a ­
n y c h  p rze z  nasz z a k ła d  n o ży k ó w  
ł A  g o len ia  „ P O L S jIL Y E R “ , n a jw a ż -

Jakość p ro d u k o w a n y c h  w y ro b ów . 
J e d n ą  z d ró g  do je j  p o dnoszen ia  
je s t  z b ie ra n ie  i a n a liz o w a n ie  o p in ii 
u ż y tk o w n ik ó w , za ró w n o  p o z y ty w ­
n yc h  ja k  i  n e g a ty w n y c h . N a w ią z u ­
ją c  do  w y p o w ie d z i d o ty czą ce j o b n i­
że n ia  się ja k o ś c i „ P o ls ilv e ró w “  
w ra z  z o b n iż k ą  ce n y , u p rz e jm ie  in ­
fo rm u je m y , że s p ra w y  ja k o ś c i z a w ­
sze b y ły  i  są w  c e n tru m  u w a g i 
W szys tk ic h  p ra c o w n ik ó w  naszego  
n a k ła d u  —  n ie za le żn ie  od c e n y  w y ­
ro b u . W  za k ła d z ie  n as zym  z n a jd u je  
się  la b o ra to r iu m  b a d a w c zo -d o ś w ia d ­
c za ln e , w  k tó ry m  p ro w a dzo n e  są 
p ra c e  n ad  c ią g ły m  podnoszen iem  
ja k o ś c i n o ży k ó w  „ P o ls ilv e r“ . P ro ­
w a d zon e  n a  b ieżąco  b a d a n ia  n ie  
w y k a z a ły  o b n iże n ia  ja k o ś c i n o ż y ­
k ó w , lecz s ta b iliza c ję  ic h  w y s o k ie j 
ja k o ś c i. P o tw ie rd z iły  to  ró w n ie ż  
p ro w a d zo n e  w  nas zym  za k ła d z ie  
o ra z  poza z a k ła d e m  te s ty  go len ia  
je d n o d n io w e  i 10-dn iow e.

P ra g n ie m y  ró w n ie ż  dodać, że p ro ­
d u k c ja  n o ży k ó w  je s t p ro d u k c ją  m a ­
sow ą, a  k o n tro la  o p a rta  je s t na  
m e to d ac h  s ta ty s ty c zn y c h . B ra k  r e ­
k la m o w a n y c h  n o ży k ó w  u n ie m o ż li­
w ia  n a m  w y d a n ie  szczegó łow ej o p i­
n i i  co do  ic h  ja k o ś c i. O ile  je s t  to 
m o ż liw e  p ro s im y  o n a d e s ła n ie  n a m  
n o ż y k ó w  w  ce lu  szczegó łow ych  ba -  
d ań  la b o ra to ry jn y c h .

D y re k to r
m g r in ż . A n d rz e j Z W O L IŃ S K I

O d  re d .:  W y ja ś n ie n ie m  d y re k c ji  
» .W izm eru “  p ra g n ie m y  za in te res o w ać  
ty c h  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  p rz e k a z y ­
w a li  nam  u w a g i tyc zą c e  ja k o ś c i 
v,P o ls ive ró w “ . A d re s  d y re k c ji:  Łódź, 
ul. W od n a 11.

C E N Y  W  H A N D L U  P R Y W A T N Y M

W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  p t. „ T a k  się 
ro b i b iznes“ . W o je w ó d z k a  K o m is ja  
C en  w  S zc zec in ie  in fo rm u je , że 
zg o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i p rz e p i­
sa m i, o rg a n y  p ań s tw ow e do sp ra w  
cen  n ie  re g u lu ją  cen w  h a n d lu  p r y ­
w a tn y m  n a a r ty k u ły  p rze m y s ło w e  
w y tw a rz a n e  p rze z  p ry w a tn y c h  w y ­
tw ó rc ó w . C en y  w  tra n s a k c ja c h  h a n - , 
d lo w y c h  w  gospodarce n ie us p o łec z­
n io n e j u s ta la n e  sa n a pod staw ie  u -  
m o w y  m ię d zy  k o n tra h e n ta m i, a po ­
z io m  tyc h  cen  z a le żn y  je s t od sy ­
tu a c j i r y n k o w e j i  po z io m u  cen  w  
h a n d lu  usp o łe czn io n y m .

N o w e liz a c ja  p rzep isó w  d o ty c zą ­
cy c h  u s ta la n ia  cen  w  sieci h a n d lu  
p ry w a tn e g o  n a le ży  do k o m p e te n c ji 
w ła d z  c e n tra ln y c h .

P rze w o d n ic zą c y  
W o je w ó d z k ie j K o m is ji Cen  

W ła d y s ła w  B IE N IA S

L O K A T O R Z Y  W  B IB L IO T E C E

O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  pt. 
« ,B rak  c z y te ln i o tw a r te j w  n ie d z ie ­
lę“ , P ed ag o g ic zna  B ib lio te k a  W o je ­
w ó d z k a  w  S zc zec in ie  w y ja ś n ia , że 
®d 2 la t  m a  tru d n o ś c i lo k a lo w e . 
A d a p ta c ja  b u d y n k u  p rzeznaczonego  
n a p o m ie szc zen ia  b ib lio te c zn e  n ie  
m o że  do jść do s k u tk u  ze w zg lę d u  
n a  b ra k  m o żliw o śc i w y k w a te ro w a ­
n ia  o p o rn yc h  lo k a to ró w .

W  s ta ry m  b u d y n k u  w  trzec h  po ­
m ie szc zen ia ch  „ g n ie ź d z i"  się  c z y te l­
n ia  i d z ia ły  w e w n ę trz n e , a  w y p o ­
ż y c z a ln ia  je s t n a d a l n ie c zy n n a . C zy  
te ln ia  nasza o b lic zo na  n a 16 m ie js c  
n ie  je s t w  sta n ie  s p e łn ia ć  sw ego  
za d a n ia  w  ta k i sposób, w  ja k i  m o ­
g ły b y  to  z ro b ić  c z y te ln ie  b ib lio te k  
w ię k s zy c h  lu b  u c ze ln ia n y c h . C z y te l­
n ia  posiada po je d n y m  e g ze m p la rzu  
z  p o z y c ji p o s zu k iw a n y c h  p rze z  s tu ­
d e n tó w , n a to m ia s t w y p o ż y c z a ln ia  
m a  ich  k i lk a  lu b  k ilk a n a ś c ie . O tw a r  
c ie  w y p o ż y c z a ln i ro zw ią za ło b y  ten  
p ro b le m  choć częściowo.

D y re k c ja  b ib lio te k i z a in te re s o w a ­
n a  je s t ja k  n a jb a rd z ie j p o ru s zo n y m  
p rz e z  „ K u r ie r “  p ro b le m e m , a le  po ­
m im o  p o m o cy  K u ra to r iu m  O k rę g u  
S zk o ln eg o  s p ra w a  n as za b a rd zo  po ­
w o li p osuw a się  n a p rzó d . M o że  w ię c  
re d a k c ja  „ K u r ie r a “  pom oże?

w /z  N a c z e ln ik a  
in ż . A n to n i E Y  

zastępca n a c ze ln ik a

Nie można gospodarzyć bez rezeriu!

Ha handteym zakręcie
O P U B L IK O W A N Y  o s ta t- c leż w  m in io n e j 5 -la tce  w y n ik i we. O czyw iśc ie  n ie  w szys tk ie , N a to m ia s t —  w s p o m in a ł o 

n io  k o m u n ik a t G łów nego  lepsze n iż  k ie d y k o lw ie k  —  za- a le ta k ie , o k tó ry c h  w ie m y , że ty m  w  s w y m  expose se jm o w y m  
U rzędu  S ta tystycznego o ró w n o  w  osta tecznych  ro z m ia - m a ją  o tw a r ty  ry n e k  zb y tu . p re m ie r Ja roszew icz —  są tow a  
w y n ik a c h  naszego gospoda  ra c h  o b ro tó w , ja k  I  w  ic h  r y t -  p r z y  o k a z j i  p rz y p o m n ijm y  o ry , k tó re  w  o s ta tn ich  la ta c h  w y  
ro w a n ia  w  1970 ro k u , cho- m icznośc i —  a przec ież o d  k o ń - fa k c ie  n a ogól z n a n y m , a le  ja k o ś  cof ano z p ro d u k c ji i  z eksr>or- 
c iaż u ję ty  in a cze j n iż  d o -  ca p ierw szego  k w a r ta łu  uh. ro k u  “  tu , choć są fu n k c jo n a ln e , o p la -, ,  j .  - -  -  a  ta k ż e  n ie k tó re  to w a ry  sp ożyw cze .  .
tycnczas, h a rd z ie j kom enta  p e rsw adow ano  nam , że nad g ło  (n p . c u k ie r ) , o d zn a c za ją  się n a  r y n -  c a ln e  i  s p e łn ia ją  s w e  zadania  
rzo w o  i  w y ja śn ia ją co , sk ła  w a m i w is i,  w ła śn ie  w  d z ie d z i- ka ch , ś w ia to w y c h  n a jb a rd z ie j zm ie ń - j  _  : k  f o r m u j o w a r io  _  n ;e’ 
n ia  do re f le k s ji zw łaszcza  n ie  h a n d lu  aagranicanego, p ra w  n ” ” ™  * » • " ”
w  o dn ie s ie n iu  do  n ie k tó ry c h  d z iw y  
d z ia łó w  gospodark i.

—  J A K  to  w ła ś c iw ie  je s t —
m ó w i do  m n ie  zn a jo m y , p ra ­
c o w n ik  M in is te rs tw a  H a n d lu  Za 
gran icznego. O s iągnę liśm y prze

Z W IĘ K S Z O N O  S K Ł A D  P O C IĄ G U

D O  D y re k c ji  O k rę g o w y c h  K o le i 
P a ń s tw o w y c h  p rz e s ła liś m y  lis t  C zy -

Książki nadesłane
P io tr  S o b o le w sk i —• „ K A K  E T O  

S K A Z A T  P O  P O L S K I? “ . (W ie d za  
P o w s zec h n a , cena 15 z ł ) .  R o zm ó w k i.

H e n ry k  J u rk o w s k i — „ G Ł U P I  
K A W A Ł “ . ( Is k ry , cena 6 z l ) .  P o ­
w ie ść se nsacy jna.

W ła d y s ła w  R u s iń s k i — „ Z A R Y S  
H IS T O R II  G O S P O D A R C Z E J  P O ­
W S Z E C H N E J “ . (K s ią ż k a  i W ied za , 
ce n a  80 z ł) . C zasy n o w o ż y tn e  i n a j 
h o w sze  (1500— 1939).

E lżb ie ta  F o n be rg  — „ N E R W IC E ,  
P R Z E S Ą D Y  A  N A U K A " .  (W ie d za  
P o w s zec h n a , cena 15 z ł ) .  S e r ia :  
O m e g a.

T ad e u sz  T r a c z y k  — „ W S T Ę P  D O  
T E O R II  A L G E B R  B O O L E ’A ” . (P W N , 
Rena 38 z ł ) .  B ib lio te k a  m a te m a ty c z

koniunkturą. Dziwnym trafem
my z reguły mamy spore ilości, na m ieszczą się  w  p ro g ra m ie  p ro -  

,.m iecz D a m o k lcsa ” ? (aby eksport, suroweów i  produktów ro i- d u k c y jn y m  nowoczesnego p ań - 
go tro chę  odsunąć, w s trz y m a n o  s tw a  p rzem ys łow ego  (chodzi tu
im p o r t  k a w y  i  kakao , s tan o w ią  n iunktura  jest na nio’ n ‘ ' - ■ •••• a o n ie k tó re  m aszyny  d rogow e  i 
cych  w  ogó ln e j w a rto ś c i naszego w latach „cenowego urodzaju“  nie b udow lane , proste  o b ra b ia rk i,  
im p o rtu  k i lk a  p ro m ille ) .  bardzo mamy co o.cro,v,iL. narzędzia  i  in.).X . . .  , . , ,  , się więc rzeczą godną rozwagi, by ,

O toz o dp ow ie dz  na to  p y ta -  przv sprzedaży tych towarów o naj P ra w d ą  jest, ze n ie k tó re  p o - 
n ie  t k w i  w  s to p n io w y m  w z ra -  bardziej wahających się cenach tęg i p rze m ys ło w e  ś w ia ta  zaprze 
s ta n iu  gospodarczych tru d n o ś c i. b" ‘® chu- s ta ły  p ro d u k c ji p ew n ych  m a ło
Rzeczyw iśc ie , w  1970 ro k u  uzy dych, ale pozostawić w zapasie na s k o m p lik o w a n y c h  w y ro b ó w . A le  
s k a liś m y  w  o bro ta ch  z k ra ja m i później nam  d a leko  je s z c z e 'd o  ich  po-
o tzw . tw a rd e j w a lu c ie  —  a ta  5af  S i r i L w t o ^ S e  o t™ -  te n c ja lu , te c h n ik i,  te c h n o lo g ii i 
s tre fa  w y m ia n y  je s t d la  nas s ta  tego problemu magazynów i chłód- k w a l i f ik a c j i  załóg, 
ły m  p ro b le m e m  —  sa ldo  d o d a t- n i Składowych, stałego śledzenia 
n ie. A le  w e  w s z y s tk ic h  in n y c h  prognoz koniunkturalnych 
la ta c h  z deka dy  la t  sześćdziesią T W O R Z E N IE  re z e rw  to w a ro -  
ty c h , z w y ją tk ie m  1965 ro k u , w y ch łączy się z in n y m  zagad-

O becny z a k rę t h a n d lo w y  je s t 
w  g ru n c ie  rzeczy p rze jśc ie m  od 
m rzon ek , „g ru szek  na w ie rz b ie ”  

w y g o d n ic tw a  do d z ia ła ln o śc i
m ie liś m y  z ty m  obszarem  sa ldo ^ ^ T i o d z T m f a n ^ w k i e ^ ^ n a  °P a rte i' “  p ra k ty c z n y m  myślę- u jem ne , z ro k u  na ro k  rosnące. o n u u ^ i m id n ia u u c  u z.uc* -
W  ub. ro k u  w ie rz y c ie le  p rz e d - n 3 niechęć do w y c o fy w a n ia  z 
ło ż y li ra c h u n k i i  ty lk o  —  ja k  p ro d u k c ji n ik o m u  me p o trz e b -

n iu  i  rzeczow ej ocenie s y tu a c ji 
p ro d u k c ji i na ry n k a c h  k ra -

to  fo rm u łu je  k o m u n ik a t G US 
„ko sz tem  dużego w y s iłk u  gospo 
d a rk i n a ro d o w e j”  m o g liś m y  je  
sp łacić...

P ły n ie  z tego  w n iosek , że w  
h a n d lu  zag ran iczn ym  n ie  m oż­
na się gospodarzyć bez re ze rw  
i  że s tw o rze n ie  ta k ic h  re ze rw

G R Z E G O R Z  O S S O W S K I
nych, zu ży tych  m o ra ln ie , ja k  J°w y m  1 zagran icznym , 
się to  p ię k n ie  z w y k ło  m ó w ić , 
b u b li.  T y m i b u b la m i są w b re w  
ogó lnem u p rz e k o n a n iu  n ie  ja  
k ie ś  m a ry n a rk i czy p łasz­
cze w  jo d e łk ę  z n ie ró w n y m i rę ­
k a w a m i, a le m aszyny  i  n ie k tó ­
re  w y ro b y  trw a łe g o  u ż y tk u .

na przysz łość je s t d la  nas abso p rze s ta rza łe j k o n s tru k c ji,  m a łe j 
lu tn ą  kon iecznośc ią , Jeżeli n ie  <Iu b  żadne j) fun k c jo n a ln o ś ć !, p ro  
chcem y, b y  s y tu a c ja  „n o ża  na d uko w a ne  z n ieodpow iedn iego  
g a rd le ”  sys tem atyczn ie  co ja -  su row ca. Ic h  p ro d u k c ja  -  to  w  
k iś  czas się p o w ta rz a ła . T e n  na gznncie  rzeczy m a rn o tra w s tw o  
kaz  na dziś i  na ju t r o  je s t obec su row ca  _i lu d z k ie j praey.^

p rz y  po łączen iu  p ro d u k c ji N iechęć do w y c o fy w a n ia  te j

S ta n is ła w  K u k u ls k i J L u c ja n  S zczęśn iak podczas obsług i g en e ra to ra .
F o to : S t. C ieś la k

me,
z zagran iczną  w y m ia n ą  handlo- 
w ą , p rz y n a jm n ie j w  n a jw a ż n ie j 
szych b ranżach, ła tw ie js z y  do 
p rze prow adzen ia .

N a jlepsze  n ie w ą tp liw ie  są re  
z e rw y  w a lu to w e  i  o ic h  g rom a 
dzenie  trze ba  u s iln ie  zabiegać. 
A le  w ie m y , ja k  p rz y  naszych 
w ie lk ic h  p o trzebach  im p o rto ­
w y c h  tru d n o  je s t o u trz y m a n ie  
ic h  na dosta teczn ie  w y s o k im  po 
z ło m ie  przez d łuższy  czas. D la ­
tego —  i tu  le ży  je dn a  z po­
w a żnych  ko rzyśc i m a ria ż u  prze 
rr.ys łu  z h an d lem  zagran icznym  

trze ba  ró w n ie ż  ko rzys tać  z 
m o ż liw o ś c i tw o rz e n ia  re ze rw }' 
w  p os tac i to w a ró w  ła tw o  zb y ­
w a ln y c h  za’ w a lu ty  w y m ie n ia l­
ne. M ogą to  być  za ró w no  p e w ­
ne su row ce, ja k  i  w y ro b y  g o to -

ła tw e j i  w y g o d n e j p ro d u k c ji 
b y ła  z ro z u m ia ła  w  okres ie  pano 
w a n ia  w s k a ź n ik a  g lo b a ln e j p ro  
d u k c ji .  A le  kończy  on ju ż  w rosz 
c ie  s w ó j ż y w o t, w ym ag an ia  ja ­
kośc iow a  w ekspo rc ie  i  na ry n ­
ku  k ra jo w y m  zaczyna ją  d o m i­
now ać.

Jubileusz na Pomorzanach

GAZ DLA MIASTA
Ro z l e g ł e  t e r e n y  m ię ­

dzy  u l.  C h m ie le w sk ie go
O 111 * I ' U w-» *, APTnń

ska. W ie lk ie  b lo k i p ieców , po ­
tężne d ź w ig i p rze rzuca jące  set­
k i  ton  w ęg la  i koksu , g m a tw a ­
n in a  ru ro c ią g ó w , w id o czne  z da dźwigu 
la  gazowe z b io rn ik i.  Jesteśm y w  - - 
Z a k ła d z ie  G a zo w n iczym  Szcze­
c in , c z y li po p ros tu  w  szcze­
c iń s k ie j gazow n i. K ilk u s e to s o ­
bow a  za łoga czuw a tu  n ieu s tan  
n ie , b y  szczecińskie  m ieszkan ia , 
re s tau ra c je , szp ita le  o trz y m y -

Dziś  je s t to  w ie lk i za k ład  p ro ­
d u k c y jn y , bez k tó re g o  n ie m o ­
ż liw e  b y ło b y  życ ie  naszego 340- 
tysięcznego m iasta .

B ry g a d z is ta  u rząd ze ń  lia w ę g la ją -  
cych S ta n is ła w  S zm it  i  o p era to r  

M a r ia n  S ze w c zuk  p ra c u ją  
tu  ju ż  15 la t . P a m ię ta ją  w ię c  czasy, 
g d y  c a ły  m e ch a n ic zn y  t ra n s p o rt  od 
b y w a ł się p rzy  p o m o cy jednego , 
sk ro m n eg o  d źw ig u  po rta lo w e g o * w y  
pożyczonego  z  Z a rzą d u  P o rtu .

—  W  m ie js ce  obecnych  tra n s p o rte

(15 la t  w  g azo w n i) o p ró żn ia ją  z  żuż  
la  i  p o n ow n ie  n a p e łn ia ją  w ę g lem  k o  
m o ry  p ie có w , m u ra rz e  p ie c o w i —  
M a r ia n  J a s trzę b s k i i  W ik to r  W in ia r  
s k i (zac zą ł p ra c ę  11 lu teg o  194G r.)  
p rz y s tą p ią  za  c h w ilę  do  u szc zeln ia­
n ia  p ęk n ię ć  w  ro zp a lo n y c h  d o  b ia ło  
ści ko m o ra ch .

J E D E N  po  d ru g im  m ija m y  poszczę 
gó ln e  o d d z ia ły . O to  b a ła , w  k tó re j  
o d b y w a  się p ro d u k c ja  gazu  genera  
to ro w eg o , s tosow anego d o  o grzew a  
n ia  p ie có w  o ra z  ja k o  do m ie szk a  do  
gazu  w ę g lo w eg o .

O B O K  p o tę żn yc h  g en e ra to ró w  ża ­
ró w  ro zc ią g a ły  się bagna i  za roś la , s ta je m y  p rz y  p rac y  b ry g a d ę  Czesia

te re n ie  5 b lo k u  p ie có w  egzysto  
w a ły . . .  o g ró d k i d z ia łk o w e . R o zw ó j

w a ł y  codz ienn ie  gazowe p a liw o , g a zo w n i w  ostatn ich  15 la ta c h  jest 
- a ż  n ad to  d o strzeg a ln y  — d o d a je  je ­

d e n  z naszych  ro zm ó w c ó w .
F ie c o w n ia  — serce g azo w n i. V> 

p rz y le g łe j do  b lo k ó w  p ie có w  w ie ży

M in ę ło  w ła ś n ie  25 la t  od m o ­
m e n tu  u ru c h o m ie n ia  p ie rw szych  
p iecó w  p ro d u k u ją c y c h  gaz.

B Y Ł O  T O  18 lu teg o  1946 r .  P o  k i l -
u m ie s iąc ac h  o f ia rn y c h , c iężk ich  

p ra c  (p ie rw s za  g ru p a  lu d z i s k ie ro w a  
n a  zo sta ła  d o  p ra c y  w  g azo w n i w  
p o ło w ie  s ie rp n ia  1945 r .)  d w u s tu ­
osobow ej w ó w c zas g ru p ie  p ra c o w n i 
k ó w  u d a ło  się  częśc iow o p rz y n a j­
m n ie j d źw ig n ą ć  z  g ru zó w  u rzą d ze ­
n ia  p ro d u k c y jn e  g a zo w n i n a  P o m o -

S ti ąc zew sk ieg o  z w a rs z ta tó w  
m e ch an iczn yc h , s k ła d a ją c ą  się  p ra ­
w ie  w y łą c zn ie  z lu d z i, k tó rz y  m o g li 
b -  p isać p o w o je n n ą  h is to r ię  szcze­
c iń s k ie j g azow n i.

T a k ic h  d łu g o le tn ic h  p ra c o w n ik ó w  
je s t  tu  w ie lu , a w ś ró d  n ic h  15-oso-bo

wiJgloSij óperatM wórJliw tra^S  »» «sesBlicąyli..._.... _ A __ „ . . . c w histo.rvc7.nvm ro-znalpriMi n n<nw

rza n a c h . w  ty n  
s k im  ro k u  d o starczono  m ia s tu  n ie ­
w ie lk ie  ilo ś c i g azu , n ie w ie lu  też  b y  
ło  je g o  o d b io rcó w .

J E D N A  z  na jc ię ższy ch  p ra c  —  to  
,  - . . . o b słu g a p ie có w : ż a r  b u c h a ją c y  z

SK a g a z o w n i a  p r o d u k u je  w  c i ą -  ro z p a lo n y c h  d o  o k . l  200 s to p n i Ć k o
D ZIŚ , po 25 la ta c h  szczeciń- 

w n ia  p ro d u k u je  w  c ią ­
gu ro k u  ponad 77 m in  m e tró w

w  h is to ry c zn y m  ro zp a le n iu  p ieców  
18 lu te g o  1946 ro k u :  L u c ja n  B ia ły , 
Jó ze f B ro d a , B e rn a rd  C ze rn ia w s k i, 
J a n  Ja s iczc k , T a d e u s z  Ja s icze k , M ic  
czy s ław . M o zga , W ła d y s ła w  P a cek, 
W a c ła w  R ad z is zew sk i, M ic h a ł R e j-  
m a n ia k , Z o fia  R o lik , M ic h a ł S e jb u k , 
B ro n is ła w  S loń c zew sk i, S tan is ła w  

1956 S zw a łe k , W a c ła w  W o jc ie c h o w s k i i 
w y m ie n ia n y  ju ż  W ik to r  W in ia rs k i. 

N ic  sposób w  je d n y m  k r ó tk im  a r -  
s tw ie rd z a  C zes ław  ty tu le  p o ka zać  p ra c ę  c a łe j załogi 

szc zec iń s k ie j g a z o w n i:  w y d z ia łu  s ie ­
c i, w y d z ia łu  in s ta la c ji, lic zn y c h  w a r  
s zta tó w , tra n s p o rtu . C o d z ien n e  czy n  
no  ści z k i lk u s e t  n as zy c h  g a zo w n i­
k ó w  s k ła d a ją  się n a  to , że dz ie ń  i 

m ó r, g ry z ą c y  d y m , ko n ie czn o ś ć  z a -  n o c  do  n aszych  m ie szk ań  p ły n ie  ga

to w y c h  C zes ław  S zc zerba m a n ip u lu ­
je  p rz y  ta b lic y  s te ro w n ic ze j. Z a  na  
c iśn ię c iem  g u z ik a  za ład o w a n e  po  
b rze g i, c ię ż k ie  w ó z k i posłuszn ie  pną  
s ię  w  g órę. S tąd  w ę g ie l p ó jd z ie  ju ż  
p ro sto  d o  p ieców .

—  P ra c a  je s t tu ta j s to sunk ow o  le k  
k a , w  p e łn i za u to m a ty z o w a n a ; v 
r . ,  g d y  zn a laz łe m  z a tru d n ie n ie  „ „  

p ie rw s z y m , p io n ie r  zo w n i, a u to m a ty z a c ja  b y ła  znac zn ie

pod  ko n ie c  os iągnęła  ju z  87 tys . g a zo w n i) i  p ie co w y H e n r y k  Lo-boda T A D E U S Z  W O IC K I

Zamek
Ostrogskich

-  ośrodkiem
życia muzycznego
s to lic y

C H O C  S Z C Z U P Ł O S C  sa li u - 
n ie m o ż iiw ia  w y s łu c h a n ie  u rzą ­
d zan y ch  w  Z a m k u  O strogskich  
(s .e dziba T o w a rz y s tw a  im . F ry  
d e ry k a  C h o p ina ) k o n c e rtó w  
lic zn ie js ze m u  gronu  m e lo m a ­
n ó w , je d n a k  poziom  tyc h  im ­
p re z  s ta w ia  je  w  rzę dz ie  n a jc ie  
k a w s zy c h  w y d a rz e ń  m u z y c z ­
n yc h  s to lic y . K o n c e r ty  te  o d ­
zn a c za ją  się ró w n ie ż  d u żą ró ż ­
norodnością  i  b o g ac tw e m  fo rm . 
W  są li Z a m k u  O strogskich  w y ­
s tę p u ją  za ró w n o  Łnstrum entali 
ści, ja k  i śp iew a cy  o ra z  zespo  
ly  k a m e ra ln e , p re ze n tu ją c e  u - 
tw o ry  z ró żn yc h  ep o k . N ajeżę  
śo ie j, oczy w iś c ie  k o n c e rtu ją  tu  
p ia n iśc i g ra ją c y  u tw o ry  h o p i-  
na.

W  o k re s ie  n a jb liżs zy c h  dw óch  
m ie sięc y w s ied zib ie  T iF C  w y ­
s tą p i m . in . t ro je  la u re a tó w  o- 
sta tn ie g o  K o n k u rs u  C h o p in o w ­
sk iego  — N a ta l ia  G a w r ilo w a , 
P io tr  P a le c zn y  i M its u k o  U c h i-  
d a . R e c ita l d a  też  fra n c u s k a  
p ia n is tk a  S y lv ie  M e rc ie r . Z  in ­
n y c h  im p re z  n a  uw a gę  zas lugu  
je  ko n c e rt  o rk ie s try  k a m e ra l­
n e j z  B e rlin a  zach . —  „ A m a t i 
E n s em b le” , w ie c zó r pośw ięco­
n y  p am ięc i K a ro la  S zy m a n o w ­
sk ie g o , re c ita l ra d z ie c k ie j w io ­
lo n c ze lis tk i, la u re a tk i K o n k u r ­
su im . C za jk o w s k ie g o  — N a ta ­
l i i  S za ch o w s k ie j.

Dlaczego on nas 
tak nie lubi?

Z A S T A N A W IA J Ą  się d z ien ­
n ik a rz e  po in cyde n c ie  w  A ca ­
pu lco , w  M e ksyku , k ie d y  S in a t­
ra  rz u c ił się na fo to re p o rte ra , 
k tó r y  p ró b o w a ł z ro b ić  m u zd ję ­
c ie  w  m ie js c o w y m  k lu b ie . S i­
n a tra  zn iszczy ł d z ie n n ik a rz o w i 
a p a ra t fo to g ra f ic z n y  w a rto ś c i 
800 do la ró w , n ie  ża łu ją c  Przy c o staroztoll!l
ty m  p ięści, k tó re  t ra f ia ły  n i e j ^ c g  ik o n o w a te •
ty lk o  w  apara t.
r a ty w n e j fo r m y  je s t w idoczny.

OD WYSTAWY DO WYSTAWY

W a t a  „ z  p ę d z l a ”
t r w a  w y s ta -  
n ilo d e j m a ­

la r k i  z  B ydgoszczy R e n a ty  U z a r -  
s k ie j-B ie la w s k ie j, p re z e n tu ją c e j k i l ­
ka n aś c ie  p łó c ien . J a k  w y n ik a  z  n o t­
k i b io g ra jic z n e j w  k a ta lo g u  a u to r­
k a  u k o ń c z y ła  s tu d ia  a rty s ty c z n e  na  
W y d z ia le  S z tu k  P ię k n y c h  U M K  w  
T o ru n iu  w  19<JJ r. i p rze z  3 la ta  
s a m o d z ie ln e j p ra c y  z d ą ż y ła  ju ż  zo r­
g an izo w ać  c z te ry  p o k a z y  in d y w i­
d u a ln e , n ie  lic zą c  a k tu a ln e g o  w  
S zczec in ie . Ś w ia d c zy  to  n ie w ą tp li­
w ie  o je j  o g ro m n e] p rac o w ito śc i, 
a le  i  też o... odw ad ze . Co innego  
b o w ie m  b rać u d z ia ł w  w y staw ac h  
zb io ro w y c h , le g ity m u ją c  się je d n ą  
c zy  k i lk o m a  p ra c a m i, a zu p e łn ie  co  
innego  u ja w n ić  sw e  w a rs z ta to w e  
m o żliw o śc i w  ta k  n ie w ą tp liw ie  d e ­
m a s k a to rs k ie j fo rm ie , ja k ą  je s t w y ­
s ta w a  in d y w id u a ln a . W te d y  w iszące  
o bok s ieb ie  na śc ianach  w y s ta ­
w o w y ch  p łó tn a  tego sam ego au to ­
ra  a lbo  w z a je m n ie  się p o tw ie rd z a ­
ją ,  św iad c ząc  c u k s z ta łto w a n y m  
o b lic zu  a r ty s ty c z n y m  tw ó rc y  a lb o , 
je d n o  z b ija ją c  d tu o ie , są w id o m y m  
z n a k ie m  b ra k u  św ia d o m e j d e c y z ji 
a r ty s ty c zn e j.

Z  ty m  o s ta tn im  m a m y  do  c zy n ie ­
n ia  w  w y p a d k u  m a la rs tw a  ek sp o ­
now anego  a k tu a ln ie  w  k lu b ie  „13 
M u z " . O g lą d a m y  tu  p o r tre ty , k o m ­
p o zy c je  f ig u ra ln e  i p e jza że . O  ile  

p o rtre ta c h  jeszcze m o żn a  m ó w ić  
u d an y ch  p ró u ac h  c h a ra k te ry s ty ­

k i m o d e la , o ty le  p e jzaże  św iadczą  
sp o re j n ie po ra d n o śc i w a rs z ta to ­

w e j (k o lo rk o w o ś ć , na d achach  do­
m ó w  śn ieg  ja k  w a ta  n a  g w ia z d k o ­
w e j c h o in c e !) . K o lc r  z re sztą  w  ogó­
le  n ie  je s t m o cn ą  stro n ą  U  ż a rs k ie  j -  
B ie la w s k ie j. „ Z g ry ź l iw e "  zes taw ie ­
n ia  os try ch  żó łc i z z ie le n ia m i, f io ­
le ta m i d o m in u ją , w  „ f ig u ra c h "  d e­
n e rw u je  fa ta ln e  „b io to "  k o lo ry s ty ­
czne , a n a w id o k  tyc h  „S łon e czn i­
k ó w "  v a n  Goon ch y b a  p rz e w ró c ił­
b y  się w  g ro b ie  (to  ju ż  n ie  in s p i­
ra c ja  a  k r z y w e  z w ie rc ia d ło ! ) . C h c ia ­
ło b y  się zac h ęc ić  a u to rk ę  w y s ta w y , 
b y  ra c ze j k o n ty n u o w a ła  s tu d ia  z 
n a tu ry , k tó ra  je s t od w ie k ó w  d o b rą  
szk o lą  a r ty s tó w . P op ra w n o ść  k o m ­
p o z y c y jn a  i  k o lo ry s ty c zn a  s zk ic u  
„M ę żc zy zn a  n a ła w c e “  p o tw ie rd za  
to , co w y że j.

A C H  Ę C A  M Y  n ato m ia s t gorąco  
do  p ó jśc ia  na w y s ta w ę  m a la r ­

sk ą  M ik o ła ja  W o lk o w y c k ie g o , eks­
p o n o w a n ą  w  salce B W A  w  Z a m k u . 
T e n  a r ty s ta  ś redn iego  p o k o le n ia  z 
B ia łeg o sto ku  (ab so tw e n t w a rs z a w ­
s k ie j A S P  2 1958 r .)  d a je  n a m  sztu ­
k ę  m a la rs k ą  w y s o k ie j p ró b y . O l­
b rz y m i c y k l ko m p o zy c ji („ A r c h ite k ­
tu ra .. ."  — n a tu ry , g ó r. w o d y , la ta , 
z ie le n i i tp .)  s łu ży  m u  d la  a n a liz y  
n a s tro ju . m a te r ii, fo rm y , św ia tła , 
z n a jd o w a n y c h  w  n a tu rze  i u m ie ję t ­
n ie  p rze z  n iego p rz e tw a rz a n y c h  na 
n o w ą w a rto ś ć  — k a p ita ln ą  m a te r ię  
m a la rs k ą . D o b o d a j n a jła d n ie js z y c h  
i  n a jtra fn ie js z y c h  a lu z y jn o ś c ią  p łó ­
c ien  n a le ży  w  ty m  c y k lu  „ A rc h ite k ­
tu ra  w o d y "  o b a rw ie  m ie n ią c e j się  
bogatą  u ro d ą  b lasku, p rz e n ik a ją c e j 
w  g łą b , pod p o w ie rzc h n ię  o b razu .

N a  p ię k n e  k o m p o zy c je  ( „ K r ó l" ,  
„ Ś w ię ty " ,  „ M ias to  n ie z n a n e " , „ P o ­
c zę c ie" ) o s ta ro z ło le j g am ie , b u ­
d ząc e „ ik o n o w a te "  s k o ja rze n ia , 
w y w a r ły  • n ie w ą tp liw ie  w p ły w  jego  
stu d ia  rze ź b ia rs k ie . R o d ow ód  f ig u -

N a w ia s e m  d o d am . że M ik o ła j  
W o lk o w y c k i je s t  ju ż  a u to re m  8 eks  
p o z y c ji in d y w id u a ln y c h  i  zd o b y w ­
cą Z ło teg o  M e d a lu  n a m ię d z y n a ro ­
d o w y m  sa lo p ie  , ,P a r is -S u d " . Jest 
ta k ż e  w s p ó łin ic ja to re m  m a la rs k ic h  
p le n e ró w  w  B ia ło w ie ż y , k tó re  c ie ­
szą się zas łu żo n ą  ra n g ą  w  k r a ju .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

Kuchnia geiu]e, 
piecze i suszy

1V TB Y  proste , a je d n a k  n ie  m a m y  
1 1  ta k ic h  k u c h n i g azo w y ch , na k tó ­
ry c h  m o żn a  p rz y rz ą d z a ć  p o tra w y , w  
k tó ry c h  m o żn a  p ie c  i je d no c ześ n ie  
suszyć n a c zy n ia . P ie rw s z ą  p a rt ię  
k u c h e n e k  g azo w y ch  z  d o d a tk o w ą  
„ d u c h ó w k ą “  — su s za rk ą  do nac zyń  
w y p u ś c iły  n a ry n e k  ra d z ie c k ie  Z a ­
k ła d y  A p a ra tu ry  G a z o w e j w  O rd żo -  
n ik id ze .

Françoise Sagan 
staroświecka?!
N O W A  S Z T U K A  g łośne j p i­

s a rk i fra n c u s k ie j Francods Sa­
gan „F o r te p ia n  na t ra w ie “  n ie  
w z b u d z iła  e n tu z ja zm u  k ry ty k i.  
Recenzent «Le M onde “  zesta­
w ia ją c  ją  z p o p rze dn im  „Z a m ­
k ie m  w  S z w e c ji“  podkreś la , że 
ty m  razem  z a b ra k ło  u tw o ro w i 
w d z ię k u , k u n sz tu  o pe ro w a n ia  
n ie d o m ó w ie n ia m i, sub te lnośc i. 
In n y  k r y t y k  w y ty k a  p an i Sagan 
po prostu ... s tarośw ieckość : 
„S łu c h a ją c  „F o rte p ia n  na t r a ­
w ie “  m ożna b y  pom yśleć, że 
F ranço ise  Sagan ma 70 la t  i  je s t 
s ta ry m  w y g ą  te a tra ln y m  w  ro ­
d za ju  A c h a rd a  i  chce w zruszyć 
ró w n ie  s ta rą  p ub liczność“ ...

Rekultywacja
księżycowych
krajobrazów”
B O G A T A  b aza  s u ro w có w  s k a ln y c h  

i  s z y b k i ro z w ó j p rze m y s łu  w y d o ­
byw cze go  n a  K ie le c c zy źn ie  s p ra w i­
ły ,  że p o w ie rzc h n ie  te re n ó w  p rze ­
ks zta łc o n yc h  w  n ie u ż y tk i w  w y n ik u  
d z ia ła ln o ś c i g ó rn ic ze j w z ra s ta ją  w  
s z y b k im  te m p ie . D u że  o b sza ry  p rzy  
p o m in a ją c e  „ k s ię ż y c o w y  k r a jo b ra z “  
z n a jd u ją  się m . in . n a  te re n a c h  po ­
w ia tó w :  K ie lc e , S taszów , P iń c zó w  i 
W ło szc zow a.

P ro b le m o m  re k u lty w a c ji  i  o ch ro ­
n y  p o w ie rz c h n i p rzed  d a ls zy m i szko  
d arn i g ó rn ic z y m i w ie le  u w a g i po ­
ś w ię c a ją  p re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h . 
T e re n y  p o g ó rn ic ze  p rz e k a z y w a n e  są 
do za g o s p od a ro w a n ia  re so rto m  r o l­
n ic tw a  i le ś n ic tw a . D o b re  re z u lta ty  
p rzy n o s zą  zw ła szc za  d o św iadc zen ia  
p ro w a dzo n e  p rze z  In s ty tu t  U p ra w y ,  
N a w o ż e n ia  i G le b o zn a w s tw a  w  P u ­
ła w a c h  n a  obszarach  k o p a ln i S ia rk i 

G rz y b o w ie . E k s p lo a ta c ja  z łó ż  od ­
b y w a  się  ta m  n a  d u że j g łębokości 
p rze z  w y p łu k iw a n ie  s ia rk i za porno  

g o rąc e j w o d y . T e re n y  w y e k s ­
p lo a to w a n e  o s ia d a ją  i  tw o rz ą  ro z ­
p a d lin y . w  k tó ry c h  g ro m a d z i się 
w o d a. O b s za ry  p rzezn a czo n e p o now  
n ie  pod u p ra w ę  są n iw e lo w a n e , zaś 
n a d m ia r  w o d y  o d p ro w a d za n y  do 
W is ły . N a  te re n a c h  p o e k s p lo a ta c y j­
n y c h  zas iano  zb oża o raz  ro ś lin y  pa 
ste w n e . W  p rzys złoś ci p o w sta n ie  
ta m  du że  gospodars tw o  ro ln e  o ob ­
szarze 1000 ha.

We flocie handlowej po nowemu

Konsultacje dyrekcji
z  załogami statków

W A R U N K I P R A C Y  w  P o l­
s k ie j Żeg ludze  M o rs k ie j,
Stałe rozp roszen ie  za łog i stu przedstawić na otwartym  zebra 

po m orzach  i  oceanach u tr u d -  n iu  załogi. Na zebraniu sprawy te 
n ia ją  a k ty w n y  u d z ia ł m a ry n a -  20313lui przedyskutowane, a wnioski
___ J 1 DroiDozveie ma.rvni

p rzed s ta w io n e
k a p ita n o w ie  m a ją  o b o w ią ze k  w  c ią ­
gu ty g o d n ia  od  d a ty  o trz y m a n ia  l i -

protolem y b y ć  zac h o w an e  w a ru n k i bezp ieczeń -

r z v  W  r o z s t r z y g a n iu  s n r a w  « w o  i  pr0li>0''-y,cj e  m arzy o d w ro tn ą
y  W, ‘ ° “ SŁr^ y 0 a ” l u _sP i a w  s w e -  pocztą zostaną p rzes ła n e do  d y re k

go za k ład u . Z w o ła n ie  p le n a rn e ­
go posiedzenia  K o m ite tu  Z a k ła -

c j i .  T u ta j w s zy s tk ie  w n io s k i i  p ro ­
p o zy c je  zostaną zes taw ion e  i n a  pod

d o w e e o  P Z P R  pyv R a d v  Z a l r ła  f ta w ie  tego  o b ra zu  k ie ro w n ic tw o  u u w e g o  c z y  f t a a y  ¿ a k i a -  b ęd z ie  p o d e jm o w a ć  d ec y z ie
d o w e j  w y m a g a  z m u s t r o w y w a -  
w a n ia  z e  s t a t k ó w

b ęd z ie  p o d e jm o w a ć  d ec y z je  
W R Ó Ć M Y  T E R A Z  do  o w y ch  d w u  

c z ło n k ó w  s p ra w , k tó re  w  p ie rw s z y m  o tw a r ­
ty m  liśc ie  d y re k to ra  naczelnego  
P Z M  z o s ta ły  p rze d s ta w io n e  zało ­
gom  pod rozw a gę.

S p ra w a  p ie rw sza ,
s t o s o w a n ie  in n y c h  z a s a d  n iż  w  obsad  s ta tk ó w
ó a H a r ló f .h  w  w  s p ra w ie  lic zeb n o ś ci za-

P le nu m . N a w e t p rz y  p o w o ły ­
w a n iu  do życ ia  sam orządu  ro ­
botn iczego  kon ieczne  b y ło  za-

zak ładach  lą do w ych . W  P Ż M  ^  na p o d g ó r n y c h  ^ p S  s m  
ty lk o  je dn a  trze c ia  c z ło n k ó w  k ó w  leżała d o ty ch c zas w' ges tii re -  
sam orządu  je s t w y b ie ra ln a  spo- 1 z 9  ,ZZMtP; Obecnie spo­
śród p ra c o w n ik ó w  lą do w ych , 
n a to m ia s t za łog i p ły w a ją c e  są 
re p reze n to w a n e  w  K o n fe re n c ji 
E kon o m iczn e j przez m a ry n a rz y  S T

d z ie w a n e  je s t  p rz e k a z a n ie  u p ra w ­
n ie ń  w  ty m  za k re s ie  p rzed s ię b io r­
s tw o m  i  d z ia ła ją c y m  w  n ic h  ra do m  
za k ła d o w y m  Z Z M iP . D la  n ik og o  n ie  
je s t  ta je m n ic ą , że liczebność za łóg  

h a n d io w y c h

s tw a  żeg lug i, bezp ieczeństw a za ło ­
g i, s ta tk u  i ła d u n k u .

S p ra w a  d ru g a  do ty czy  p ro b le m u  
n a z w ijm y  to  — so c ja lnego . Z b io ro ­
w y  u k ła d  d la  m a ry n a rz y  zo b o w ią ­
z u je  a rm a to ra  do zao p a trze n ia  załóg  
w  od z ież  o ch ro n n ą , roboczą i  u m u n  
d u ro w a n ie . Z g o d n ie  z u k ła d e m  i sta 
n o w is k ie m  Z G  Z Z M iP  zao p a trze n ie  
to  m a  b y ć  re a lizo w a n e  w  n a tu rze . 
P o w o d u je  to  sporo k o m p lik a c ji, je s t  
n ie  t y lk o  b a rd zo  p rac o ch ło n n e d la  
p rze d s ię b io rs tw a , a le  pociąga za so 
bą znac zn e , a n ie p o trze b n e  ko s zty . 
N p . w  p rz y p a d k u  u m u n d u ro w a n ia , 

to  u s ta la n ie  -’ e2e!i P ra c o w n ik  odchodzi z p rzed -  
J a k  w ia d o m o  « ię b io rs tw a , m u s i oddać m u n d u r, z 

k tó ry m  p ó źn ie j n ie  w ia d o m o  co  ro ­
b ić , bo  n ie  p a s u je  n a in n e g o  p ra ­
c o w n ik a . P Ż M  d ys p o nu je  zn ac zn ą  
ilo ś c ią  u m u n d u ro w a n ia , z k tó rą  n ie  
m a  co  zrob ić .

ze s ta tk ó w  a k tu a ln ie  s to jących  jest dużo wyższa niż na podobnych 
w  -m ac ie rzys tym  porc ie . je d n o s tk a c h  w ie lu  in n y c h  a rm a to ­

ró w , m a ło  tego — o b s e rw u je  się o l-  
D Y R E K C J A  szczec ińskiego  a rm a to  b rz y m ie  d y s p ro p o rc je  w  obsadach

m ię d z y  po szc zeg ó ln y m i ty p a m i s ta t « iłow ym  
k ó w . W y s ta rc z y  po w ie d z ieć , że n a m a

ra  d o strzeg a ją c  po trzeb ę  rozszerza - 
u d z ia łu  za łó g  w  ro z w ią z y w a n iu

p o d staw o w yc h  p ro b le m ó w  sw ego  za  ły c h  s ta tk a c h  o nośności 690 c zy  —  w  « .« » a » « .,« , >n.iaune
k ła d u , w id zą c  konieczność p ro w a d ź«  D W T  z a lo iji lic zą  po 17, 18 a n a w e t zbędne e le m e n ty  u m u n d u ro w a n ia .nm Tainipinmdnpo-n ni-onn noiuittń. ot neAh nnrinnne .1.. -----:--------; *

D y re k c ja  p ro p o n u je  za łogom , a b y  
w y r a z i ły  zgodę n a w y p ła tę  p ie n ię ż ­
nego e k w iw a le n tu  za odzież ro b o ­
czą , o c h ro n n ą  i  u m u n d u ro w a n ie . 
W nios ek  ten  o d p ow iad a  zre sztą  w ie  
lo k ro tn ie  zg ła sza ny m  p o stu lato m  
m a ry n a rz y  P Ż M . D y re k c ja  ze sw e j 
stro n y  m o g ła b y  na to m ia s t uzgodn ić  

k tó ry m ś  p rzed s ię b io rstw e m  h a n -  
». w  p rz y p a d k u  u m u n d u  

ro w a n ia  z  W C H , ab y  p rzed s ię b io r­
s tw o  to  p ro w a d z iło  n a  sk ła d z ie  n ie ­

m a  z a in ic jo w a n e g o  p rze z  n a jw y ż ­
sze k ie ro w n ic tw o  p a r ty jn e  i p ań s tw o  
w e  d ia lo g u  z  p ra c o w n ik a m i, poszu­
k iw a ła  fo rm  te j ro z m o w y , o d p o w ia ­
d a ją c e j s p e cy fice  p ra c y  w e  flo c ie  
h a n d lo w e j. W y d a je  się, że ta k a  fo r  
m a  zosta ła  zn a lez io n a , choć n a  pew  
no  je szc ze p rzed w cze śn ie  je s t  n a  
p e łn ą  ocenę e k s p e ry m e n tu . O to  n ie  
d a w n o  d y re k to r  n a c ze ln y  P Ż M  w y ­
stosow ał p o p rzez  k a p ita n ó w  lis t  o t­
w a r ty  do  załóg  w s zy s tk ic h  je d n o ­
s te k  p rze d s ię b io rs tw a , p rz e d k ła d a ­
ją c  w  ty m  liś c ie  pod ro zw a g ę  p ra ­
c o w n ik o m  d w a  p ro b le m y  o  d u żym

21 osób, podczas g d y  n a 32-t.ysięczni 
k u  —  4>l osób, a na 55 -ty s ię czn iku  
—  45 osób. N a  n a jb a rd z ie j n a to m ia s t , « .
za u to m a ty z o w a n y m  s ta tk u  P Ż M  S k ró c ie  
„ T a rn ó w ”  (5 000 D W T )  za łoga s k ła ­
d a  się z  22 lu d z i, a  n a „ S o łd k u ’
(2 500 D W T )  z 28 osób.

O b s e rw u je  s ię  n ie za le żn ie  o d  gene  
ra ln e j p o trze b y  z m n ie js ze n ia  obsa­
d y , ko n ieczność n o w e j e ta ty z a c ji 
n a  s ta tk ac h  m a ły c h , k tó re  są obec­
n ie  n ie re n to w n e , a  o b n iże n ie  ko s z­
tó w  o sobow y ch  m o-globy p o p ra w ić  
w y n ik i  e k o n o m ic zn e  ty c h  je d n o s te k .

W y d a je  s ię , że p o m ys ł o d w o ła n ia
zn ac zen iu  e k o n o m ic zn y m  i  s o c ja l-  się w  te j s p ra w ie  do  sa m y ch  za łóg  
n y m , za ró w n o  d la  p rze d s ię b io rs tw a  j est b a rd zo  d o b ry , k to  b o w ie m  ra o  
ia!t i da MlńD. I. . . . . . . .  .  . . . .  ... -ja k  i  d la  załóg. 

Z A N IM  n a p is zem y
że le p ie j o r ie n to w a ć  się w  re z e r-  

sze rze j ja k ie  w a c h  ja k ie  t k w ią  w  p o p ra w ie  o rg a
to  są pro-blem y, p rz e d s ta w m y  w  j a  n iz a c ji p ra c y  n a  s ta tk u , ty m  b a r -
k i sposób b ęd z ie  s ię  o d b y w a ć  ten  d ia  
lo g  k ie ro w n ic tw a  x  za ło gą . O tóż

d z ie j, że b e z k ry ty c z n ie  s p ra w y  te j  
t ra k to w a ć  n ie  m o ż n a , m u szą  b o w ie m

P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  tu ta j w  
n ow ą  fo rm ę  d ia log u  

k ie ro w n ic tw a  P Ż M  z za łogam i, 
fo rm ę  —  ja k  się w yd a je  —  do­
stosow aną do s p e c y fik i p ra cy  
w e  f lo c ie  h a n d lo w e j. Ta  fo rm a  
d ia log u  d a je  za łogom  m o ż li­
w ość w yp o w ie d ze n ia  się w  w ie ­
lu  ż y w o tn y c h  d la  p rze ds ię b io r­
s tw a  sp ra w ach . Do sp ra w  po ­
ru szo nych  w  ty m  a r ty k u le  po­
w ró c im y  jeszcze, k ie d y  d y re k ­
c ja  P Ż M  o trz y m a  od załóg 
w n io s k i i  p ropozyc je .

A . K IL N A R

G .S IM E N O N

Komisarza Maigreta 
■ przyjaciel 
p lat dziecinnych

— A  w ię c  je s t p an  z o rie n to w a n y  w  sy tua c ji?
—  W iem , że b y ł pan  w ie lk im  p rz y ja c ie le m  p a n n y  Papet 

i  że d z iś  ra n o  s łu ch a ją c  ra d ia  lu b  c z y ta jąc  gazetę doznał 
p a n  z pew nością  w strząsu...

O dp o w ie dz ią  b y ł grym as, k tó ry  m ó g ł ła cno  p rze rod z ić  się 
w  paroksyzm  p łaczu , a le C o urce l zd o ła ł się opanować.

—  Przepraszam  pana. Jestem  w strzą śn ię ty ... B y łe m  d la  n ie j  
czym ś w ię c e j n iż  p rzy ja c ie lem ...

—  W iem  o tym .
—  A  w ię c  n ie w ie le  m a m  d o  dodan ia . N ie  m a m  n a jm n ie j­

szego po jęc ia , co się m og ło  stać. To  b y ła  n a jm ilsza , n a jb a r­
d z ie j d y s k re tn a  ko b ie ta  pod słońcem...

—  Czy zna pan  m ężczyznę, k tó r y  w ra z  z panem  p rze by ­
w a ł w  p oczeka ln i?

P rzem ys łow iec , k tó ry  ta k  bardzo  n ie  p rz y p o m in a ł -fabry­
k a n ta  ło żysk  k u lk o w y c h , s p o jrz a ł nań  ze zd um ien ie m .

—  N ie  w ie d z ia ł pan. że m ia ła  b ra ta?
—  D a w n o  go pan  zna?
—  O d o ko ło  trze ch  la t... M n ie j w ię c e j od okresu  g dy  p o ­

w ró c i ł  z U ru g w a ju
—  D łu g o  ta m  m ieszka ł?
—  P an  go n ie  p rz e s łu c h iw a ł?
—  C ie k a w  je s te m . co on  panu  o po w ia d a ł.
—  Jest a rc h ite k te m , a rząd  u ru g w a js k i z le c ił m u  opraco ­

w a n ie  p la n ó w  nowego m iasta .
—  P ozna ł go pan  u J ó z e fin y  Papet?
—  T a k  jest.
—  P rzyszed ł pan  za wcześnie  lu b  n iespodziew an ie?
—  P rzyznam , że n ie  pam iętam ...
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P y ta n ie  to  zaskoczyło  go, zm a rszczy ł w ię c  b rw i,  bardzo  
ja sne  w  ko lo rze . W łosy  także m ia ł b lond , n ie m a l b ia łe , ja k  
u n ie k tó ry c h  n ie m o w lą t, a cerę k o lo ru  d e lik a tn e j róży.

—  N ie  ro zu m ie m  do czego pan  zm ie rza .„
—  W id y w a ł się pan  z n im  ponow n ie?
—  T rz y  a lbo  c z te ry  razy.
—  Zawsze u n ie j?
—  Nie... B y ł u  m n ie  w  b iu rze , żeby p o rozm a w ia ć  o p la ­

n ie  now oczesne j p laży , z h o te la m i, w il la m i i  d o m k a m i cam ­
p in g o w y m i, m ięd zy  L e -G ra u -d u -R o i a Palanas.

—  C h c ia ł pana  ty m  za inte resow ać?
—  O wszem . P rzyzn a ję , że je go  p ro je k t  m ia ł w ie le  do­

b ry c h  s tro n  i  bez w ą tp ie n ia  k ie dyś  zostanie z re a lizo w an y . 
N ie s te ty  ja  n ie m o g łem  żadnych  p ien ię d zy  w yco fać  z nasze­
go p rze ds ię b io rs tw a , k tó re  je s t w  ró w n e j m ie rze  w łasnośc ią  
m ego b ra ta , co m oją .

—  N ic  m u  pan  n ie  d aw a ł?
Z a ru m ie n ił się. Postaw a M a ig re ta  zaskoczyła  go.
—  D a łe m  m u  k i lk a  tys ię cy  fra n k ó w  na  w y d ru k o w a n ie  p la ­

nów .
—  Z o s ta ły  w y d ru k o w a n e ?  W rę c z y ł panu  odb itkę?
—  Ju ż  panu  p ow ied z ia łe m , że m n ie  to  n ie  in te reso w a ło .
—  P ó ź n ie j zn ów  pana naciągał?
—  W  zeszłym  ro k u , choć n ie  podoba m i się to  w yraże n ie . 

N o w a to rz y  n ie u c h ro n n ie  n a p o ty k a ją  na ogrom ne przeszko­
dy... Jego ka nce la ria  w  M o n tp e lie r...

—  M ieszka  w  M o n tp e lie r?
— N ie  w ie d z ia ł pan  o tym ?
K ażd y  z n ich  t i ó w ił in n y m  ję zyk ie m . F e rn an d  C ource l 

ju ż  się zaczyna ł n ie c ie rp liw ić .
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—  Może go pan p op ro s i i  sam m u  te  p y ta n ia  zada?
—  I  na n iego p rz y jd z ie  k o le j.
—  Z d a je  się, że jes t pan  do n iego  uprzedzony.
—  B y n a jm n ie j,  p an ie  C ource l. P rzyzn am  n aw e t, że to  m ó j 

g im n a z ja ln y  ko lega
G rubas w y c ią g n ą ł pap ie rosa  ze z ło te j p ap ie rośn icy .
—  P o z w o li pan?
—  B ardzo  proszę. I le  ra zy  d a w a ł m u  pan  p ien iądze?
Z a s ta n o w ił się.
—  T rz y  razy . O s ta tn im  razem  z a p o m n ia ł ks iążeczk i czeko­

w e j w  M o n tp e lie r...
—  O czym  o po uń a da l panu  p rze d  p a rom a  m in u ta m i w  po­

czeka ln i?
—  Czy muszę na to  odpow iedzieć?
—  L e p ie j byłoby...
—  To  bardzo  bolesny tem at... A  zresztą...
W estchną ł, w y c ią g n ą ł k ró tk ie  n og i, za ch łysn ą ł się d ym e m  

papierosa.
—  O n n ie  m a p o jęc ia , co s ios tra  ro b iła  z p ie n ię d z m i. Ja 

też n ie. bo m n ie  to  n ic  n ie  obchodzi... T a k  się z łoży ło , że 
w ła śn ie  w  te j c h w il i  m a tru d n o ś c i z g o tó w ką , że w szystko  
z a in w e s to w a ł w  sw o im  p ro je k c ie  i  p ro s ił m n ie , żebym  w y ­
ło ż y ł na  kosz ty  pogrzebu.

C o u rce l poczu ł się u ra żon y , w id z ą c  że M a ig re t śm ie je  się 
od ucha  do ucha. To  b y ł rze czyw iśc ie  szczyt w szys tk ie go !

—  P rzepraszam . Z a raz  pan  zrozum ie . A  w ię c  przede  
w s z y s tk im  ten, k tó reg o  pan  zna pod  n a z w is k ie m  L eo n  Pa­
p e t n azyw a  się w  rze czyw is to śc i Leon  F lo re n tin . Jest synem  
c u k ie rn ik a  z  M o u lin s , razem  uczęszcza liśm y do g im n a z ju m  
B a n v ille .

tC t a c  d a ls z y  n a s tą p i)
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Puchar pełen niespodzianek

Czarni nadal w firmie
Bezerwy Pogoni i Arkonii -  wyeliminowane

T R Z E C IA  k o le jk a  sp o tka ń  ru n d y  e lim in a c y jn e j ro z g ry w e k  p i ł ­
k a rs k ic h  O Z P N  o p uch a r „ K u r ie ra  Szczecińskiego“  o d b y ła  się 
p rz y  d ob rych  w a ru n k a c h  a tm o s fe ryczn ych . To też sp o tka n io m  
p rz y g lą d a ło  się k i lk a  tys ię cy  w id z ó w . J a k  w y n ik a  z m e ld u n k ó w  
n a jw ię k s z e  za in te re sow an ie  w y w o ła ły  mecze P o lo n ii G ry f in o  
i  C h em ika  P o lice  o raz C za rn ych  i  T K K F  S toczn iow iec . Na 
s ta d io n y  w  G ry f in ie  i  w  S zczecin ie  p rzy  u l. D ubo is  p rz y ­
b y ło  b lis k o  1 000 w id z ó w . W  M aszew ie  n a to m ia s t m ie js c o w i 
dz ia łacze  w  czasie m eczu M a so v ia  —  Ina , z o rg a n iz o w a li z b ió r­
kę  p ien ię d zy , k tó re  p rzeznaczono na o dbudow ę  Z a m k u  w  W a r­
szaw ie .

G R U P A  V I
1. Ś w it  S k o lw in
2. S ta l H u ta
3. P io n ie r  I
4. B ły s k a w ic a  Jasien ica 0:13

.K IB IC E  zespołu  stoczn iow ego  U czy  
l i  n a  sukces sw e j d ru ż y n y . N ie s te ty  
s ta ło  się je d n a k  in a cze j —  T K K F  
m u s ia ł b o w ie m  w c zo ra j u znać w y ż ­
szość C za rn y c h  p rz e g ry w a ją c  m ecz  
1:6  (0:2) T a k  w ię c  sp ó łd z ie lc y  p rze  
sz li do d alszy ch  g ie r  u z y s k u ją c  w  

< e lim in a c ja c h  re k o rd o w ą  ilość b ra ­
m e k  — 27. T K K F  S to c zn io w ie c  z a ­
k o ń c z y ł iu ż  sw ój u d z ia ł w  naszych  
ro z g ry w k a c h . B y ł to  je d n a k  d e b iu t  
u d a n y . Zespó l s k ła d a ją c y  się z p ra  
c o w n ik ó w  Stoczni im . A . W a rs k ie -  
go, m e  u cze stn iczący w  ro z g ry w ­
k a c h  k la s  O Z P N , d o trz y m a ł k ro k u  
ru ty n o w a n y m  d ru ży n o m  z d o b y w a ­
ją c  d ru g ie  m ie js ce  w  sw ej g ru p ie . 
W c zo ra j n a to m ia s t s to czn iow cy  p ro ­
w a d z il i  o tw a r tą  w a lk ę  z b ąd ź co 
b ą d ź , ob ro ń cą p u c h a ru . C o  p ra w d a  
u s tę p o w a li w y s zk o le n ie m  tec hn icz ­
n y m  i  ta k ty c z n y m  g ra l i je d n a k  b a r ­
dzo a m b itn ie  w y k a z u ją c  n ie z łą  k o n d y  
c ję . D ru ż y n a  T K K F  p o p e łn ia ła  je d ­
n a k  z b y t  w ie le  b łę dó w , k tó re  ła tw o  
w y k o rz y s ty w a li n a p a s tn ic y  C za rn y c h . 
W  zespole gosp o d arzy  n a jle p ie j sp isy  
w a ł się M a lc z e w s k i (b y ły  z a w o d n ik  
A r k o n i i ) ,  k tó ry  b y ł m o to re m  w szyst 
-k ic h  a k c j i. W  d ru ż y n ie  sp ó łd z ie lc ó w  
p o d o b a ł się a ta k . N a jle p s z y m  zaw ód  
n ik ie m  I  l in i i  b y ł W oźn ie s iń s k i, k tó  
r y  u zy s k a ł 3 b ra m k i. P o n a d to  K u -  
n is zew s k i zd o b y ł d w ie  i K a s p rz a k  
—  1. B ra m k ę  d la  S to czn io w ca  u z y -  
• k a ł  B argosz.

Pożegnanie Kuleją
N IE Z W Y K L E  se rdeczn ie  żeg n a ły  

w ła d z e  ap o rto w e  i b o ks ers cy k ib ic e  
W a rs z a w y  je dne go  z  n a jlep s zyc h  
p ię ś c ia rzy  w  h is to r ii po lsk iego  b o k­
su , d w u k ro tn e g o  m is trza  o lim p i j­
s k ie g o  i d w u k ro tn e g o  m is trza  E u ro  
p y , » -k ro tn e g o  m is tr z a  i w ie lo k ro t ­
n eg o  re p re z e n ta n ta  P o ls k i Jerzego  
K u le ją . T e n  n ie z w y k le  a m b itn y  za­
w o d n ik , k tó ry  w  s w o je j k a r ie rz e  
.» to c zy ł 348 w a lk  (w y g ra ł 317, 6 z re ­
m is o w a ł 1 25 p rze g ra ł) je s t  je d n y m  
z  o s ta tn ic h  „ w e te ra n ó w ”  s ły n n e j 
g ru p y  po lsk ic h  p ię śc ia rzy , k tó ra  
p rze z  w ie le  la t  d o m in o w a ła  n a r in ­
gac h  całego św ia ta . Z re z y g n o w a ł z 
czy n n eg o  u p ra w ia n ia  s p o rtu  w  o k re  
sie  k ie d y  m óg ł je szc ze p rzez  k i lk a  
la t  b y ć  n a jle p s z y m  w  k r a ju .

F A W O R Y C I Z A  B U R T Ą

P R Z E Z  e lim in a c y jn e  sito n ie  p rze  
szło w ie le  zespołów  u w a ża n y c h  za 
fa w o ry tó w . T a k  np . z o s ta ły  w y e lim i  
n o w a n e  d ru ż y n y  Pogoń I I  i  A rk o -  
n ia  I I ,  In a  G o le n ió w , B łę k itn i S ta r ­
g ard , P io n ie r . W  g ro n ie  n a to m ia s t  
zw y c ię zcó w  g ru p  f ig u ru ją  zes p o ły  
m n ie j zn an e  ja k  np . M as o v ia , Is k ra  
M ie rz y n . T a k  w ię c  ju ż  m ecze e l im i  
n a c y jn e  d o s ta rc zy ły  sporo  n iespo ­
d z ia n e k . P rzy p u s zc za m y , ż e  dalsze  
g ry  d o starczą ic h  je szcze w ię ce j 
N ie s te ty  n ie  w s zys cy  g o spoaa rze  
s p o tka ń  p rz e k a z a li n am  w y n ik i  
w c zo ra js zy c h  g ie r . D la te g o  też d z i­
s ia j n ie  m o g liś m y  je szc ze podać  
w s zy s tk ic h  re z u lta tó w  i  w s zys tk ic h  
zw y c ię zcó w  g ru p . Z n a m y  ty lk o  8 
d ru ż y n , k tó re  u z y s k a ły  aw a n s  do 
„ tr z y n a s tk i”  A  oto o n e : C z a rn i I ,  
Is k ra  M ie rz y n , P o lo n ia  G ry fin o ,  
Ś w ia to w id  L o o ez , M as o v ia  M aszew o , 
Ś w it S k o lw in , P og o ń  B a r lin e k  i 
G ru n w a ld  I  O noszczno.

P o n iże j p o d a je m y  w y n ik i sp o tk a ń :  
T K K F  S to czn io w iec  —  C z a rn i I  1:6 
(0 :2 ), R y b a k  T rz e b ie ż  —  W is k o rd  
Ż y d ó w c e  2:6, T a n o v ia  — P io n ie r  I I  
1:2 , Pogoń  U  — Is k ra  M ie rz y n  0:0, 
A rk o n ia  I I  — C h ro b ry  4:0, P o lo n ia  
—  C h e m ik  3:1, S p a rta  W ęg o rzyn o  
Ś w ia to w id  Ł . 0:3 (0 :2), M as ov ia  
In a  G o le n ió w  2:2, B ły s k a w ic a  Ja s ie ­
n ica — S ta l H u ta  0:4, P o goń  B . —  
O s ad n ik  I I  6:0 (4 :0 ), L Z S  G lezno  
G ru n w a ld  I  1:3 (1 :2 ), L Z S  G ra n o -

G P .U P A  I X
1. G ru n w a ld  I  C hoszczno 6:0 15:3
2. L Z S  G le zn o  4:2 8:4
3. L Z S  G ra n o w o  2:4 6:11
4. L Z S  M ilę c in  0:6 5:16

Pozosta łe  w y n ik i i  ta b e le , a ta k że
ze s ta w ie n ie  d ru ż y n  n as tę p n e j r u n ­
d y  p o d a m y  w  n a jb liżs zy c h  n u m e ­
ra c h  „ K u r ie r a  Szczec ińsk iego” .

T a r .

w o  —  L Z S  M ilę c in  5:3 (3:3), C za r-
n i I I  — B a łty k  S tobno  fl :1, P io n ie r  I
— Ś w it  0:0 , O rze ł T rz c iń s k o -Z d ró j —
K ło s  K a m ie n n y  Ja z  4:0 (3:0)

T A B E L E  

G R U P A  I
1. C za rn i I 6:0 27:3
2. T K K F  S to czn iow iec 4:2 5:6
3. W is k o rd 2:4 6:7
4. R y b a k  T rz e b ie ż 0:6 4:26

G R U P A  n

1. Is k r a  M ie rz y n 5:1 10:3
2. Pogoń I I 3:3 1:1
3. P io n ie r  U 3:3 4:5
4. T a n o v ia 1:5 3:9

G R U P A  I I I

1. P o lo n ia  G ry fin o 4:2 5:3
2. C h e m ik  P o lice 4:2 8:6
3. A rk o n ia  I I 3:3 4:3
4. M R s  C h ro b ry 1:3 5:10

Budowlani w strefowym finale 
zapaśniczych IIP  juniorów
W  S T A R G A R D Z IE  w  m ie js c o w e j h a li s p o rto w e j, o d b y ł się w  n ie ­

d z ie lę  ć w ie rć fin a ł e l im in a c y jn y c h  w a lk  zap a śn ic zyc h  w  s ty lu  w o ln y m  
o z a k w a lif ik o w a n ie  się do I  l ig i m ło d z ie żo w e j.

B Y Ł O  to  d la  S ta rg a rd u  w y d a rz e ­
n ie  d n ia , ty m  w ię k s ze  że Z IE L O N I  
z a w z ię c ie  ry w a l iz u ją  o p ie rw s ze ń ­
s tw o  z p y rz y o k im  S O K O Ł E M . W  
a k tu a ln y c h  sukcesach d z ie lą  ic h  ty l  
k o  u ła m k i.

W C Z O R A J  o d b y ły  się  w  S ta rg a r­
d z ie  trz y  m ecze, a m ia ło  ich  b y ć  
p ię ć  (p o n ie w a ż  O G N IW O  n ie  p rz y ­
je c h a ło  ze S zczec ina, n ie  m ogąc ja

Owa metíale
wywalczyli Polacy

w  Sofii
W  S T O L IC Y  B u łg a r i i za k o ń c z y ły  

ł i ę  w  n ie d z ie lę  I I  A k a d e m ic k ie  H a ­
lo w e  M is trzo s tw a  E u ro p y  w  le k k ie j  
a tle ty c e , zo rg a n izo w a n e  pod p a tro ­
n a te m  F IS U  (M ię d z y n a ro d o w e j Fe­
d e ra c ji S p o rtu  S tu d e n c k ie g o ). B ra ­
l i  w  n ic h  u d z ia ł re p re ze n ta n c i 12 
k r a jó w .

Z  P o la k ó w  n a jle p ie j sp isa li s ię  T e  
resa W eso łow sk a  w  s k o k u  w z w y ż  1 
Jan  K o n d z io r  w  b ie gu  n a  1 500 m , 
z a jm u ją c  w  ty c h  k o n k u re n c ja c h  
trz e c ie  m ie js ca . W eso łow ska p rze ­
sz ła  w y sokość 1,60, u le ga ją c  R u m u n  
ce B onczi — 1,73 i  Ł a zo w e j (B u łga  
r ia )  —  1,65. B ieg  n a  1 500 m  w y ­
g ra ł n a to m ia s t M e d ż u m u re c  (Jugo­
s ła w ia ) — 3.51.9 p rzed  s w y m  ro d a ­
k ie m  V u ik m a no v ić em  — 3.52,8. K o n -  
A zlo r u z y s k a ł czas 3.52,9. i

k o b y  s k o m p le to w a ć  p e łn e j d ru ż y ­
n y ) .

Jeszcze g o rze j b y ło  z W o lin e m , 
k tó r y  od pew nego  czasu o b ra z ił się 
n a  S zczecin  i. . .  u a ik a  s p o tk a ń  d e­
c y d u ją c y c h  o k la s y f ik a c ji  w  o krę g u .

W C Z O R A J S Z E  zaw o dy  w  S ta rg a r­
d z ie  —  m im o  w s zy s tk ic h  p rz e c iw ­
ności — b y ły  d o b rą  p ro p a g a n d ą  za 
p aś n ictw a .

K lu b  s p o rto w y  Z IE L O N I , ja k o  go 
s p o d a rz  im p re z y , d w o ił się i tro ił,  
a b y  w s zyscy b y li z a d o w o le n i. W  
sza tn ia c h  i n a  sali p o rz ą d e k  b y ł 
w zo ro w y .

E m o c ji s p o rto w y c h  b y ło  też sporo . 
N a jp ie rw  szczecińscy B U D O W L A ­
N I  p o k o n a li Z IE L O N Y C H  w y s o k o  — 
8.25:3.26, co w ra ż liw s i m ie js c o w i 
k ib ic e  o m a l n ie  o p ła c ili p a lp ita c ją  
serca.

P o te m  o d b y ł ;się zac ię ty , a le  w  
p ra w d z iw y m  sp o rto w y m  du ch u  pro  
w a d zo n y  p o je d y n e k  p o m ię d zy  B U ­
D O W L A N Y M I I  S O K O Ł E M  z P y ­
rzy c . W a lk a  d o s ło w n ie  to c zy ła  się 
o k a żd y  p u n k t, a le  o k las ę  lepsi 
b y l i i ty m  ra zem  B U D O W L A N I ze 
S zc zec in a. W y g ra l i też  p ew n ie  
7 ,5 :5.

P O J E D Y N E K  „b ra to b ó jc z y ”  spor­
to w có w  w ie js k ic h  S ta rg a rd u  i P y ­
rz y c  p rz y n ió s ł zas łużone, choc iaż  
n ie zna czn e , p u n k to w e  zw y c ię s tw o  
P y rzy c o m  — 5,75:4,75. N a jw ię c e j
o k la s k ó w  ze b ra li w c zo ra j k a d ro w ic z  
P A S T E R N A K , po zw y c ię s tw ie  nad  
K O Ś C IA Ń S K IM , a m b itn y  JA C O B  po 
w y g ra n e j z K O S T Y R Ą  i z n a jd u ją c y  
s ię  w  fe n o m e n a ln e j fo rm ie . P O C IE J  
— zw y c ię zca  O K U N IE W S K IE G O .

D o  s tre fo w e g o  f in a łu , k tó ry  roze­
g ra n y  zos tan ie  w  m a rc u  w  Szcze­
c in ie  — sta ją  poza gosp o d arza m i — 
n a jle p s ze  d ru ż y n y  K o s za lin a  i  Poz­
n a n ia .

J O Z E F  K R U S Z O N A

PONOWIE ZifCIĘSTttO
koszykarek Czarnych nad BU'

W  R E W A N Ż O W Y M  meczu o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  ko s z y k ó w k i 
k o b ie t zespól szczecińskich 
C za rnych  p oko na ł w c z o ra j w  
h a li W D S d ru żyn ę  o ls z ty ń s k ie ­
go O K S  69:35 (25:21).

Szczecińska „7” na czele

ekstraklasy

OfimęS wziął 
rewanż

N IE  U D A Ł O  się p -ilka rko m  
P ogon i p o w tó rz y ć  sobo tn iego  
sukcesu w  m is trz o w s k im  p o je ­
d y n k u  z O tm ę te m  K ra p k o w ic e . 
N ie d z ie ln y  mecz za koń czy ł się 
b ow iem  zw yc ię s tw e m  a k tu a ln e ­
go m is trza  P o ls k i 15:11 (8:8). 
P odobn ie  ja k  m ecz sobo tn i, 
ró w n ie ż  i p o je d yne k  . w c z o ra j­
szy m ia ł zac ię ty  i w y ró w n a n y  
przebieg.

W  n ie d z ie ln y m  s p o tka n iu  
b ra m k i d la  P ogoni u zy s k a ły : 
P io tro w s k a  —  4, G u z ik , Z a w iś - 
liń s k a  i  B u k o w s k a  po 2 o raz K i 
s ie i —  1.

Podopieczne tre n e ra  Z. J a k u ­
b ik a  n ad a l p rzew odzą  e k s tra k la  
sie. Nasza d ru żyn a  m a a k tu a l­
n ie  o  jeden  p u n k t  w ię c e j od ze 
spo łu  O tm ę tu  K ra p k o w ic e .

O to  pozostałe re z u lta ty  sp o tka ń  
o m is trzos tw o  I  lig i :  W a n d a  N o w a  
H u ta  — R u ch  C h o rzó w  16:15 i  7:11, 
C ra c o v ia  — A Z S  W ro c ła w  13:6 i 3:15, 
S ta r t  G d a ń s k  —  Sośnica G liw ic e

N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  obu d ru ży n  
sta ło  na nieco lepszym  poziom ie , 
n iż  ich  p o je d y n e k  sobotn i. W  p ie rw  
szej części m eczu  o łs z ty n ia n k i z po 
w o d zen iem  n a w ią z y w a ły  ró w n o rzę d ­
n ą  w a lk ę  z k o s z y k a rk a m i C zarn y ch , 
k tó re  g ra ły  w  ty m  czasie n a zw o l­
n io n yc h  o b ro ta ch , często p u d ło w a -  

‘ły  i n ie u d o ln ie  ro z g ry w a ły  p iłk ę . 
P o  zm ia n ie  p ó l d ru ż y n a  szczeciń­
ska w y p a d ła  zn ac zn ie  le p ie j. N asze  
z a w o d n ic zk i p rz e p ro w a d z iły  k i lk a  
s zy b k ic h  a k c j i ,  b a rd z ie j zd e c y d o w a ­
n ie  w c h o d z iły  pod kosz, częściej i  
ce ln ie j s trz e la ły , w  e fe kc ie  u zy s k a ­
ły  sporą p rzew ag ę , k tó rą  zd o ła ły  
u trz y m a ć  do ko ń c a  p o je d y n k u .

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  C zarn y ch  
zd o b y ły :  K u b e rs k a  i S te fa n ia k  po 
12, K w ile c k a  i G o rze la n a  po 10, d la  
O K S  n a to m ia s t:  Szp ioch  —  11 i Z ąb  
k ie w io z  — 8.

W  p o zo sta ły ch  sp o tk a n ia c h  o m i­
strzo s tw o  I I  lig i p a d ły  nas tę p u jąc e  
w y n ik i :  Z n ic z  — A Z S  B ia ły s to k  
96:32 i 144:72. A Z S  L . — A Z S  T . 
85:52 i 71:59, P o m o rza n in  —  Łąc z­
ność 65:54 i 73:51.

T A B E L A

1. A Z S  T . 16 1422—1165
2. A Z S  L . 15 1428—1046
3. Z n icz 14 1401— 1197
4. C zarn i 13 1391—1229
5. O K S 8 1091—1218
6. P o m o rza n in 7 121".—1318
7. Łączność 5 1047—1205
8. A Z S  B. 2 991—1650

( ja -g r )

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t spot 
k a n ia  C za rn i —  T K K F  Stocz­
n iow iec . Z w y c ię ż y li C z a rn i 6:1.

YV marcu w Szczecinie 

finały

WaterpoIIści
Arkonii wygrali 
gorzowski turniej

PO s o bo tn im  zw yc ię s tw ie  
nad A n ila n ą  także i w czo­
ra j w a te rp o liś c i A rk o n ii  od 
n ie ś li w  G orzow ie  d ru g i 
sukces p o k o n u ją c  m ie jsco ­
w y  S tilo n  15:5. T a k  w ię c  
szczecin ian ie  z a ję l i p ie rw ­
sze m ie jsce  w  tu rn ie ju  i 
z a k w a lif ik o w a li się do f i ­
n a łu . D ru g ie  m ie jsce , z pra  
w e m  aw ansu , zdobyła  łódź 
ka A n ila n a , k tó ra  pokona ­
ła S tilo n  7:6.

W  d n ia c h  7 i  8 m arca  od 
będą się w  Szczecin ie  f i ­
n a ły  ro z g ry w e k  o p uch a r 
P ZP  w  p iłc e  w o d n e j ju ­
n io ró w . S G K S  A rk o n ia  bę­
dz ie  także gospodarzem  
tu rn ie ju  se n io ró w , k tó r y  od 
będzie  się 12 i  13 m arca . 
Ja k  w ia d o m o  zespół szcze­
c iń s k i w y s tę p u je  w  ro l i  
ob roń cy  pucharu .

13:18 i  9:13.
T A B E L A

1. Pogoń Szczecin 29:11 310—266
2. O tm ę t K ra p k o w ic e 28:12 304—262
3. R u ch  C h orzów 25:15 228— 198
4. A Z S  W ro c ła w 22:18 297—251
5. Sośnica G liw ic e 21:19 259— 247
6. S ta r t  G d a ńs k 15:35 200— 237
7. C rac o via 10:30 199—270
8. W a n d a  N . H u ta 10:30 238—298

K O S Z Y K A R Z E  szc zec ińskie j Po­
g on i, w  k o le jn y m  m eczu  o m is trzo  
stw o  I I  l ig i , w a lc z y li w  Z ie lo n e j 
G ó rze  z  m ie js c o w y m  Z as ta łe m . Spot 
k a n ie  to p o rto w c y  ro zs trzy g n ę li na 
s w o ją  ko rzy ś ć  w  s tosunku  59:41

Zwycięstwa:
piłkarzy Górnika

w Hiszpanii
oraz Legii i Gwardii

w  J u g o s ła w ii
P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a to urne e  po 

H is zp a n ii p iłk a rz e  G ó rn ik a  Z a b rz e  
ro ze g ra li w n ie d z ie lę  d ru g ie  sp o tka  
n ie . T y m  ra ze m  w  S e v ilii ic h  p rz e ­
c iw n ik ie m  b y ł p ie rw s zo lig o w y  ze­
spó ł FC  S e v illa . G ó rn ic y  ro zeg ra li 
zn a k o m ity  m ecz i w y g ra li  4:0 (1:0). 
B ra m k i zd o b y li:  B anaś — d w ie  o raz  
W ilim  i S z a ry ń s k i. G ó rn ik  w y s tą p ił 
w  s k ła d z ie : K o s tk a , W ra ż y , OśUzło, 
G org o ń , L a to ch a  (K u c h ta ), S zo łty -  
s ik , D e ja . (W ilc z e k ), S k o w ro n e k , B a  
naś, L u b ań sk i, (W il im ) , S zaryńsfc i.

W e  w to re k  G ó rn ik  ro zeg ra  trzec i 
m e cz z p ie rw s zo li go-w y m  E lc h e , a w  
c z w a rte k  os ta tn i z b ru g o lig o w y m  
R e a le m  O v iedo.

L E G IA  g ra ła  w  T u z li z p ie rw szo ­
lig o w y m  zespołem  „S lob o d a ", M ecz  
za k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  p iłk a rz y  
L e g ii 3:1 ( l : l ) .  D la  p iłk a rz y  w a r ­
sza w s kic h  b ra m k i s trz e lili :  D e in a  2 
— i G adocha. D la  gosp o d arzy  strze l 
cem  b ra m k i b y ł Jusie .

W ars zaw s ka  G w a rd ia  ro zeg ra ła  
sp o tka n ie  s p a rr in g o w e  z d ru g o łig o -  
w y ra  zespołem  „ D u b o c z ic a ” z Les - 
ko vea . W y g ra ła  G w 'a rd ia  3:1 (1:1).

W  p o n ied z ia łe k  p iłk a rz e  L e g ii  w ra  
c a ją  do k r a ju .

AZS na 4 miejscu

S IA T K A R Z E
z a k o ń c z y li

mistrzowskie boje
D W O M A  p o ra ż k a m i z w ro c ław sk ą

G w a rd ią  za k o ń c zy li m is trzo w sk ie  
b o je  sezonu 1970/71 s ia tk a rz e  szcze­
cińsk iego  A Z S . W  p ie rw s zy m  spot­
k a n iu  a k a d e m ic y  u le g li gospoda­
rzo m  1:3. D ru g i m ecz n a to m ia s t  
p rz e g ra li 0:3. W  p ozosta łych  sp o tka  
n ia ch  I I  lig i p a d ły  w y n ik i .  W a w e l —  
S k ó rza n i 3:2. 1:3, G K S  — C h e łm iec  
3:0, 3 :2, G ó rn ik  — A Z S  K . 3:1. 3:2.

A w a n s  do e k s tra k la s y  w y w a lc z y ła  
d ru ż y n a  -w ro c ław s k ie j G w a rd ii. I I  
lig ę  n a to m ia s t opuszc za ją  zespo ły  
W a w e lu  K ra k ó w  i  S k ó rza n y c h  S k a r  
żys ko .

A  oto ko ń c o w a  ta b e la  I I  l ig i s ia t-

ta  — A Z S  T . 78:69, I) l im  pi a — A Z S
P . 66:67, P io tpcov ia — S k ra  7B:76,i
A Z S  >K. — S p ó jn ia  
W id ze w  77:59.

58:77 L K S  —

T A B E L A
1. Ł K S 16 1374—122*
2. S k ra 15 1403—1251
3. S p ó jn ia U 12:tfl—1154
4. Pogoń 10 1300—J216
5. W a rta 10 1226—1209
6. A Z S  T . 10 1336— 1289
7. A Z S  K . 7 1242—1330
8. A Z S  P- 7 1268— 1243
9. P io trc o v ia 7 1362—1403

10. Z as ta ł ■6 1283— 1397
11. W id ze w 5 1267— 1439
12. O lim p ia 4 1172— 1329

(ja -g r>

k ó w k i m ę żczy zn :

1. G w a rd ia 25 77—20
2. G K S 21 72—®
3. A Z S  K . 19 65 -47
4. A Z S  Szezec. 13 53—55
5. C h e łm iec 12 51—61
fi. G ó rn ik 11 48—56
7. S k ó rz a n i 7 36—69
8. W a w e l 5 29—77

<ja-gr)

Tu TOTO
. P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia ­

d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z d n ia  
2 t . I I .  b r . na k tó ry  w p ły n ę ło  16 959 745 
za k ła d ó w , w y lo so w a n o  n as tę p u jąc e  
n u m e ry :  2. 6. 11. 15, 16, 19 dodafck. 
44.

Portowcy 
pokonali Zasiał

(29:1«). N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  na­
szego zespołu u z y s k a li: S ło m iń s k i —  
1«, o raz  K o s i J a k u b o w s k i po T l .

Z w y c ię s tw o  w  Z ie lo n e j G ó rze  je s t  
d ru g im  w  o b ecnych  m is trzo s tw ac h  
sukcesem  P o g o n i, u zy s k a n y m  n a  
o b cy m  te re n ie .

W  pozosta łych  sp o tk a n ia c h  o m i­
s trzos tw o  I I  l ig i p a d ły  w y n ik i :  W a r

Kolarze już startują

BiRKOWSKI
mistrzem juniorów

47 K O L A R Z Y  ju n io ró w  p rzy s tą p iło  
w c zo ra j do  w a łk i o ty tu ł m is trza  
o krę g u  w  w y śc igach  p rze ła jo w y c h . 
Z a w o d y  ro zegrano  w  L a s k u  A rk o ń -  
s k im . N ie k tó re  o d c in k i 12 -k ilo m etro  
w e j tra s y  b y ły  je d n a k  z b y t  niebez  
pieozne, to te ż w ie lu  za w o d n ik ó w  
w y w ró c iło  się. N a  szczęście obeszło  
się bez p o w ażn ie js zyc h  o b raże ń . 9 
k o la rz y  w y c o fa ło  się je d n a k  z  w y ś ­
cigu.

P ie rw s zy  w  1971 ro k u  ty t u ł  m i­
s trzo w s k i zd o b y ł re p re ze n ta n t szcze 
c lń s k ie j A rk o n ii , J . B irkow s-ki. k tó ­
r y  u zy s k a ł czas 30 m in . 55 sok., 21 
sek. pó źn ie j p rz y b y ł n a m e tę  Z b . 
L a m o a rt  (G r y f ) .  T rz e c ie  m ie js c e  za ­
ją ł  W . K w ie tn ie w s k i (O g n iw o ) —  
31,35, 4) L . S tre łk o w s k i (O g n iw o ) —  
31,38, 5) K o las a  (G ry f )  — 31,52, 6) 
Z b . U rb a n o w s k i (C z a rn i)  — 32,02.

W  p rzys z łą  n ie dz ie lę , ta k ż e  w  Las  
k u  A rk o ń s k im , odbędą sie m is trzo  
s tw a  se n io ró w .
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Í
P O N IE D Z IA Ł E K  

22 L U T E G O

D Z lS : M a rty  

J U TR O : Rom any

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i deszcz. Tem p. od 
2 do 4 st. W ia try  słabe, za 
chodnie.

, ,R o z m ó w k i"  — m ik ro o p e ra . 22.25 —  p o łu d n ie  z m łodośc ią . 18.05 K lu b  G ra  
D z ie n n ik  T V .  ją ce g o  K r ą ż k a -  19.15 Z', ks ię g ars k ie j
W T O R E K  la d y . 20.25 M u zyczn e  p o cztó w ki. 21
10 F ilm  f r .  „ K r u k ” . ll .5 5 *J ę z y k  po i. N a u k o w c y  ro ln ik o m . 21.25 P ięć m i-  
d la  k l .  I V  lic e a ln y c h . 12.45 i 13.55 n u t o w y c h o w a n iu . 21.30 „ K to  się z 
P rzy sp o s o b ien ie  ro ln ic ze . 15.20 1 czego ś m ie je ” . 22 W iec zo rn y  ko n c e rt
15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie ń - życzeń . 22.40 S ta re  m e lod ie  — now e
n ik  T V . 16.40 T V  E k ra n  M ło d y c h , ry tm y . 23.10 K o res p on d e n c ja  z za-
18.25 „ K ro n ik a  szczec ińska” . 18.40 g ra n ic y . 23.15 „ T a k ie  ła d n e  oczy” . 
R efle ks je . 19.15 S p o tk a n ie  z G e o rg e- 23.40 M ię d z y n a ro d o w a  T ry b u n a  K o m  
sem  B rassensem . 19.20 D o b ran o c , p o zy to ró w .
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.03 F ilm  fr.
„ K r u k ” . 21.30 S p o tk a n ie  z H a n n ą  P R O G R A M  I I  
S k a rż a n k ą . 22 „P a n o ra m a  l ite ra c k a " .
22.30 D z ie n n ik  T V .  22.50 P o llte e h n i-  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; SE R  

W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 K o n c e r t  ch ó ru . 15.30 Co p rzy n o ­
si m ie s ię c zn ik  „ Ś p ie w a m y  i tań czy ­
m y ” ? 16.05 „ N ie b ie s k ie  żag le” . 16.20 
„R o b o tn ic y  p rzed  m ik ro fo n e m ’

T E A T R U

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 L e k c ja  j .  ang . 16 W id o w is k o  
d la  dzieci. 17 W iadom ośc i. 17.05 16.30 K o n c e r t  życ zeń . 17 P A W . 17.25 
A n g . k o m e d ia  f ilm o w a  „K o c h a n ie , „S zc zec ińsk ie  p o p o łu dn ie” . 18.20 
co to b y ł za ru c h ” . 18.35 G im n a s ty - „S o n d a" . 19.15 L e k c ja  j .  ros. 19.31 
ka . 18.45 T e ie re k la m a . 18.50 P o zd ro - S łuc h o w is ko  „ J a b ło ń ” . 20 „ T ry b u -  
w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 T e le re k la -  n a  m ło d y ch  w y k o n a w c ó w ” . 20.34 N o  
m a. 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  „O p e re t-  ta tn ik  k u ltu ra ln y . 20.57 D . c. ko n -  
k a ” . 21.45 „ C z a rn y  k a n a ł” . 22.10 K ro  ce rtu . 21.40 „W ese le  w  Ł ą c k u ” .

22.48 N o w in y  i n o w in k i m u zyc zn e.

P O L S K I —  n 'e e z y n n y ; M U Z Y C Z ­
N Y  —  „G a sp a ro ne”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 4G8-78) „ M e tro ”  g. 16, 
18, 20 — ang . od la t  18; w to re k :  g. 
10( 12, 14; „ G re k  Z o rb a ” g. 16, 19 — 
U S A  —  od  la t  16; K O S M O S  (te l. 
855-02) „ D a n c in g  w  k w a te rz e  H it le ­
r a ” g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 —  
pod. o d  lait 13 (pon . i  w t o r e k ) ; C O -  
L O S S E U M  (te l. 458-18) ,-L a n d ru ” g.
13.30, 16, 13:30, 21 — f r .  o d  la t  18; 
W to re k : g. 9, 11.15, 13.30; B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „ W in n e to u  w  D o lin ie  
Ś m ie rc i“  g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30,
21 — ju g ,-N R F  —  od la t  14 — p a ­
n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; P O  
LO N T A  (te l. 218-34) , ̂ Popiera jc ie  
sw ego  s z e ry fa ”  g. 18> 20 —  U S A  —  
o d  la t  11 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ E lz a  z  a f r y ­
k a ń s k ie g o  b u szu ” g. 15; „ P a tr ia  o 
M u e r te ”  g. 17; „ M a ry s ia  i  N ap o ­
le o n ” g.. 17.45, 19.50 —  p o i. od  la t  
16: „G a frio ń ” g. 22; w to re k :  „P a n  
Z e g a re k “ g. 10; „E lz a  z a f ry k a ń ­
sk iego  buszu”  g . 11, 13, 15: „J a rzę ­
b in a  c ze rw o n a ”  g. 17, 19.30 — poi: 
p a n o ra m , od la t  14; „ G a m o ń ”  g.
22 —  p a n o ra m , f r . ;  P R O M IE Ń  — 
„ J e ś li dz iś  w to re k , to  je s teś m y w  
B e lg ii” g. 16, 18.05, 20.10 — ang . od 
la t  14; M A R S  — „ Z d o b y c z ” g. 17, 
10.30 — f r .  od la t  18 — p a n o ra m .;  
P A L A  — „P ięk no ś ć  d n ia ” g. 17. 19.15
—  f r .  o d  la t  18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „ Z y c ie , m iłoś ć , ś m ie rć ”  g
17.30, 19.30 —  f r .  o d  la t  18; H U T ­
N IK  (S to łczy n ) „ W ie lk a  m iłoś ć” g 
17, 19 — f r .  Od la t  14; S Y R E N K A  
(Jasien ica ) „ M ó zg ” g. 17, 19 — f r .  

od la t 14 —  p a n o ra m . B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ie ż ) „ A d o lf”  g. 19 — 
f r .  od la t  16; l  M A J  (Ż yd ó w ce )  
».Łow cy s k a lp ó w ” g. 17, 19 — U S A
— od la t  16 — p a n o ra m .; Z A T O K A  
(N o w e  W arp n o ). „C h e  — opow ieść  
o  G u e w a rze ”  g. 18 — w ł. od la t  16; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „K o b ie ta  
w ą ż ” ang . od la t  16; D A R  (S ta r­
g a rd ) „ Z b ie g  z A lc a tra z ”  g .' 18, 20 -  
U S A  —  od  la t 18 —  p a n o ra m .; W I­
S Ł A  (G o len iów ) „P o p ie ra ic ie  sw ego  
BBeryfa” g. 16, 18, 20 — U S A  — od  
Lat 11; G R Y F  (G ry fin o ) „Jesień  
G h e ye nn ó w ” g. 17, 19.30 —  U S A  —  
od. la t  14 — p an o ra m . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l,
,—  „D o o ko ła - ś w ia ta ” g. 11—20,

18' M U Z  — p re m ie ra  sz tu k i A . T rz e  
bińskiego „ A b y  odnieść różę”  g. 20; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — 
K o ło  M iło ś n ik ó w  Z ie m i S zczeciń ­
s k ie j g. 1«.

S Z P IT A L E
C H IR , D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7; 
jW E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . —  i i i  
•Po m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Po  
m o rz a n y ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A
—  Jedn . N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ias tó w  
1 — g . 20—7; N R  2 — N a d  O d rą  18
—  g. 15—8; S K Ó R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  — H . Pobożnego 14 — g. 8— 
17; M . B u czk a  40/42 — g. 8—17 i od 
19—7; W . P o la  6 — g. 8—16.30; N ad  
O d rą  14 — g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 — 
g. 8—15; W o js k a  P o lskiego  101 — 
g. 8t—17; B at. C h ło p sk ich  86 — g. 
14—16.
A P T E K I
N R  l  (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
Ja g ie llo ń sk a  16a — te l. 371-65; N R  
47' — W y z w o le n ia  11 — te l. 422-46; 
N R  34 — D ubois 1 — te l. 82-41.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24; P ą ciąg i p rzy je żd ża ją c e  916; 
P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  —  917.

n ik a ; 22.20 „O szczędzać n e rw y ” .
W T O R E K
7.55 L e k c ja  j .  ang . 9.20 G im n a s ty k a .
9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  „ O p e re tk a ” .
11.50 „ C z a rn y  k a n a ł” . 12.15 W iad o ­
m ości. 15.55 Z  re p o rte ra m i p rzez  P R O G R A M  I I I  
św ia t. 16.55 W iad o m o śc i. 17 „Oszczę  
dzać n e rw y " , 17.35 L e k c ja  j .  ang. 15.10 J.

22.55 M u z y k a  tan ec zn a . 23.30 G ra  
„ M e t ru m ” . 0.05—3 P ro g ra m  nocny  
( I  p r .) .

K a n ta ta  na
18 G im n a s ty k a . 18.10 W id o w is k o  d la  śm ierć  k a n a rk a . 15.35 „SO S d la  c i- 
d zie ci. 18.40 'Pele re k  la m  a. 13.45 K u ch  szy” . 15.50 M u zy c zn e  p ro pozyc je , 
m is trz  T V  poleca. 18.50 P o zd ro w ie n ia  16T5 M u z y k a . 16.45 N as z ro k  71. 
T V  d zie cię ce j. 19 „N o w o śc i n a u k i i 17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „P oże g na n ie  
te c h n ik i” . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  z z b ro n ią ” . 17.40 N ie  ty lk o  m elod ia , 
se rii „ C e ln ic y ” . 20.30 „O d w ie d z in y  18 „L u d z ie  i c ien ie”  — I .  P a d e re w -  
w  h o te lu ” . 21.45 K ro n ik a . 21.55 M a -  ..skiego. 18.35 P rze b o je  J . P e te rs b u r-  
g azy n  s a ty ry c z n y . sk iego. 19 „O c a le n ie” . 19.30 N a g ra j

1 zaś p ie w a j. 19.45 P o li ty k a  d la  w szy  
s tk ic h . 20 D z ię k u je m y  so len izan tom . 
20 20 T y dKień n a  U K F . 20-35. P ły ty  

l nasze i naszych  p rz y ja c ió ł. 21 N ie
czy ta liśc ie  — to posłuchajc ie . 21.20 
N o w a  p ły ta  g ru p y  „ H u n g a ria ” . 
21.45 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 

15.05 G o d z in a  d la  d z ie w czą t i  ch łop - 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 22.15 
ców . 16.05 „ A lf a  i  O m e g a” . 16.30 P o J a zz . 23 L ir y k a  an g ie ls ka .

B U D O W L A N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „O D B U D O W A ’*

Szczecin, u l. Madalińskiego 9

w y k o n u je  na  z lecen ia  osób p ry w a tn y c h

-  stolarkę budowlaną
-  instalacje c.o. i wod.-kan.
-  roboty malarskie i zduńskie
Prace w y k o n u je m y  z m a te r ia łu  w łasnego i  pow ierzonego. 

N a  w yko n a n e  ro b o ty  u dz ie la m y  g w a ra n c ji.
546-K

P R O G R A M  1

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15:20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c “ . 
17.25 Echo sta d io nu . 17.55 F ilm  k ró t -  
k o m e tra ż o w y . 18.15 „ B iu ro k ra c ja  — 
w a lk a  z w ia t ra k a m i“ . 18.45 M a g a ­
z y n  postępu tec hn icznego . 19.20 D o ­
b ra n o c . 19 30 D z ie n n ik  T V .  20.05 — 
T e a t r  T V  „ C z ło w ie k  z b u d k i s u fle ­
ra.“ . 21.35 „Je s t — n ie  m a “ . 21.55

S Z C Z E C IŃ S K IE  

W Y D A W N IC T W O  P R A S O W E

wynajmie garaż
na sam ochód „N Y S A ”  w  re jo n ie  

k in a  „P o lo n ia ”

Zg łoszenia  p rz y jm u je  
D z ia ł A d m in is tra c j i,  te l. 358-60.

M g r inż.

B o g u s ła w o w i
P i s k o r s k ie m u
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i

Haftki
sk ła d a ją

K ie ro w n ic tw o  i  S am orząd Ro­
b o tn iczy  S toczn i R e m o n to w e j 

„P a rn ic a ”

W szys tk im , k tó rz y  o ka za li w spó łczu ­
c ie  i  w z ię li u d z ia ł w  pogrzeb ie  na­
szego kochanego męża, o jca , teścia 

i  d z iadka

B E R N H A R D A  M A R C H E W IC Z A  

serdeczne pod z ię kow an ie

s k ła d a ją

Ż O N A , S YN , S Y N O W A  I  W N U K

W s zys tk im  k tó rz y  w z ię li u d z ia ł 
w  pogrzeb ie

M A R IA N N Y  W O JT K O

serdeczne p od z iękow an ie

sk ła da ją

M Ą Ż  I  C A Ł A  R O D Z IN A

N A U K A

W P IS Y  n a  zaoczne, k o ­
re s p o n d en cy jn e  k u rs y  
kre ś le ń  b u d o w lan y ch , 
k o n s tru k c y jn y c h , m a ­
s zy n o w yc h , koszto ryso ­
w a n ia , p rz y jm u je , szcze 
g ó ło w y ch  in fo rm a c ji p i­
se m nych  u d z ie la  „ W ie ­
d za “  K ra k ó w , W e s te r­
p la tte  11. 384-K-

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  od 1,5 do 2 la t  
w e  w ła s n y m  m ie s zk a ­
n iu . A L  W y zw o le n ia  
5 7 -1 5 . 1771-G:

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n “  k o ja rz y  m a ł­
żeń s tw a  od 1920 ro k u . 
G d a ń s k , Ś n ia d ec kich . 
56-95. 13-P-
P A N I w  śred n im  w ie ­
k u , m iłeg o  usposobie­
n ia . z w ła s n y m  m ie szk a  
n ie m  pozna k u ltu ra ln e ­
go pan a  do la t  45. Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, S zcze­
cin , pod 1778.

K A W A L E R  la t 33 z  w ła
sn y m  m ie szk an ie m  po ­
zn a  p a n ia  ńó la t  30. C el 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, S zcze­
c in  pod 1782.

R O Ż N E

P R A L N IA  C h em iczna, 
W ie n ia w s k ie g o  6, czyści 
o d zież  w  k ró tk ic h  te r ­
m in a c h . P ła tn e  p rzy  od  
b io rze . 1090-G

C Y K L IN O W A N IE , u k ła ­
d a n ie  p a rk ie tu , G o rzó w ;  
te le fo n  56-95. 3 -P

N IE R U C H O M O Ś C I

O K A Z J A !  S p rzedam  6 
h a  z ie m i p sze n n o -b u ra -  
c za n e j, n ad a ją c e j się na  
o g ro d n ic tw o , p rz y  szo­
sie, w ie ś  P ik u tk o w o ;  
p o w . W ło c ła w e k , w o j. 
b vd g o sk ie . W iadom ość: 
W ło c ła w e k . Ś w ierc zew ­
sk iego  23 m . 3, te le fo n  
29-58.

P IA N IN O . m e ta lo w a  
p ły ta , sp rze d am . T e l-  
84-25. 1784-G
S IL N IK  „ W a r ta “ , o ra z  
łó d ź  w ę d k a rs k ą  sp rze ­
d a m . U l. K o łłą ta ja  9/12.

1788-G

L O K A L E

3 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  z a m ie n ię  n a 2 -p o k o -  
jo w e , k o le jo w e . M ic k ie ­
w ic za  22—3. 193Z-G

P O S Z U K U J Ę  m ałego, 
a lb o  w spólnego  p o k o ju  
p rz y  sta rsze j p a n i. w  
S zczec in ie . O f e r t y : B iu ­
ro  O głoszeń, Szczecin  
pod 16-P.

R E D A K C J A  ty g o d n ik a  
„ Z a  i P rz e c iw “  poszu­
k u je  w  Ś ró d m ieś c iu  lo ­
k a lu  o po w . o k . 60 m  
k w . O fe r ty  k ie ro w a ć : 
te l. 458-80, w  godz. 
10— 15. 1671-G

M IE S Z K A N IE  3 po ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , p ie ­
ce. I I  p „  ce n trum  
S zc zec ina z a m ie n ię  n a 2 
k a w a le r k i.  T e l .  387-60. 
od godz. 16. 1687-G

R A D O M  — 2 p o k o je  z 
k u c h n ia  z a m ie n ię  na  
M -2  lu b  M -3  w  S zczeci­
n ie . T e l. — Szczecin , 
213-14, po godz. 16.

1769-G
2 P O K O J E , ku c h n ia , 
k o ry ta rz , s łoneczne, za ­
m ie n ię . n a  3 p o ko je , 
m oże b y ć  k o le jo w e . K o ­
lu m b a  6—7. 1772-G

O D N A J M Ę  p o k ó j stu ­
d en to w i. T e l. 206-42.

1774-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  m ie sz­
k a n ie  M -3 , C. O:, I I  p ., 
w  P o lica ch , z a m ie n ię  na  
podobne w  Szczecinie . 
W ia d o m o ś ć : P o lice , u l. 
W o js k a  P o lskiego  58—8.

1783-G

K O M F O R T O W E  m ie szk a  
n ie  l-p o iko jo w e , I I  p ., 
śródm ieście , zam ien ię  
n a  3 lu b  2-D o ko jo w e z 
Ci O. T e ł .  243-58: po 
godz. 15. 1786-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l­
nością k u c h n i i ła z ien ­
k i .  O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń , Szczec in , p o d  1790.

Biuro Ogłoszeń 
tel. 428-12

1 5 -F

P O L  d o m u  w  P o zn a n iu  
— G ru n w a ld , sp rze d am . 
W iad o m o ść : S ta rga rd ,
u l. W o js k a  Polskiego  
15—4. 12-P

S P R Z E D A Ż

„ S Y R E N Ę  104“  W b.
d o b ry m  stan ie  sp rze ­
d a m . T e l .  455-86 w  godz. 
8—15. 17G7-G
S Z T U C Z N Y  zam sz prod. 
a m e ry k a ń s k ie j sp rze ­
d a m . T e l . 705-26.

1699-G
3 -D R Z W IO W Ą  szafę — 
s p rze d am . T e l. 745-61.

1889-G
„ R E N A U L T -1 0 “ ' sp rze­
d a m . T e l. 468-87.

1768-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
m -k i „ W ill is “ z częścią  
m i z a m ie n n y m i, sp rze­
d a m . Szczecin , N o a k o w  
sk iego  11/4, po godz. 16.

1775-G

K A Z IM IE R A  U J M A  ZgU
b iła  b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K , 1935-G

16 L U T E G O  ra n o  w e  
w n ę ce te le fo n ic zn e j p rzy  
p l. K ośc iu szk i pozosta­
w io n o  ra d io  tra n zy s to ro  
w e  „ C z a r” , znalazc ę  w y  
n agrodzę . B o i. K rz y w o ­
ustego 48—20. 1908-Pr.

P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń sk a  u n ie w a żn ia  zgu ­
b io n ą  le g ity m a c ję , w y ­
d a n ą  n a n a zw is k o  M ie ­
c zy s ła w  Lec h . 1957-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
stu d e n c k ie  P S  n a  n azw i 
s k a : W o jc ie ch  Ł u k a s ik  
— n r  1069Ó, S ta n is ła w  Za  
le w s k i — n r  10111.

1964- G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n r  105S’l ,  
w y d a n y  n a n azw isk o  
K le m e n ty n a  S iud y .

1965- G
O S T R Z E G A  S IĘ  przed  
k u p n e m  psa w ilk a , sza­
re j m aści, z b ia ły m  ko ń  
cem  ogona. Psa s k ra ­
d z io n o  w  d n iu  16 lu te ­
go b r. z  M ie jsk ieg o  
P rze d szk o la  p rz y  u l. Cu 
rie -S k ło< lo w s k;e j 14. tel. 
703-71, w  godz. od 8 do  
18. 2023-G

Artykuły
galanteryjne

szale, kapelusze, 
parasolki i inne
po obn iżonych  cenach ku p is z

w  sk lepach  W P TO  p rz y  u l. :

Fe lczaka  8 —  g a la n te ria  odzieżowa 
W ie lk a  28 —  dam skie  n a k ry c ia  g ło w y

Pracownicy poszukiwani
W o je w ó d z k i Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  Zaw odow ego  
w  Szczec in ie , p l. K iliń s k ie g o  3, z a tru d n i na 
k u rs a c h  w ie czo ro w yc h  d z ie w ia rk ę  w  c h a ra k ­
te rze  in s tru k to ra  za jęć  p ra k ty c z n y c h  i e w e n tu ­
a ln ie  ja k o  w y k ła d o w c ę  na za jęc iac h  teo re ty cz­
n y c h . W y m a g a n y  d y p lo m  m is trzo w s k i. Z g ło ­
sze n ia  p rz y jm u je  D z ia ł S zk o le n ia , p o k . 25, tel. 
217-17. S47/K

Z a rz ą d  P o rtu  S zczecin  z a tru d n i za ra z  s z lif ie rza  
i fre ze ra  do o b ró b k i m e ta li. W y m a g a n e  ś w ia ­
dec tw o  u ko ń c zen ia  szk o ły  z a w o d o w e j, p ra k ty k a  
w  za w o d z ie 1 i u re g u lo w a n y  stosunek do s łu żby  
w o js k o w e j. K a n d y d a c i zam ie js c o w i m a ją  m oż­
ność o trz y m a n ia  za k w a te ro w a n ia  w  h o te lu  ro ­
b o tn ic zy m  o raz  k o rzy s ta n ia  o d p ła tn ie  ze s to łów ­
k i ro b o tn ic ze j. K a n d y d a c i w in n i zg łaszać się 
osobiście lu b  k ie ro w a ć  p o d an ie  z życ io ry se m  do 
D z ia łu  K a d r  i S zk o le n ia  Z aw od o w e g o  Z a rzą d u  
P o rtu  Szczec in , u l. B y to m s k a  7. 548/K

F a b ry k a  K a b li Z a ło m  w  S zc zec in ie  z a tru d n i:  
k ie ro w n ik a  d z ia łu  B H P  — w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze te c hn iczn e  i  3 la ta  p ra k ty k i lu b  ś redn ie  
techn iczn e  i  7 la t p ra k ty k i,  k ie ro w n ik a  se kc ji 
tra n s p o rtu , w y k s z ta łc e n ie  ś redn ie  (T e c h n ik u m  
S a m o chodow e) i  6 la t p ra k ty k i.  P ła c a  w g U k ła ­
du Z b io ro w e go  P rze m y s łu  M eta lo w eg o . D o ja zd  
do Z a ło m ia  au to b u se m  lin i i  p rac o w n ic zyc h  
M P K  — 25 m in u t ze Ś ró dm ieścia . In fo rm a c ji 
u d zie la  i zg łoszenia p rz y jm u je  S e k c ja  K a d r  F a­
b ry k i,  te l. 62-221. w e w n  228 549/K

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A ”  w  S zczecin ie R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin , p i. H o łdu  P ru s k ie g o  8 R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  skład .zie: Z  C za p liń s k i ( re d a k to r  n ao ze ln y ), A . K iln a r  (z-c a  re d  nacze lne g o ). K  K u lig . T  R ek  M  S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) .  E  W itu s zv ń s k i T E L E F O N Y : c e n tra ­
la  430-21: s e k re ta r ia t  red. n ac zelnego  457-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21: s e k re ta rz  re da kc ji 467-21. s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950: d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głoszeń 428- 62: re da kc ja  po ran n a ( do  g odzin ie  6) 240-28: d a le k o p is v  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ”  M o żna ró w n ie ż  do ko n vw aó  w p ła t  na ko-nto P K O  N r 10-6-13770 P rze d s ięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra s y  i K s ią ż k i „R u c h ” w  S zczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  n re s la c a  pop rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r­
ta ln ie  — 38.50 z ł;  p ó łro czn ie  —  7T zł-: ro c zn ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c  d roższa —  o rz y im u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W 'vd aw n ic tw  Z as ran iczn vc h  
„R u c h ” . W ars zaw a : u li W ronia* 2 »  T e ł 20-46-88: ko nto  P K O ' N r  1-6-1006241 D r u k -  a rc7 z n^ j T -a»
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Na budowach i w stoczni

Niedziela czynu
Junaków

(D okończen ie  ze s tr. 1)

„ S T A R A M Y  S IĘ , b y k a ż d y  m ie sz­
k a n ie c  b y l zad o w o lon y  z n o w yc h  
c zte rec h  k ą tó w “  — m ó w ią .

K ilk a d z ie s ią t  m e tró w  d a le j w y ła ­
n ia  się z g rząs k ieg o  g ru n tu  p ie rw -

In s tru k to r  W ie s ła w  S ta ń c za k  je s t  
w y ra ź n ie  zad o w o lon y  z ch łop c ó w .

— O, na p rz y k ła d  Eugeniusz T k a c z  
i Jó ze f Ja ś n ie w ic z  — w p ra w ili  się. 
P ro d u k u ją  ju ż  d z ie nn ie  oko ło  400 
s z tu k  t r y i in k i .  O fuszerce  n ie  m a

m a  się z g !z ą s a ie Ku g iu m u  p ic i w - » ib o  też b rac ia  B a ld v z o w ic :
szy zarys  b u d y n k u . M a js te r  T eo d o r ,  k '  , W o iie k  w ra z  ? k o le g a m i:
K rz y ż a ń s k i w ra z  z in s tru k to re m  A -  
lo jz y m  M a łk o w s k im  d o g lą d a ją  p ra ­
cy  p o d op iec zny ch . R obota  w re  p e ł-

J a n e k  i W o jte k  w ra z  z k o le g a m i:  
J a n k ie m  B o ch en k ie m  i J a rk ie m  G a  
je w s k im  w  czasie p ra c y  w y k o n u ją

p a rą P Jedrń p rz y g o to w u ją  f ro n t dF° S0^  A
p rac y  ko leg o m , in n i -  ra m y  pod robotA  n ie ie k k a ... 
stro p y  p ie rw s ze j k o n d y g n a c ji, je s z -

W  S T O C Z N I Szczecińsk ie j im . 
A  W a rsk iego  270 ju n a k ó w  z 57 
O H P  p rzy  ty m  p rze ds ię b io r­
s tw ie  a n i na c h w ilę  n ie  pozo-

E ugeniusz T kacz  i  Józef 
Jaśn iew icz , ju n a c y  z 53 
O H P  p rz y  P P P iM B R , p ro ­
d u k u ją  d z ien n ie  o ko ło  400 
sz tuk  t r y i in k i .

cze in n i b u d u ją  sp e c ja ln ą  k o n s tru k ­
c ję  d re w n ia n ą , zab e zp iec za jąc ą  p rzed  
zn is zcze niem  k a b le  w y so k ieg o  n a ­
p ięcia .

N ie  opoda l w id n ie je  g łę b o k i w y ­
k o p . N a  do ie b ia łe  i c ze rw o n e  k a s - s ta je  w  ty le  za ko leg a m i Z in -  
K, o d c in a ją  się ostro  od Je d n o lite - h  h u f ców . R obo ty  tu  n ie  b ra  
go, żó łtaw e g o  k o lo ry tu  w y k o p u . , J _  , .
T rz e b a  z ie m ię  za lać  b e tonem . Jest k u je . P rz y  nabrzeżu w yposaze- 
to  p ie rw s zy , n a jw a ż n ie js z y  etap  b u - niow 3rm  lś n i W  s łońcu  s m u k ły  
t io w y  d o m u . K ilk a  m e tró w  d a le j k  o , h  , C V w a r t a o v  A T .“  
spora g ru p k a  ju n a k ó w  p ra c u je  p rzy  K acH UD  .  „ c z w a r t a c y  f t l -  •
w y k o p ie  następnego b u d y n k u . Jest W k ró tc e  b ia ło -cze rw on a  bande- 
z in iiio . w z g ó rz e  H e tm a ń s k ie  tę tn i r a  zacznie  p ow iew a ć  na masz- 
ry tm e m  p ra c y . Obecnosc łu b ia n e j . T r z e h a  s t a te k  n n o
tu  i c e n io n e j sze fow e j, k ie ro w n ic z k i c ie  m asowca, lrz e o a  stateK UpO 
b u d o w y  p. S te fa n ii T a rc z y ń s k ie j zo rzą d kow a ć, w yczyśc i c. In n i m ło  
b o w ią z u je  do zd w o je n ia  w y s iłk u . cłzieńcy p o rz ą d k u ją  te ren  za k ła - 

— J u n a c y , to  d o b rzy  p ra c o w n ic y . ,  J .
Sumienni i dokładni -  m d w j p. stu d u , w y k o n u ją  oprzy rząd o w a n ie  
fa n ia . o krę to w e , m o n tu ją  ru ro c ią g  w

N ie w ie lk i p la c y k  to n ie  w  sza ra - ‘ u n d lu ; poch y ln ia ch  „W u l-
wym błocie. T ru d n o  się d z iw ić . B ez k a n  i „O d ra  trzeba  p rzyg o - 
p rz e rw y  do w o zi się tu  m a te r ia ły  b u  to w a ć  to ry  do w o do w a n ia  k o le j 
d o w la n e  p o trzeb n e  do p ro d u k c ji .
t r y i in k i  i p ły t  d ro g o w yc h . W  d z i-  n y c n  je d n o s te k  
s ie jszą n ie d z ie lę  70 ju n a k ó w  z 53 ,  . ,
o h p  p rzy  P P P iM B R  postan o w iło  „P rz e p ra c o w a liś m y  dz iś  spo- 
p ra c o w a ć  spo łeczn ie . — W  sobotę le czn ic  1350 godzin  roboczych
w  p rzed s ię b io rs tw ie  o b ra d o w a ła  K on  __ m ń w i  n r z e w n r łn i r z a r y  h u f r ofe re n c ja  S a m o rzą d u  R o botn iczego . m ó w i  p r z e w o d n ic z ą c y  nu iC O
O c e n iła  ona b ard zo  w y so k o  n aszą wegO ko ła  Z M S  M ik o ła j B ia łO - 
p ra c ę  — m ó w i ju n a k  S ta n is ła w  S a - m y z y  —  pom ag a liśm y w  stycz- 

“ cwa" zow>c n i .  n ad ro b ić  zagrożony p lan . 
D y re k c ja  i  za ło ga n ie  ty lk o  p o - s tan ę liśm y  do ro b o ty  13 i  14 lu  

c h w a li ły , a le  p o s ta n o w iły  ta k że  p rze  tego. W  sum ie  o fia ro w a liś m y
k a za ć  n a  p o trze b y  h u fc a  b e to n ia rn ię  . . .  .  1ftn
p rz y  u l. P o m o rs k ie j. M ło d z i będą w  k ra jo w i 4 100 godzin  ro b o - 
n ie j gospodarzyć, p rac o w a ć, a je d -  czych...“ . 

się b e to n ia rsk ieg ó

Na p ły ty  d rogow e czeka  
c a ły  k ra j...

Fo to : St. C ieślak

eześnie u czy ć  się
fa c h u .

Po proótu ótudnióuska
S Z K O L N A  A U L A  u b ra n a  je s t  d w u  s k im . U c z n io w ie  w ita ją  ic h  po w sta  

k o lo ro w ą  b ib u łk ą , b a lo n ik a m i, r y -  n ie m  z m ie js c .
s u n k a m i. S obota, godz. 17. N ad s zed ł — D o b ra  tre s u ra  — m a m ro c zą  z ło i  
czas s tu d n ió w k i w  11 L ic e u m  O g ó l- l iw ie .
n o k s z ta lc ą c y m  im . M ies zka  1. D o — N ie , to  s k u te k  św iad o m e g o  w y -  
sa li w c h od zą  n au c zy c ie le  z d y re k -  ch o w a n ia  — o d sze p tu je  m i z -c a  d y  
to re m  m g r E u g e n iu sze m  S iu d z iń -  re k to ra  m g r E w a  D o p ie ra ła .

A  ju ż  uczeń  w ita  i  zap o w iad a  po

K r o n i k a
n j t j p a t i k ó i t J

W Ł A D Y S Ł A W  B . będąc w  Stanie  
n ie brzeżw y m  sa m o w o ln ie  z a b ra ł z 
b a zy  n r  7 Szczec ińsk iego  P rze d s ię ­
b io rs tw a  T ra n s p o rto w e g o  B u d o w n ic ­
tw a  sa m ochód Z i ł  n r  re j.  M P  03—54. 
J a d ąc  n im  w  n ie dz ie lę  n a  tra s ie  
P o lic e  —  Jas ien ic a  u d e rz y ł w  p rz y ­
d ro ż n y  s łu p  t r a k c j i  e le k try c z n e j.
S tra ty  — o k . 7 tys . z ł. K ie ro w c a  
zb ie g ł z  m ie js ca  w y p a d k u .

*  *  *
N A D M IA R  spożytego a lk o h o lu  b y ł  

p rz y c z y n ą  in n e j tra g e d ii. 20-lefcni 
K a z im ie rz  K .  w s k a k u ją c , n a s ta c ji 
M o rz y c z y n  w  pow . p y rz y e k im , do 
ru sza jącego  pociągu, dosta ł się pod  
k o ła  i pon iósł śm ierć  na m ie js cu .

*  *  *
T R A G IC Z N Y  f in a ł m ia ła  n ie d z ie l­

n a  w y p ra w a  n a ry b y , n a  k tó rą  to 
w y b r a li  s ię  d w a j b ra c ia :  17 -le tn i 
R y s za rd  J a n e k  i 15-1 e tn i H e n ry k  
J a n e k . K ru c h y  ló d  na je z io rz e  S po­
k o jn y m  w  Ł a s k u  (p ow . C hoszczno) 
z a ła m a ł się, o baj ch łop c y u to n ę li.

D W A J  in n i b ra c ia  — stu d en c i T o ­
m asz i M a re k  P . w ra c a ją c  z fe r i i  
z o s ta li pob ic i — ja k  o św ia d c zy li le ­
k a rz o w i — n a s ta c ji w  Z ie lo n e j G ó ­
rz e . P o  p rz y je ź d z ie  do d o m u . do 
Szczec ina w e z w a li le k a rz a  pogoto­
w ia , k tó ry  u d z ie lił im  n ie zbędnej 
po m o cy .

*  *  *
W  N IE D Z IE L Ę  po p o łu d n iu , 13-le tn i 

B o g us ła w  D . dosta ł się pod ko ła  
sam ochodu p rze jeżd ża jąc eg o  a l. 
W ojsk a  P o ls k ieg o . C h ło p ca z u ra -  
ta m i g ło w y  p rze w ie z io n o  do szp i­
ta la  p rz y  u l. W o jc ie ch a .

P R A C O W IT Y  d y ż u r le k a rz y  pogo­
to w ia  i te j  n o cy n ie  o b y ł się bez  
dow odu le k k o m yś ln o śc i n ie k tó ry c h  
osób w z y w a ją c y c h  le k a rz a  pogoto-

— D a m  ja  c i p o loneza — rzecze  
d y re k to r , k tó ry  w ie , co go cze ka  
i .. . ju ż  p ro w a d z i ta n ie c  za p ro s zo n y  
doń p rze z  n a jle p s zą  szk o ln ą  re c y ­
ta to rk ę . S z n u r tań czą cy ch  p rz e w ija  
się p rze z  a u lą  i  k o ry ta rz . A  po tem  
zespól je d n o s tk i w o js k o w e j o raz ... 
m a g n e to fo n  — za p e w n ia ją  n a z m ia ­
ną ta n ie c  n ie m a l bez p rz e rw .

B łys zczą  w  św ie tle  re fle k to ró w  
b ia łe  b lu z k i d z ie w c z ą t;  ch łop c y w  
w ie c zo ro w y c h  g a rn itu ra c h  w a lc zą  o 
lepsze w  e le g a n c ji z m u n d u ra m i 
p rzy s z ły c h  o fic e ró w  m a r y n a r k i (bo  
11 L O  n ie  je s t  ju ż  tą  szk o lą  „m ę s ­
k ą “ sprzed  la t  i  n a  b a l zaproszono  
ko leg ó w  z W  S M ).

R o zm o w a p rz y  , ,b e lfe rs k im “  stole  
co c h w ilą  o d zy w a  się a k c e n te m  w z ru  
szen ia  i d u m y . A  to . że m ło d z ie ż  
w y ro ś n ię ta  i  p ię k n a ; a to , że  t  n ie -  
g lu p ia ;  a  to , że ic h  m a tu rę  będzie  
się ja k  z w y k le  p rz e ż y w a ć  ra zem  z 
n im i.

M a g n e to fo n o w y  b ig -b e a t d a je  się 
po g o d z in ie  w e  z n a k i słuchaczom . 
Bo ro ztań czo n a  sa la  d rż y  w  posa­
dach . z d a ją c  eg za m in  w y trz y m a ło ś -
- , 250 u c zn ió w  z 7 k las  m a tu ra l­
n y c h , 50 zap ro s zo n yc h  gości, w szys­
cy b a w ią  s ię  ta k , ja k  ju ż  po tem  
n ig d y  się n ie  z d a rza . D ziś  n ie  w id a ć  
je szcze c ię ża ru  f iz y k i ,  p rz y t ła c z a ją ­
cego b a rk i u czn ió w , a w y ry s o w a ­
nego a k u ra tn ie  n a p la ns zy  pod ścia  
n ą . A le  ju t r o  —  a ż  do  m a tu ry  — 
c ię ża r te n  d a się odczuć. N a  ra z ie  
o sta tn ia  szk o ln a  z a b a w a  t rw a . . .

P IN E S K A

Z © U B i@ N 0  —  
Z N A L E Z IO N O

Z E G A R E K  d a m s k i do o d eb ra n ia
— w ia d o m o ść  te l. 270-25 (d z ia ł re k la  
m a c ji ) .

Z E G A R E K  m ę s k i z n a le z io n y  15 
Jedno  z w e zw a ń  b rz m ia ło  I b m . w  b a rz e  „ W ita m in k a “  do ode-

—  Po w iz y c ie  tow . tow . G ie r­
ka  i  Jaroszew icza  u nas, w  sto 
czn i —  dodają  in n i —  w ie m y , 
że trzeba  le p ie j i  szyb c ie j p ra ­
cować. A  I  se kre ta rz  K C  in te ­
resu je  się osobiście naszą ro ­
botą . P an i w ie , d z w o n ił do nas 
n iedawno...

C z w a rty  szczeciński h u fie c  —  
52 O H P  N P B P  —  p ra c o w a ł na 
8 bud ow ach : w  k o m b in a c ie  po­
l ic k im , w  o s ied lu  w  P o licach  i 
na  p lacach szczecińskich. Rano 
do ju na ck ie g o  czynu  zg łos iło  się 
135 ch łopców .

T a k  w ięc w e  w czo ra jszą  n ie ­
d z ie lę  p ra cow a ło  łączn ie  578 ju  
n aków .

—  Nasz d z is ie jszy  w y s iłe k  o- 
f ia ro w a łiś m y  O jczyźn ie . W iem y, 
że na  taką  w ła śn ie  pom oc cze­
k a  społeczeństwo —  m ó w ią  ju ­
nacy.

(awa)

„Aby podnieść róże"
w Klubie „13 Muz”

D Z IŚ , 22 bm . o godz. 20 w  
K lu b ie  13 M u z odbędzie  się ko ­
le jn a  p re m ie ra . T e a tr k lu b u  
zaprezen tu je  sztukę A n d rz e ja  
T rze b ińsk ieg o  p t. „A b y  pod­
n ieść różę“  w  re żyse rii B ohda ­
na G ie rszan ina . W yko n aw ca m i 
są a k to rz y  P ań stw o w ych  Tea­
tró w  D ram a ty c z n y c h : M a rta  
Szczepaniak, Józef C h w ie jcza k , 
Je rzy  E rnz, Je rzy  Fedo row icz , 
M ieczys ła w  A . G a jda , Bohdan 
G ie rsza n in , B ohdan A . J a n i­
szew ski, M a ria n  Nosek, A n d rz e j 
R ic h te r , (ru )

U  jest handel!
P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i k ilk a d z ie ­

s ią t szc zec ińskich  z a k ła d ó w  p ra c y  
o trz y m a ło  lis ty  od k w ia c ia rn i „ B ra ­
t e k ( m i e s z c z ą c e j  się p rz y  a l. M a ­
r ia n a  B u czk a , a p o d le g a ją c e j O Z H ) . 
„ B ra te k “  in fo rm u je , że w  z w ią z k u  
ze z b liż a ją c y m  s ię D n ie m  K o b ie t  
p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a w ią z a n k i  
k w ia tó w . O fe ru je  g o źd z ik i, róże, 
f io lk i  c ię te  itp ., a  z d o n iczk o w yc h  
to. in . h ia c y n ty , k ro k u s y , tu lip a n y  
i  in n e . K w ia c ia rn ia  in fo rm u je  ró w ­
n ie ż , że za d o starc zen ie  k w ia tó w  
d la  o d b io rcy  m ie szk a jąc eg o  w  Szcze 
c in ie  —  n ie  p o b iera  o p ła ty .

O po d ob n e j in ic ja ty w ie  „w y jś c ia  
do k l ie n ta “  n ie da w n o  p is a liśm y . 
W ów czas c h w a li liś m y  za to  „ E l-  
d o m “ . P e w n e  z n a k i n a z ie m i w s k a ­
zu ją  w ię c  n a to, że h a n d lo w c y  —  
choć jeszcze n ie ś m ia ło  —  za c zy n a ją  
h a n d lo w a ć ! (zd a ń )

Czytelnicy
piszą

Z A P O M N IA N A  U L IC A

M IE S Z K A M  n a Ż e lec ho w ie  je d n e j 
z  n a jb a rd z ie j ch y b a  za n ied b an y ch  ) 
zap o m n ia n yc h  d z ie ln ic  Szczecina. 
B rn ie m y  w  b łocie  od  la t, n ie  m o­
że m y  się dostać do d o m ó w . C hod­
n ik i naszych posesji są o b staw ione  
p o je m n ik a m i na śm ieci, co ró w n ie ż  
n ie  podnosi e s te ty k i te j d z ie ln ic y . 
W szyscy o nas za p o m n ie li, n ie m a  
ko m u  za in te res o w ać  się naszą d z ie l­
n icą.

J e d yn ą  in s ty tu c ją , k tó ra  jeszcze o 
nas p a m ię ta  je s t Z a k ła d  E n e rg etyc z­
n y . N a  ka żd ą  in te rw e n c ję  n a tyc h ­
m ia s t spieszą z  pom ocą, w y starc zy  
ty lk o  za te le fo n o w ać .

S erd ec zn ie  d z ię k u je m y  Z a k ła d o w i 
E n e rg etyc zn em u  za t a k  sp raw ną  
obsługę.

P O C H W A L A  W C Z A S Ó W

P IE R W S Z Y  ra z  w  ż y c iu  b y łe m  na  
z im o w y c h  w czasach nad  m o rze m . 
P o n ie w a ż  je s te m  zac h w y c o n y  za­
ró w n o  p ię kn em  z im ow ego  k r a jo ­
b ra zu  M ię d z y z d ro jó w  i  o k o lic y  ja k  
i  sa m y m  p o b ytem  w  „ M o rs ie ’* 
(F W P ) g d z ie  c a ły  tu rn u s  ś w ią te czn y  
spędziłem  w  k o m fo rto w y c h  w a ru n ­
ka ch , k o rz y s ta ją c  z p ie rw szo rzę d n e­
go w y ż y w ie n ia  i k u ltu ra ln y c h  roz­
ry w e k . Z as ko c zo ny  św ie tn ą  kuchnią^  
u p rze jm o śc ią  k ie ro w n ic z k i 1 pod le­
głego je j  zespołu , k tó ry  p o tra f ił u -  
p rz y je m n ić  i u a tra k c y jn ić  14 -dn iow y  
p o b yt, zw ra c a m  się z u p rz e jm ą  p ro ­
śbą do P a n a  R e d a k to ra  żeby ze­
c h c ia ł dać w y ra z  m o je j w dzięczno­
ści za ic h  tru d  i  p racę.

T a k a  n o ta tk a  w  W aszy m  p oczy t­
n y m  p iś m ie  p rz y p o m n ia ła b y  tak że  
C zy te ln ik o m  „ K u r ie r a ” , że m ożna w  
sposób b ardzo  w y g o d n y  i p rz y je m ­
n y  ko rzy s ta ć  ró w n ie ż  i w  z im ie  z 
u ro k ó w  n a d m o rs k ich  w czasów  w  
M ię d zy zd ro ja c h .

m n ie j w ię c e j ta k :  c z ło w ie k  p ocią ł 
się ż y le tk ą , k r w a w i. Po p rzy je źd z ie  
na m ie js ce  o ka za ło  się, że B ene­
d y k t  L . zam . p rz y  u l. R ó żan ej po 
p ro stu ... w c h o d z ił do d om u przez  
okn o , a że b y ł w  sta n ie  n ie trze ź ­
w y m  szło m u  to  n ie ła tw o  1 spow o­
d o w ało  o ta rc ie  s k ó ry  rą k .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  S IĘ  d u ż y  b ia ły  
pies, do o d e b ra n ia  u l. O gińskiego  
12/4. 16. b m . zna lez io n o  p o rtm o n e t­
k ę  z p ie n ię d zm i, do o d e b ra n ia  u l. 
T e tm a je ra  8/1»

Usługi samochodowe na cenzurowanym

BRAK SZACUNKU OLA KLIENTA
D O K O N A L lS M Y  rekonesan- za k i lk a  d n i rozp o czn ie  n o rm a ln ą  n a sposób m y c ia . P o za  w o d ą , s ta rą  

«>,, n ń w i r d - r i f i r  k ilk a  m m k lń in  Prac<?- o d  tam teg o  czasu m in ę ły  s zm a tk ą  i  b u te lk ą  szam ponu  n ic tu  SU o a m ea ^a jąc  K ilka  p u n k tó w  ju ż  ,  m jcsiące. D o  dziś n ie  w y k o -  n ie  m a .
u s ługow ych  z a jm u ją c y c h  się W  rz y s tu je  się tego boksu n a w e t p rz y  p o zo sta ły  n a m  jeszcze t r z y  p u n k -  
Szczecinie m yc iem  sam ocho- stosow an iu  t ra d y c y jn y c h  sposobow  ty . j eden z n ic h  n a le ży  do „ M o to -  
dów . U da ło  nam  s ie  na liczyć  ra y c .ła ’ a m ia n o w ic ie  p rz y  zastoso- z b y tu “  p rz y  p l. O rla  B ia łeg o , gdzie  

ich  aż siedem . A le , n ies te ty , n ie  S y S S  £ * £ 1
w szys tk ie  są czynne !  Z  as W  CJ1 ju z  p rzyn o s ić  p ew ne  z y s k i. K o -  n o rm a ln ie  k u rs u ją c e  p o ja zd y  po  
czterech, w p ra w d z ie  św iadczy  .zas^ ? , f / e.n ia  m a m y  do s ta c ji m i eśCi e. M o żna  w y ją tk o w o  w y b a -
sie tono tu rn i u s lu n i a le  co do  °*?s?u &* P ^ M o t p rz y  a l .  P ia s tó w , czyć tPn p ro ce d er z u w a g i n a  fa k t ,Się tego typ u  u s łu g i a le co ao  gdzle boks p rzezn a czo n y  do m y c ia  że m y jn ia  n a le ży  do s li,e p u  p ro w a -
jo rm  z a ła tw ia n ia  k lie n tó w  m oz- sam ochodów  co pew ien  czas p rze - d zącego n o rm a ln ą  sprzedaż p o ja z -  
na m ieć w ie le  zastrzeżeń. Z a -  znacza sie. n a  w a r szta t n a Praw[®/ y  d ó w , k tó re  w y m a g a ją  ta k ic h  za b ie -  
c z n iim u  n a s ~ a  n c e n e  od ro z w a -  ub  d o ra źn ą  la k ie rn ię . P o d o b n y  g dw . z n a c z n ie  g o rze j p rzed s ta w ia  C -n ijm y  nas~ą ocenę era ro zw a  p u n k t u s ług o w y P rze m y s łu  T e re n o - f i  s y tu a c ja  w  p u n k ta c h  T O S  p rzy
zenia  sp ra w y  —  dlaczego n ie  w ^ o  p rzy  u l. K o p e rn ik a  t ra d y c y j-  u l. G d a ń s k ie j, gdzie w ła ś c iw ie  n ie -
w szys tk ie  te  p u n k ty  są czynne?  n ie  od . !a t  n a  okre s  z im y  z a m y k a  ch ę tn ie  w id z i ’ się k lie n tó w . N a  te ie -  

stanow usko m y c ia  sam ochodów . fo n iczn e  z a p y ta n ia  o trz y m u je  się z a -
P IE R W S Z E  g en e ra lne  za s trzeże n ie  D ru g i p u n k t  u s ług o w y tegoż sa- zw y c z a j o d p ow ied ź, że dziś n ie  m y -  

m a m y  do n a jno w oc ześ n ie jsze j m y j-  m ego  p rzed s ię b io rs tw a  m ieśc i się  je m y , lu b  że m a m y  ju ż  k o m p le t n a  
n i w y p osażone j wT u rzą d ze n ia  f iń -  p rz y  a l. P ias tó w . Ł a d n a  k a b in a  z c a ły  d zie ń . P rz y  u l. P rz e s trze n n e j 
sk ie , k tó ra  m ie śc i się w  n o w ej p la -  c ie p łą  w o d ą  z a p e w n ia  d oskona łe  m y jn ia  T O S  m a ch y b a  n a jw ię k s ze  
ców ce TO S p rz y  u l. M ie s zk a  I .  w a ru n k i do św iad c zen ia  usług  d la  po w o d zen ie . Jest ona n a jb a rd z ie j  
O tóż w  g ru d n iu  1970 r .  b y liś m y  z a -  zm o to ry zo w a n y c h . N ie s te ty , n a je żę - o d leg ła  od c e n tru m  m ia s ta  i k l ie n t  
proszeni na o tw a rc ie  te j  p la c ó w k i, śc ie j z a m k n ię ta  je s t ona n a c z te ry  m u s i s tra c ić  p rz y n a jm n ie j trz y  do 
W p ra w d z ie  n ie  o ddano  jeszcze ca - sp u s ty . A  je ś li ju ż  k l ie n t  po w ie l-  czte rec h  godzin  czasu ab y  zapew n ić  
lego  o b iek tu  do e k s p lo a ta c ji, a le  k ic h  zab iegach  u zy s k a  p ra w o  w p ro  sobie k o le jk ę . N ie s te ty  obsługa tej 
m y jn ia  b y ła  ju ż  p rzy g o to w a n a  do w a d ze n ia  sam ochodu do m y jn i,  to  s ta c ji n ie  chce u w zg lę d n iać  te łe fo -  
św iad c zen ia  us ług . Z a p e w n ia n o  n as , aż  s tra c h  o g a rn ia , k ie d y  się p a trz y  m ę żn y c h  zg łoszeń, (z)


